
„Niewypał” AFP z polskim statkiem

Nasi rybacy
ratują

argentyńskich pilotów
Poważne szanse pokojowego zakończenia 

konfliktu o Falklandy — Malwiny
W Z W IĄ Z K U  z in form acją A - 

gencji France—Presse o rzeko­
m ym  uszkodzeniu polskiego stat 
ku rybackiego podczas działań 
wojennych w rejonie F a lk lan­
dów, Zjednoczenie Gospodarki 
Rybnej w Szczecinie połączyło 
się z operującą tam polską f lo ­
tą rybacką. Otrzymano^ odpo­
wiedź, v i Inform acja ta jest ab­
solutnie nieprawdziwa. Wszy­
stkie polskie s ta tk i poław iają w

Dzień
Zw ycięstw a
W A R S Z A W A  P A P . P rz e d  37 

la t y ,  w  n o c y  z 8 n a  9 m a ja  
1945 r .  w  B e r l in ie  n a  p rz e d ­
m ie ś c iu  K a lh o rs t  p o d p is a n o  
a k t  b e z w a r u n k o w e j k a p i t u la ­
c j i  n ie m ie c k ic h  s i l  z b r o jn y c h .  
Z a k o ń c z y ła  s ię  w  E u ro p ie  — 
n a jw ię k s z a  i  n a jk rw a w s z a  
w o jn a  w  d z ie ja c h  c y w i l iz o w a ­
n e g o  śvv ia ta . U  p o d s ta w  te g o  
k a ta k l iz m u  le g ły  z b ro d n ic z e  
id e e  fa s z y z m u  i  m U ita r y z m u ,  
im p e r ia l is ty c z n e  d ą ż e n ie  do  
p a n o w a n ia  n a d  ś w ia te m .

W  z m a g a n ia c h  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j ,  k tó r ą  ro z p o c z ę ła
I  w rz e ś n ia  1939 r .  a g re s ja  N ie ­
m ie c  h i t le r o w s k ic h  na  P o ls k ę  
w z ię ło  u d z ia ł  61 p a ń s tw . P o ­
ś re d n io  lu b  b e z p o ś re d n io  w  
w o jn ie  z a a n g a ż o w a n y c h  b y ło  
1700 m in  lu d z i .  D z ia ła n ia  w o ­
je n n e  to c z y ły  s ię  n a  obsza ­
r a c h  40 p a ń s tw  E u ro p y , A f r y ­
k i  i  A z j i ,  n a  m o rz a c h , o ce a ­
n a c h  i  w  p o w ie t r z u .  L ic z b a  
z m o b il iz o w a n y c h  d o  w o js k a  
w y n io s ła  o k . 100—110 m in  o -  
só b . S t r a ty  ja k ie  w  te j  w o j ­
n ie  p o n io s ła  lu d z k o ś ć  w y ra ż a ­
ją  s ię  l ic z b ą  p o n a d  50 m in  
p o le g ły c h  i  z a m o rd o w a n y c h  
o ra z  o k .  35 m in  r a n n y c h  1 
t r w a le  o k a le c z o n y c h . N a ró d  
p o ls k i  o k u p i ł  w o jn ę  o f ia r ą  6 
m in  o b y w a te l i .  O g ó ln e  k o s z ty
I I  w o jn y  ś w ia to w e j o sza co w a ­
n o  n a  a s t ro n o m ic z n ą  s u m ę  
3 b i l io n ó w  d o la r ó w .

bezpiecznej odległości od te re­
nu działań wojennych, poza stre 
fą  zagrożenia. S ta tk i pracują 
przy zachowaniu maksymalnego 
bezpieczeństwa. Obowiązuje za­
kaz zbliżania się do F a lk lan­
dów — M alw inów  na odległość 
bliższą niż 300 m il m orskich.

N A TO M IA S T ja k  podano o f i­
c ja ln ie w Buenos A ires jeden 
ze statków polskich znajdują­
cych się na południowym  A t­
lan tyku  uratow ał dw u p ilo­
tów argentyńskich, k tórych sa­
m olot typu „Canberra”  został ze 
strzelony podczas starcia z si­
łam i b ry ty jsk im i.

Rzecznicy argentyńskich s ił 
zbrojnych poinform ow ali w  śro­
dę że porucznik Eduardo Ibanez 

(Dokończeni? na str ■?)

w yzw o le n ia  C ze ch o s ło w a c ji

Pojutrze
„Dzień Komunalnych"

Potrzebni 
jak  zdrow ie

Z GOSPODARKĄ kom unal­
ną jest tak ja k  ze... zdrowiem 
w  popularnej fraszce Jana K o­
chanowskiego. Zdajem y sobie 
sprawę z is tn ienia te j ważnej 
dziedziny naszego żyda dopie­
ro wtedy, gdy coś zaczyna się 
zacinać w  skom plikowanym  or 
ganizmie funkcjonowania miast

(Dokończenie na str. 12)

37 rocznica

Spotkanie
w Konsulacie
w K O N S U L A C IE  G e n e ra ln y m  

C SR S w  S z c z e c in ie  o d b y ło  s ię  
s p o tk a n ie  p o ś w ię c o n e  37 ro c z n ic y  
w y z w o le n ia  n a s z y c h  p o łu d n io w y c h  
są s ia d ó w . K o n s u l g e n e r a ln y  C SR S 
w  S z c z e c in ie  d r  V a s i l  S u c h y  p r z y ­
p o m n ia ł w y d a rz e n ia  r. 1945 r o k u .  
k tó r e  d o p r o w a d z i ły  d o  p rz e o b ra ż e ń  
w  C z e c h o s ło w a c ji i  z ro d z e n ia  w o w  
czas t r w a łe g o  s o ju s z u  z P o ls k a  i 
in n v m i  p a ń s tw a m i s o c ja l is ty c z n y m i.

W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y l i  I  se ­
k r e ta rz  K W  P Z P R  S ta n is ła w  M ic ­
k ie w ic z  i  w o je w o d a  s z c z e c iń s k i S ta  
n is ła w  M a le c .

(N a  s t r .  3 p is z e m y  ta k ż e  o te j 
d o n io s łe j ro c z n ic y ) .
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Prawdziwe wyzwanie dia świata nauki i techniki

Znaleźć odpowiednie
towary na eksport!

WICEPREMIER, przewodniczący K om is ji Planowania przy 
Radzie M in is trów  — Zbigniew M adej na konferencji prasowej, 
zapowiedział opracowanie 3-łetniego planu rekonstrukc ji gos­
podarki narodowej. Obejmie on okres do 1985 r., z tym , że 
równocześnie sformułowane zostaną prognozy rozwoju gospo­
d a rk i do roku 1990. Plan ten wchodzi w  zakres działania rzą­
du obliczonego na wyciągnięcie k ra ju  z obecnych gospodar­
czych kłopotów.
REKONSTRUKCJA gospo- datnego zwiększenia nawożenia, 

d a rk i zakłada 3 naczelne k ie - N , jw ujkstb  wiążą
ruinki: osiągnięcie saraowystar- ^  re a liz a c ją  tr z e c ie g o  k ie r u n k u ;  
czalności żywnościowej, rotzwl- sprowadzają Się one do pytania: 
n iżc ie . p rodukc ji na rynek oraz '2 & L 5 1
nadanie p rio ry te tu  produkcji spożywczych już dawno musieliśmy 
eksportowej. Realizacja p ierw - zrezygnować. Aby zapewnić do- 
szego z tych celów .» n ^ z a c a t-  ^ ^ ■ ¿ ¡ S t j r r i 3 f ał . 'kSS2 
ko w ite  zaprzestanie im portu  roczuie; tymczasem nadal m a m y  
zboża, CO wymagać będzie w y- do czynienia z je g o  s p a d k ie m .

Z n a le z ie n ie  o d p o w ie d n ic h  to w a r ó w  
n a  e k s p o r t  o z n a c z a  p ra w d z iw e  
w y z w a n ie  d la  ś w ia ta  n a u k i  i  te c h ­
n ik i .  k t ó r y  p o w in ie n  o p ra c o w a ć  ta ­
k ie  te c h n o lo g ie  a b y  i  nasze w y ro -  
b y  g o to w e  — n ie  t y l k o  m a te r ia ły  
i  s u ro w c e  — s ta ły  s ię  k o n k u r e n ­
c y jn e  n a  r y n k a c h  z a g ra n ic z n y c h .

D ą ż y ć  s ię  b ę d z ie  ró w n o c z e ś n ie  — 
s tw ie r d z i !  Z .  M a d e j - -  d o  z m n ie j ­
sze n ia  na szeg o u z a le ż n ie n ia  o d  Z a ­
c h o d u  p o p rz e z  r o z w ó j  s to s u n k ó w  
h a n d lo w y c h  z  k r a ja m i  s o c ja l is ty c z ­
n y m i.  a ta k ż e  z a s tę p o w a n ie m  im ­
p o r tu  z te g o  k ie r u n k u  w ła s n a  p r o ­
d u k c ją .  W  o b e c n e j s y tu a c j i  g o spo ­
d a rc z e j p e w n e  te n d e n c je  a u ta rk ic z ­
ne b ę d ą . n ie s te ty  n ie u n ik n io n e .

0 TY M , co się stało, mówił 
się dziś wszędzie. Przede 
wszystkim  fa k ty : wszczę­

to uliczne burdy, po jaw iły  się 
antypaństwowe hasła, są ranni, 
są też stra ty  materialne. Jeśli 
jednak te ostatnie — choć nie 
bez trudu  w tych ciężkich cza­
sach — odrobione zostaną do­
datkowym  w ysiłk iem  wszyst­
k ich  pracujących, to  wydarze­
nia te w sferze psychiki, w  
świadomości społecznej na pew­
no zostawią trw alszy ślad. Tym  
bardziej, że uczestniczyła w  nich

Dla dobra narodu polskiego(?!)

Ręka w rękę
z rewizjonistami...

BONN PAP. Agencje zo- wiedział na 9 moja mani- 
cbodnie przekazały w tych 1 festację uliczną w stolicy
dniach z Bonn bardzo zgrzy- 
tliwie brzrtvqca dla pols-

RFN. Emigracyjni działacze 
„Solidarności" już roz, 30 sły

kich uszu wiadomość. Samo- cznio interwencjami wypro- 
zwańczy „komitet solidarnoś­
ci z narodem polskim" zopo (Dokończenie na str. 3)

masowo młodzież, nawet— dzie­
ci...

Jak mogło do tego dojść? 
K iedy i gdzie popełniono ka r­
dynalne błędy wychowawcze?- 
Dlaczego część młodych, często 
wykształconych ludzi, w  ten 
właśnie sposób zamanifestowała 
swoje postaw y?« Dlaczego w 
jednym  szeregu stanął student 
i  podpity chuligan? Dlaczego 
ty le  osób b iern ie przypatryw a­
ło się zajściom?

W iele jest dziś tych pytań. 
I  nie ma na nie jednoznacz­
nych odpowiedzi. Dyskutujem y
0 tym  niemal wszędzie. Rozmo­
w y  są gorące, nie brak w  nich
1 goryczy i zacietrzewienia. Jak 
bywa w  takich  sytuacjach, na­
stępuje radykalizacja postaw, 
nie sprzyjająca przecież w y k ry ­
stalizowaniu się jasnych, obiek­
tyw nych poglądów.

Ale pytania, które dziś każ­
dy świadomy obywatel sobie 
stawia, muszą być z całą otw ar­
tością postawione publicznie. I 
choćby odpowiedź na nie była 
najbardzie j gorzka, musi być 
prawdziwa musimy wspólnie 
do n ie j dojść. Muszą w  tym  
zjednoczyć swoje w ys iłk i rodzi­
ce, szkoły, uczelnie, organizacje 
polityczne. Zwłaszcza organiza­
cje młodzieżowe, w  których za 
dużo było odświętnego i  okazjo­
nalnego sztafażu, a za mało

rzete lnej pracy, w  k tórych za­
gubiona została . p la tfo rm a au­
tentycznego współdziałania mło- 

(Dokończenie na s tr . 2)

Z prac Kolegium
ds. Wykroczeń

Bez chęci zemsty,
bez odwetu

WCZORAJ w budynku przy aJ. 
Woj. Polskiego nadal trwały po­
siedzenia zespołów orzekających, 
przed którymi stawały osoby za­
trzymane przez milicję, podczas 
poniedziałkowych i wtorkowych 
zajść. W korytarzach oczekiwali 
na swoją kolejkę doprowadzeni 
pod milicyjną eskortą kid-rie.

(Dokończenie na str. 2)

Sejm o „urodzonych w niedzielę'

Będą musieli pracować
DO Laski M arszałkowskiej 

w p łyną ł p ro jekt ustawy o !u-

„C a rm e n y "
muszą poczekać

W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z ­
k u  z in fo r m a c ją  p rz e k a z a ­
ną  p rz e z  Z a k ła d y  P rz e m y ś lu  T y ­
to n io w e g o  w  K r a k o w ie  o  g ro m a ­
d z e n iu  s ię  za p a s ó w  p a p ie ro s ó w  
„ C a r m e n ”  o ra z  p o s tu la te m  w y łą ­
cz e n ia  te g o  g a tu n k u  ze  s p rz e d a ż y  
k a r tk o w e j ,  d z ie n n ik a r z  P A P  z w ró ­
c i ł  s ię  z p ro ś b ą  o  z a ję c ie  s ta n o ­
w is k a  p rze z  M in is te r s tw o  H a n d lu  
W e w n ę trz n e g o  1 U s łu g . J a k  s ię  
o k a z u je  r e s o r t  ro z w a ż a  ta k ą  m o ż ­
l iw o ś ć  — w a r u n k ie m  je s t  je d n a k  
z w ię k s z e n ie  d o s ta w  p a p ie ro s ó w  in ­
n y c h  g a tu n k ó w . „ C a r m e n y ”  j a k  d o ­
ty c h c z a s  w c h o d z ą  d o  łą c z n e j p u l i  
p r z y d z ia łu  k a r tk o w e g o .  W y łą c z e n ie  
ic h  z r e g la m e n ta c j i  s p o w o d o w a ć  b y  
m o g ło  b r a k  p o k r y c ia  na  k a r t k i  w  
p o z o s ta ły c h  ta ń s z y c h  g a tu n k a c h .

dziach nigdzie nie pracujących.
Dokument ten stanowi odpo­
wiedź na żądania o p in ii społe­
cznej, k tóra od la t  domaga się 
zdecydowanych działań prze­
ciw ko tym , którzy nie sieją nie 
orzą a... często nazbyt dobrze 
prosperują.

P ro jekt zakłada stworzenie 
specjalnego rejestru w  którym  
odnotowywani będą ludzie sta­
le uchylający się od podjęeia 
pracy zawodowej, a którzy nie 
ukończyli jeszcze 45 roku iy -  
eia. Ci, k tó rzy  tra fią  do reje-i 
stru, każdego miesiąca wzywa­
n i m ają być na rozmowy w 
trakc ie  k tórych będą składać 
oświadczenia o źródłach swoje­
go utrzym ania. Ponadto m ają 
być kie row ani do prac publicz­
nych, k tórych wykonania, pod 
rygorem zastosowania sankcji 

(Dokończenie na stor. 2)
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G odzina  
m ilicyjna  

od 2 3  do 5
Z D N IE M  7 maja -r&82 

roku do odwołania wprowa 
dxam na terenie miasta 
Szczecina godzinę m ilic y j­
ną; d la  osób dorosłych w 
czasie od 23 do 5, a dla 
młodzieży do ła t 13 od 21 
do 3.

WOJEWODA 
SZCZECIŃSKI 

mgr in i.  Stanisław M ALEC

W  tryb ie  doraźnym

Postępowania przeciwko
organizatorom zbiegowisk

W ARSZAW A PAP. W ostat­
nich dniaeh m ia ły  miejsce zna­
ne ż pub likac ji prasowych, 
przekazów radiowych i te lew i­
zyjnych, zajścia w w ie lu  m ia­
stach Polski, poprzedzone pro­
wadzoną wcześniej na szeroką 
skalą akcją propagandową.

Organa MO skierow ały do 5 
maja b r 890 wniosków do ko-

Bez chęci zemsty,
bez odwetu

(Dokończenie ze str. I)

Przeważała, niestety, młodzież i to 
laka, któro dosłownie przed kil­
koma miesiącami stała się for­
malnie pełnoletnia. Pierwsze ko­
rzyści z owej pełno! etn ości to 
„dorosła'* odpowiedzialność przed 
kolegium. Może niejednego z 
Czytelników zdziwią zapodające 
tu  wyroki: są to z reguły 
grzywny, których średnio wyso­
kość wynosi około 3000 zt. Nie 
są to wjęc sankcje ostre, brutalne 
jak na czyny których dokonano w 
trakcie stanu wojennego. Ale wia­
domo że uczeń szkoty średniej 
skazany na taką grzywnę som 
je j nie uiści. Jest to więc w pew­
nym sensie pośrednia kara dla 
iwłziców, którzy muszą wyasyg­
nować orzeczoną kwotę. Może 
ten bodziec wpłynie no zwięk­
szenie ich zamiere-sowanio po­
czynaniami dzieci 

Stanęli też przed kolegium stu­
denci. Jedni zamierzali w przy­
szłości stać się marynarzami. 
Inni jak pewien student Akademii 
Rolnicze* mieli już niebawem u- 
zyskać dyplom Dzisiaj wszyscy 
sprawiają swoim wyglądem przy­
gnębiające wrażenie. Plączą się 
w zeznaniach, tłumacząc, że ich

drogo do domu wiodła właśnie 
trasą poniedziałkowych * wtorko­
wych ekscesów Powtarzają się 
nazwy: Brama Portowa, plac 
Kościuszki, plac Zwycięstwa...

Odrębną grupę stenów» kilku 
młodych ludz1 o Których pisaliś­
my już wczoraj. Są to owi „pro- 
cynierzy", którzy zostali zatrzy­
mani i znaleziono przy nich proce 
i metalowe kurki, W ich przypad­
ku zapadły orzeczenia c areszcie.

Oskarżyciel publiczny przedło­
żył składowi orzeka ęcemu do­
wód rzeczowy. Jest to wykonana 
prze? jednego z zatrzymanych 
dwuczęściowo patko połączona 
łańcuchem W rękach osoby po­
trafiącej nią sprawnie władać jest 
io broń straszna.

Jednak we wszyscy stający 
przed kolegium prezentują linię 
obronną polegającą na stwierdza­
niu, iż ich pobyt w miejscach 
ekscesów byt wynikiem przypad­
ku. Np, Jacek K. uczeń matural­
nej klasy L.0 nr 2 przy którym 
znaleziono antypaństwowe ulotki 
stwierdził, że cerowo wybrał się 
do miasto aby uczestniczyć w 
tych „wiecach" (M)

W PO N IED ZIA ŁEK podekscy 
towany tłum  usiłow ał urucho­
m ić tra m w a j i  rozbić nim  blo­
kujące ulicę samochody m il ic y j­
ne. Nie udało się też „zdobyć”  
tego „osinobusu” . Ale kam ie­
niam i rozprawiono się z szijba 
mi.

, Foto Z. Jodkowski

leg iów  ds. wykroczeń o ukara­
nie w  try b ie  przyspieszonym o- 
sób, które uczestnicząc w zbie­
gowiskach, dopuściły się różne­
go rodzaju wykroczeń, przeciw ­
ko porządkowi i  spokojowi pu­
blicznemu, a także niszczenia 
mienia.

Kolegia w tym czasie ukara­
ły  aresztem w tryb ie  przyspie­
szonym 81 uczestników zajść. 
Wobec 353 osób orzekły kary 
grzywny, a 13 osób un iew inn i­
ły

K ierow ane są j rozpoznawa­
ne dalsze w n ioski o ukaranie. 
P ro ku ra tu ry  niezwłocznie po za 
kończeniu prowadzonych
śledztw, k ie row ać będą do są­
dów ak ty  oskarżenia w trybie 
doraźnym.

W związku z wydarzeniami, 
ja k ie  m ia ły  miejsce w ostat­
nich dniach, należy raz jeszcze 
przypomnieć, źe:
— w  czasie obowiązywania sta­

nu wojennego . zabronione 
jest zwoływanie i odbywa­
nie wszelkiego rodzaju zgro­
madzeń, bez uprzedniego ze­
zwolenia organu adm in istra­
c ji;

— zabronione ł zagrożone karą 
jest sporządzanie t rozpo­
wszechnianie bez zgody upo­
ważnionego organu wszel­
k ich  wydawnictw , ulotek i 
p lakatów;

— kierowanie akcją protestaeyj 
ną bądź je j organizowanie 
jest ścigane w  tryb ię  doraź­
nym  i zagrożone karą na 
czas nie krótszy od 3 ła t po­
zbawienia wolności;

— tryb ó w ’ doraźnemu podlega­
ją ponadto m. In. przestęp­
stwa. czynnej napaści na 
funkc jonariuszy publicz­
nych i osoby przez nich 
przybrane do pomocy oraz 
niszczenie m ienia;

— zagrożone karą aresztu lub  
grzyw ny w postępowaniu 
przyspieszonym są wykroczę 
nia przeciwko porządkowi i 
spokojow i publicznemu.

Będę musieli pracować
(Dokończenie ze str. 1)

prawnych, odmówić nie będą 
mogli. Na ten temat rozmawia­
liśm y z mieszkańcami Szczeci­
na. O to zanotowane wypow ie­
dzi:

K A Z IM IE R Z  W IE C Z O R E K  — e m e ­
r y t .  —  Ł ą c z n ie  p rz e p ra c o w a łe m  J6 
la t .  1 p ra c o w a łe m  b a rd z o  c ię ż k o , bo 
n a jp ie rw .  Jeszcze p rz e d  w o jn ą ,  b y ­
łe m  ł t u t n ik ie n i  a p ó ź n ie j p ra c o w a ­
łe m  w  s to c z n i. G d y  s ię  d o w ie d z ia ­
łe m , że w re s z c ie  S e jm  z a b r a ł s ię  
za  ty c h  w s z y s tk ic h , k tó r y c h  s ta ć  
na  to , na c o  n ie  s ta ć  u c z c iw ie  
c ię ż k o  p ra c u ją c y c h  lu d z i,  to  s ię  u -  
c ie s z y łe m  W re s z c ie  b ę d z ie  s p ra w ie ­
d l iw o ś ć . P ra c u je s z  — m asz N ie  o ra  
c u je s z  i te ż  m asz — to  s ię  to b ą  o d ­
p o w ie d n ie  o rg a n a  z a jm ą

B O R K O W S K A  A L IC J A  — Z-ea 
k ie r .  W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia  U M  w  
S z c z e c in ie . -  D o s k o n a le  je s t m i zna 
na  ta  te m a ty k a  T o  m ó» z a w ó d  
M u szę  s tw ie r d z ić ,  że ja k o  w y d z ia ł 
z r o b il iś m y  d o  te j  p o r y  w s z y s tk o  c o  
b y ło  w  n a s z e j m o c y  a b y  z a t ru d ­
n ić  ty c h .  k tó r z y  do  p ra e v  n ie  w y ­
ra ż a ją  c h ę c i. C i. k tó r z y  S'H z d e c y ­
d o w a li  na  D O djęc ie  p r a c y  -  p ra c u ­
ją .  I n n i  n ie  I  w ła ś c iw ie  do  t e j  n o ­
r y  n ie  d y s p o n u je m y  ś ro d k a m i n a ' 
t y le  s k u te c z n y m ! a b y  z o b lig o w a ć  
ic h  d o  p ra c y  M oże to  ta k ie  m o je  
z a w o d o w e  „ s k r z y w ie n ie ”  a le  n ie  
je s fe m  w  ty m  p rz e d m io c ie  o p ty ­
m is tk ą .. .

P o r. K A Z IM IE R Z  G R U D Z IŃ S K I
— o f ic e r  d y ż u r n y  K W  M O  w  Szcze 
cŁn ie. — N a re s z c ie  k to ś  k o n k r e tn ie  
za to  c a łe  to w a r z y s tw o  s ie  z a b ie ­
ra . D o s y ć  t e j  t o le r a n c ji .  D o s y ć  p a ­
s o ż y tó w  ż y ją c y c h  z o ra c y  m n y c h  
P rz e c ie ż  ia  ? ty m  c a ły m  to w a ­
r z y s tw e m  m a m  do  c z y n ie n ia  na 
k a ż d y m  k r o k u .  A  » k o g o  s k ła d a ła  
s ię  te  ró ż n e  g r u p y  a w a n tu r n ik ó w ?  
R az  na  zaw sze  trz e b a  z ty m  z ja ­
w is k ie m  s k o ń c z y ć *

T E R E S A  A M B R O Z IA K  — g o spo­
d y n i  d o m o w a  -  N ie  o ra c u ję , b o  
m a m y  d w ó jk ę  d z ie c i » o o ś w ię c iła m  
s ię  Ich  w y c h o w a n iu  Z d a ję  w ię c  
so b ie  s p ra w ę , że n ie  s ta ć  m n ie  na 
to  c z y  na  ta m to ,  g d v ż  ż y je m y  t y l ­
k o  z p e n s j i  m ęża M ą ż  je s t in ż y -

n ie re m ,-p ra c u je  d u ż o  1 c ię ż k o  a . n ie  
n ią d z e  k tó r e  ra z  w  m le s ię c iu  p r z y ­
n o s i d o  d o m u  są ta k ie  so b ie . A  p rze  
c ię ż  g d z ie  ty lk o  s ię  s p o jrz y  w id a ć  
lu d z i  o k tó r y c h  w s z y s c y  w  o k o l ic y  
w ie m y ,  że n ie  p ra c u ją , a m a ją  sa­
m o c h o d y , w ła s n o ś c io w e  m ie s z k a n ia .. . 
M ó j s y n  m a  te ra z  14 la t .  R o z m a ­
w ia l iś m y  z n im  j a k i  ch ce  s o b ie  w y  
b ra ć  za w ó d . A  o n  n a  to ,  że ch ce  
r o b ić  to  co  nas2 są s ia d  b o  o n  m a 
z a g ra n ic z n y  sa m o c h ó d . A  nasz są­
s ia d  to  p a n , k tó r y  od  l a t  n ie  p r a ­
c u je . P rz e p ra s z a m  o n  „ p r a c u je ” . 
P rz e d te m  p o d  „ K a s k a d ą ”  w y rę c z a j 
b a n k , a te ra z  te ż  c h y b a  gd z ieś  
d z ia ła , b o  n ie  w id a ć  po n im , że b y  
ja k iś  k r y z y s  go  d o tk n ą ł  M oże Se im  
z l ik w id u je  te  a n o m a lia ..

J O Z E F  S U R M A  — d y r e k to r  S P  
n r  30. — 15 la t  te rn u  trz e b a  b y ło  
s ię  ty m  z a jm o w a ć ! A le  le p ie j  póź­
n o  n iż  w c a le . J e s te ś m y  ja k o  s p o ­
łe c z e ń s tw o  z b y t  to le r a n c y jn i  w 
s to s u n k u  d o  .n ie b ie s k ic h  p ta k ó w ” . 
P ro s im y , t łu m a c z y m y  a o n i ś m ie ją  
s ię  n a m  w  tw a rz . G d y  ta  n o rm a  
p ra w n a  k tó r a  d z is ia j le s t jeszcze  
t y lk o  p r o je k te m , s ta n ie  s ię  n o rm ą  
o b o w ią z u ją c ą , t o  n a re s z c ie  z n ik n ie  
z naszego ż y c ia  — taka. m a m  n a d z ie  
ję  — to  d e n e rw u ją c e  w s z y s tk ic h  
u c z c iw ie  p r a c u ją c y c h  . .z ja w is k o ”

M C Z E K A Ł A

To jest prezent!

„Nysa” dla gdańskich 
pięcforaczków

G D A Ń S K  P A P  Z a k i l k a  d n i ,  12 
b m . g d a ń s k ie  p ię c io r a c z k i -  D w a. 
A g n ie s z k a , A d a m , P io t r  1 R o m a n  
R y c h te r o w ie  o b c h o d z ić  b ę d ą  s w o je  
11 u r o d z in y .  Z  t e j  o k a z j i  o t r z y m a ły  
o n e  o d  D o w ó d z tw a  W o js k  L o tn i ­
c z y c h , s p ra w u ją c y c h  o d  p o c z ą tk u  
p a tr o n a t  n a d  c a łą  p ią tk ą  c e n n y  u -  
p o m io e k  u r o d z in o w y  — fu rg o n e tk ę  
„ N y s a ”  z w y p o s a ż e n ie m  o s o b o w y m  
J e s t to  s a m o c h ó d  u ż y w a n y  a le  s ta ­
r a n n ie  w y re m o n to w a n y  p rze z  w o j ­
s k o w e  z a k ła d y  m o to ry z a c y jn e  w e  
W ro c ła w ia  S o le n iz a n c i o t r z y m a l i  o d  
lo tn ik ó w  r ó w n ie ż  in n e  p o d a r u n k i,  a 
g łó w n ie  s p rz ę t s p o r to w y .

Poniedziałek godz. 8

M a tu ra !
W ŻYCIU kolejnego pokolenia 

uczniów, w pomeOz ałek nadej­
dzie ten najważnejszy w życiu 
dzień: początek egzaminów ma­
turalnych Będzie lo zarazem ko­
niec matur wed*ug „ulgowego" 
nieco regulaminu, obowiązującego 
oświatę oa 1973 roku.

A więc, jak w poprzednich la­
tach, młodzież zaaje pisemnie ję­
zyk polski (praco na jeden z pię­
ciu podanych tematów) mate­
matykę. Jeśli egzaminy pisemne 
kandydat zda na ocenę co naj­
mniej dostateczną — dopuszczo­
ny jest do egzaminów ustnych z 
dwóch wybranych pr2ez siebie 
przedmiotów. Tak jest w liceach 
ogólnokształcących. W iiceach za­
wodowych, abiturienci zdają ust­
nie z jednego, wybranego, zawo­
dowego przedmiotu, drugi nato­
miast zaliczany :est no podsta­
wie pracy dyplomowej.

V/ tym roku między egzamina­
mi pisemnymi me będzie dnia 
przerwy We wtorek młodzież 
przystąpi do pisamo piać z ma­
tematyki Po dokononiu oceny 
egzaminów pisemnych, w każdej 
szkole średniej ustalone zostaną 
terminy egzaminów ustnych. Za­
kończą się one do dnia A czerw­
ca. (jf)

Przyjąć część odpowiedzialności!
(Dokończenie ze str. I)

dzieży ożyw ionej wspólną ideą 
— stoją dziś wobec w ie lk ich i 
zasadniczych ' problemów.

Gorzkie to słowa, ale czy w y­
padki ostatnich dnj ich nie u- 
spra w ied li w ia ją?

DZIŚ wszyscy musimy zdać 
sobie także sprawę z tego, jak 
bardzo zaszkodzono wysiłkom  
zmierzającym do wyprowadze­
nia k ra ju  z kryzysu, na ja k i 
szwank nieobliczalne w yb ryk i 
naraziły naszą godność narodo­
wą.

Trzeba to sobie uświadomić 
i  przyjąć część odpowiedzialno­
ści.

(mg)

KR YSTYN A ŁA C N A  — eme­
rytowana księgowa:

— Dla mnie. m atki dorosłe­
go już syna, wydarzenia te to 
szok. Przede wszystkim  dlatego, 
że uczestn.czy w nich młodzież, 
nawet — dzieci. Po głębszym 
zastanowieniu nieodparcie na­
suwa m i się taka refleksja: w 
naszym systemie wychowaw­
czym coś zostało zaprzepaszczo­
ne. czegoś w porę nie dostrzeg­
liśmy.

Można oczywiście powiedzieć: 
gdzie są rodzice? A le też trzeba

zadać sobie pytanie: a gdzie 
szkoła, gdzie organizacje m ło­
dzieżowe? Czy są one ty lk o  od 
święta i organizowania obozów 
wakacyjnych?

M amy do czynienia z zorga­
nizowaną działalnością, wręcz 
prowokowaną. Ale dlaczego 
młodzież jest na to aż tak bar­
dzo podatna? Dlaczego?

M y — dorośli, dojrza li ludzie, 
pow inniśm y dziś w inić siebie 
za to, że tych pytań jest tak 
wiele...

APOLO NIA JASTRZĘBSKA 
— pracownica Zakładu „O p tyk”  
przy Wyzwolenia:

— Takie rzeczy nic dobrego 
nie dają. T łum  niszczy, dewa­
stuje Z pracy na Zelechowo 
musiałam iść pieszo. Jak tu 
pracować? Dzieciary ganiają 
się. zabawę sobie robią na u l i­
cach. M ają się uczyć, a nie siać 
ta k i nieporządek} Drżałam 
wczoraj -o syna, czy mu pozwo­
lą spokojnie wrócić do domu. 
bo m ia ł zajęcia po południu.

M gr EDMUND F IT  AS — dy­
rekto r I I  Liceum Ogólnokształ­
cącego:

— W naszej szkole jest świa­
doma młodzież i nie sądzę, aby 
dała się wprowadzić w eksce­

sy uliczne Według mnie jest to 
wciąganie młodzieży w nieod­
powiednie sprawy, posługiwa­
nie się nią w nieodpowiednich 
miejscach i czasie, właśnie 
wówczas, kiedy odbywają się 
uroczystości, k iedy  składa się 
kw ia ty  pod Pomnikiem M ick ie­
wicza i kiedy odbywa się sesja 
Sejmu. Jest to godne potępie­
nia. A konsekwencje tego? 
Przede wszystkim  tragedie ro­
dzinne.

Zdaję sobie spiawę, że sytua­
cja, która tw o rz y  się na u licy 
jest pewną atrakcją dla m ło­
dych, którzy często nieświado­
mie włączają się w te zamiesz­
ki. A  w ytraw n i gracze są za­
maskowane wyręczają się m ło­
dzieżą.

W moim przekonaniu ogrom­
ną rolę do spełnienia mają tu  
rodzice. Powinni za wszelką ce­
nę zatrzymać dzieci w domach, 
nie wypuszczać na ulice, bo to 
sćę może skończyć dla nich tra ­
gicznie. My, jako szkoła, musi­
my odd-ziaływać na sprawy o- 
piekuńczo-wychowawcze. To od­
działywanie musi być wzmoc­
nione lepszą współpracą z ro­
dzicami i jeśli nasze wspólne 
działanie będzie szło w tym  sa­
m ym  kierunku, to sytuacja po­
w inna sie poprawić. No i trze­
ba w dalszym ciągu prowadzić 
z młodzieżą szczerą, otwartą 
dyskusję, Takie jest moje zda­
nie.
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Ręka w rękę
z rewizjonistami...

(Dokończenie ze sir. 1)

sil międzynarodowy „dzień 
solidarności z Solidarnością" 
(zakończył się zresztą b. sła­
bym rezonansem w tamtej­
szych społeczeństwach). Roz­
czarowani ciszą, jaka po tym 
zapadła wokół nich, próbują 
znów przypomn.eć o swoim 
istnieniu. Widocznie w RFN 
przychodzi im to jeszcze naj­
łatwiej. Upewniwszy się, że za 
granicą tym bardziej nie moż 
na być oni niezależnym ani 
samorządnym, ekstremiści z 
emigracyjnej „Solidarności”  
tacy jak Ryszard Batory, u- 
znaJi widocznie, że jest m 
obojętne, w jakim towarzy­
stwie będą demonstrować. 
Najważniejsze by coś się 
działo.

Tymczasem towarzystwo 
jest jak na polskie, narodo­

w e  wymagania co najmniej 
. bardzo podejrzane. Jak wy­

nika z doniesień napływają­
cych z Bonn — trzon „komi­
tetu solidarności'' tworzą bo­
wiem chadeckie organizacje 
młodzieżowe, o których dzia­
łacze „Solidarności", polscy 
współreżyserzy całej tej oo- 
nurej zabawy nie mogą me 
wiedzieć, że organizacje te 
od lat uparcie wypowiadają 
się przeciwko polskiej gra­
nicy zachodniej. Emigracyj­
nym ekstremistom „Solidar­
ności" me przeszkadza na­
wet, że w skład komitetu 
organizacyjnego wchodzi tak­
że — jak informuje zachod- 
nioniemiecka agencja DPA — 
organizacja „młodzieży śląs­
kiej” , czyi1 zawodowi rewizjo 
mści!

Ich udział skłania do na­
stępującej refleksji: trzeba

rmeć niemało tupetu, by jed­
ną ręką sięgać po nasze gro 
nce zachodnie, wcale tego 
zresztą me’ ukrywając, drugą 
zaś wymachiwać obłudnie a- 
pelem z nadrukiem „Sol dar- 
ność z narodem polskim” . 
Społeczeństwo nasze ma o 
takich przejawach „solidar­
ności" wielokrotnie już doku­
mentowane zdanie

W każdym razie w całej 
powojennej historii będzie to 
chybo pierwszy przypadek by 
ludzie uważający się me tyl­
ko za Polaków lecz patrio­
tów, demonstrowali ręka w 
rękę z rewizjonistami... dla 
dobra narodu polskiego. Czyż 
mamy zaciągnąć nad tym 
zasłonę wstydliwego milcze­
nia, ponieważ wielu ludziom 
którzy po sierpniu 1980 po­
stawili na „Solidarność" spra 
wimy głęboki ból? Chodzi o 
sprawę zbyt poważną, by 
chować ten fakt pod sukno.

Ponurą pikanterią jest wy­
bór akurat 9 maja na datę 
manifestacji. W przeciwień­
stwie do NRD, któro od po­
czątku obchodzi 9 maja .ą- 
ko Dzień Wyzwolenia spod 
faszyzmu, w Niemczech Za­
chodnich od początku ta hi­
storyczna data — symbol 
jest całkowicie ignorowana.

Nieśmiałe próby lewicy za- 
chodnioniemieckiej, by prze­
stać traktować 9 maja jako 
dzień żałoby i narodowego 
nieszczęścia, zostały zdław o- 
ne w zarodku.

I ato teraz po raz pierw­
szy przypomniano sobie w 
RFN o tym święcie, lecz w 
perfidny sposób. A Ryszard 
Batory udaje, że nic z tego 
nie rozumie * robi dobrą mi­
nę do złej gry.

9  m a ja  w  Pradze

Początek drogi
9M A J A  — D z ie ń  Z w y c ię s tw a  Jest s ta w  H u s a k  

r ó w n ie ż  n a r o d o w y m  -  -  - - - -
„ m o c n y m  im p u ls e m  

ś w ię te m  r o z w o ju  w z a je m n y c h  k o n ta k tó w ,  u -  
m o c n ie n ia  p r z y ja ź n i  i  p o g łę b ie n ia  

l is ty c z n e j .  Z a d a ją c  o s ta te c z n ą  k ię -  w s p ó łp ra c y , z g o d n ie  z in te r e s a m i 
s k ę  w o js k o m  h i t le r o w s k im  w  P r a -  n a s z y c h  n a r o d ó w  o ra z  u t rw a la n ia  
dze  w  m a ju  1945 r o k u ,  b o h a te rs k a  je d n o ś c i i  w s p ó ln e g o  d z ia ła n ia  ca- 
A r m ia  R a d z ie c k a  z a k o ń c z y ła  w y -  l e j  w s p ó ln o ty  s o c ja l is t y c z n e j” . *  
z w a la n ie  C z e c h o s ło w a c ji.  W a lk i  o  S zcze g ó ln ą  w a g ę  m a ją  u s ta le n ia  
o s w o b o d z e n ie  te g o  k r a j u  t r w a ły  234 w  s fe rz e  g o s p o d a tc z e j.  M o ż n a  tu  
d n i  P o le g ło  p o n a d  140 ty s . ż .o łn ie -  n ie  t y l k o  w r ó c ić  d o  w s p ó ln y c h  d o -  
r z y  ra d z ie c k ic h ,  p rz e s z ło  300 ty s .  ś w ia d c z e ń  z p rz e s z ło ś c i, a le  ś m le -  
b y ło  r a n n y c h .  I  K o rp u s  C z e c h o s ło -  l e j  p o d e jm o w a ć  n o w e , ro z le g le js z e  
w a c k i ,  p o d  d o w ó d z tw e m  g e n . L u d -  i  b a r d z ie j k o r z y s tn e  in ic ja t y w y ,  w  
w ilc a  S v p b o d y , p rz e s z e d ł s z la k  b o - S z c z e c in ie  W y ra ż a m y  n a d z ie ję ,  że 
jo w y  od  B u z u łu k u  d o  P ra g i.  S t r a c i ł  b ę d z ie  to  ta k ż e  o z n a c z a ło  p o g łę b ie -  
4 ty s . ż o łn ie r z y .  n ie  m o r s k o - h a n d lo w y c t i  z w ią z k ó w

W  w y z w a la n iu  p ó łn o c n y c h  r e jo -  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  z C SR S

Głupota i bezmyślność...
3 M A J A  p la c  Z w y c ię s tw a ,  p ó ź n e  s v ;o je  s z y je ? T a k ,  bo  te n  sa m  c h t i-  

n o  p o łu d n ie  K i l k a  k o b ie t  z d z ie ć -  l ig a n  lu b  je g o  k o le ś  m o ż e  p r z y  d y ­
m i  w  w ó z e c z k a c h  A  o b o k  s y p ie  le  j a k ie j  o k a z j i  j u t r o  z b ić  na  k w a s  
s ię  g ra d  k a m ie n i ,  w y r w a n y c h  z je z  ne  ja b łk o  sw e g o  d z is ie js z e g o  p o m a  
d n i  p rz e z  ro z w ś c ie c z o n ą  ło b u z e r ię ,  g łe ra

4 m a ja  p la c  Ż o łn ie r z a :  c h u l ig a n  L u d z ie  s ta rs i czę s to  lu b ią  n a r  ze- 
z b r u k o w c e m  w  d ło n i  u c ie k a  na  k a ć  n a  m ło d z ie ż  G a p o w a te  p o l-  
p r z e la j  p rz e z  s k w e r e k .  M i l ic ja n t o w i  u ś m ie s z k i,  s p o jrz e n ie  na  u l ic z n e  
z a s ta w ia  d ro g ę  p a n i. . .  p ro w a d z ą c  a w a n tu r y  j a k  n a  d o b re  w id o w is k o ,  
za  rą c z k ę  p ło w o w ło s e  p a c h o lę  J a -  a  n a w e t  o k la s k i  — m ie l iś m y ,  n ie -  
k iś  s ta rs z y  c z ło w ie k ,  w id a ć  n ie  l y l  s te ty ,  ze s t r o n y  n ie k tó r y c h  s ta r ­
k o  o b u r z o n y  w y c z y n a m i ło b u z e r i i ,  s z y c h . T y c h  s a m y c h , d la  k .o r y c h  
p o s ta n a w ia  d z ia ła ć . Ł a p ie  c h u t tg a -  d o m a g a m y  s ię  o d  m ło d z ie ż y  / z a ­
n a  w p ó ł,  ś c is k a  z c a łe j  s i ły  l  c z e - c u n k u ,  p o m o c y , w y ro z u m ia ło ś c i
k a  a ż  g o  p r z e jm ie  f u n k c jo n a r iu s z  .
M O  N ie  m a  z łu d z e ń  co  d o  te g o , te

O to  k r a ń c o w o  ró ż n e  p o s ta w y  t  3 t  i  m a ja  w y k o r z y s ta n o  n ie c n ie  
r e a k c je  n a  to ,  eo  d z ia ło  s ię n a  u -  m to d ic h ,  p c h a ją c  Ic h  d o  a w a n tu -  
l ic a c h  n a szeg o  m ia s ta  w  o s ta tn ic h  r y  ■■ N ie  tw ie r d z ę .  ze p c n a ją n i  m u 
d n ia c h  b y l i  a k u r a t  s ta rs i p a n o w ie  i  p a n ie

W  ś ro d ę  g d y  b y ło  j u ż  s p o k o jn ie  o k a la ją c y  g a v lo w a ty m  w ia n u s z k ie m  
b y ły  ta k ż e  s ta rs z e  p a n ie  t  p a n o -  m ie js c a  r o z r ó b z k  M o że  je d n a k  pa ­
w ie  P rz y s z l i  n a  p la c e  i  s k w e r k i ,  r ę  s łó w  s ta rs z e g o  c z ło w ie k a  po  a  
c ie k a u f i  — j a k  n a le ż y  p rz y p u s z c z a ć  a d re s e m  ro z o c h o c o n y c h  m ło d y c h  
— d a ls z e g o  c ią g u  p a s m a  a w a n tu r  a w a n tu r n ik ó w  t u  l  ta m  s ta rc z y ło b y  
A w a n tu r  n ie  b y ło  l  d o j r z a l i ,  a ż  za  d z ia ła n ie  s i ł  p o rz ą d k o w y c h ?  M e  
n a z b y t  d o j r z a l i  g a p ie  o s ta l i  s ię  z a -  w y k lu c z o n e ,  te  s ie  m y c  a le  no  
w ie d z e n i p r o s tu  m a m  n ie s m a k  p o  ty m .  co

T a k s ó w k a r z  za k ie r o w n ic ą  , ,M e r-  w id z ia łe m  u lu d s i  z s iw y m  w l°~  
ce d e sa ” , w io z ą c  m n ie  w  ś ro d ę  p rz e z  s e m  o ra z  m n n iu ś  t  b o b c  ic je ż d ta -  
p la c  G r u n w a ld z k i ,  m ó w i:  „ D z iś  ją c y r .h  b e z tro s k o  z w ó z  c z k  c m  u  
m lo d z ia k i  p r z y c ic h l i  — p o k a z u je  r ę  a w a n tu rę ,  
k ą  n a  g r u p k i  s ie d zą ce  na  m u r k u
w o k ó ł  p la c u  -  s z k o d a ,  b o  nic s ię  . .G tu o o ta  i b e z m y ś ln o ś ć  są n ie ­
p e w n ie  n ie  b ę d z ie  d z '.a 'o  N a fro y -  ra z  b a r d z ie j  s z k o d liw e  r u i  m e n a -  
ż e j ta k a  p r ó b a  „ a a  w y t r z y m a n ie ' ’ , w łś c  T o  n ie  ja  p o w ie d z ia ła m . Ie „z  
N u d n o  n a  m ie ś c ie ’ ’ . S łu c h a m  te  ro W o lte r .
I  z a w a h a łe m  s ię  z  o s t rą  r e a k c ją

n ó w  C z e c h o s ło w a c ji  b r a ły  te ż  u d z ia ł 
je d n o s tk i  2 A r m i i  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  po d  d o w ó d z tw e m  le g e n d a rn e g o  
ge n  W a lte r a  -  K a r o la  Ś w ie rc z e w ­
sk ie g o .

O p e ra c je  m i l i t a r n e  A r m i i  C z e rw o  
n e j  n a  te re n ie  C z e c h o s ło w a c ji  to  
w a lk a  n a  ś m ie r ć  i  ż y c ie  H i t le ­
ro w c y  s k u p i l i  n a  z ie m ia c h  c z e s k ic h  
i s ło w a c k ic h  62 d y w iz je ,  35 s a m o ­
d z ie ln y c h  p u łk ó w  i  120 b a ta lio n ó w  
r e z e rw o w y c h  — łą c z n ie  p o n a d  m i­
l io n  ż o łn ie r z y  i  90 ty s . c z ło n k ó w  
o d d z ia łó w  p o l ic y jn y c h .

P o d cza s  i i  w o jn y  ś w ia to w e j  z g i­
n ę ło  p o n a d  360 ty ś . C z e c h ó w  i  S ło ­
w a k ó w , z te g o  275 ty s  w  o b o za ch  
k o n c e n t r a c y jn y c h

9 M A J A  1945 ro z p o c z ą ł s ię  n ie ­
z w y k le  w a ż n y  e ta p  h i s t o r i i  te g o  
k r a j u  — b u d o w a  s o c ja lis ty c z n e g o , 
s i ln e g o  p a ń s tw a .

W  c ią g u  37 la t ,  k tó r e  m in ę ły  od  
m o m e n tu  o s w o b o d z e n ia , d w u k r o tn ie  
s i ły  r o d z im e j  i  ś w ia to w e j  r e a k c j i  
u s i ło w a ły  w y r w a ć  C z e c h o s ło w a c ję  
ze w s p ó ln o ty  k r a jó w  s o c ja l is ty c z ­
n y c h . W  lu t y m  1943 k la s a  r o b o tn i ­
cza  d a ła  z d e c y d o w a n ą  o d p ra w ę  b u f  
ż u a z j i  s ię g a ją c e j po  w ła d z ę , w  s ie r  
p n iu  1963 z a m ia r y  k o n t r r e w o lu c j i  
u d a r e m n i l i  c z e c h o s ło w a c c y  k o m u n i 
śc i w s p o m a g a n i p rz e z  p a r t ie ,  r z ą ­
d y  i  n a r o d y  k r a jó w  s o c ja l is ty c z ­
n y c h . Z w y c ię s tw o  s i ł  p o n to n o w y c h  
w  o b u  p r z y p a d k a c h  u g r u n to w a ło  
p ro c e s  p rz e m ia n  k o r z y s tn y c h  d la  
n a r o d u  c z e c h o s ło w a c k ie g o .

T e n  m a ły  k r a j ,  s ły n n y  z z a ra d ­
n o ś c i s w y c h  o b y w a te l i ,  w  w ie lu  
d z ie d z in a c h  p r z e m y s łu  z n a la z ł s ię  w  
c z o łó w c e  ś w ia to w e j .  N ie  są to  s lo ­
g a n o w e  z a p e w n ie n ia . N a  l iś c ie  B a n  
k u  Ś w ia to w e g o  C S R S  z a jm u je  21 
m ie js c e  w ś ró d  124 p a ń s tw  ś w ia ta  
u s z e re g o w a n y c h  w e d łu g  p o z ió m u  
d o c h o d u  n a ro d o w e g o  p r z y p a d a ją c e ­
g o  n a  Je d n e g o  m ie s z k a ń c a .

S Z C Z E C IN IA N IE  c z ę ś c ie j n iż  P o ­
la c y  w  in n y c h  m ia s ta c h  i  r e g io ­
n a c h  m a ją  o k a z ję  d o  k o n ta k tó w  z 
c z e c h o s ło w a c k ą  g o s p o d a rk ą  i  k u l ­
tu rą .  N a sz  g ró d  je s t  n o r te m  m a ­
c ie r z y s ty m  f l o t y  h a n d lo w e j CSRS. 
w  S z c z e c in ie  p r a c u ją  l ic z n e  p rz e d ­
s ta w ic ie ls tw a  f i r m  c z e c h o s ło w a c k ie ­
g o  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o . W ię k s z o ś ć  
s ta tk ó w  b a n d e r y  c z e c h o s ło w a c k ie j 
z b u d o w a n o  w  p o ls k ic h  s to c z n ia c h . 
N a s i p a r tn e rz y  z C S R S  są o b e c n ie  
b a rd z o  z a in te re s o w a n y  ro z w o je m  
t ia n z y tu  to w a r ó w  p rz e z  p o ls k ie  p o r . 
t y .  P o  re g re s ie  w  te j  d z ie d z in ie ,  , 
k t ó r y  s z c z e g ó ln ie  n a s i l i ł  s ię  w  r o ­
k u  1981, o b s e r w u je m y  w z ro s t p rz e ­
ła d u n k ó w  t r a n z y to w y c h

O d  k w ie tn ia  u b . r o k u  w  Szcze­
c in ie  d z ia ła  f i l i a  C z e c h o s ło w a c k ie g o  
O ś ro d k a  K u l t u r y  i  I n fo r m a c j i .  P la ­
c ó w k a  ta  z d ą ż y ła  w ro s n ą ć  w  nasz 
k r a jo b r a z  k u l t u r a ln y ,  d o s ta rc z a ją c  
w ie lu  c e n n y c h  in f o r m a c j i  o  k r a ju  
p r z y ja c ió ł,  i c h  k u l tu r z e ,  o b y c z a ja c h , 
g o s p o d a rc e .

R O Z M O W Y  p o ls k ie j  d e le g a c j i  p a r  
t y jn o - p a ń s tw o w e j w  P ra d z e  5 k w ie t  
n ia  b r .  1 p r z y ję te  w  ic h  w y n ik u  u -  
s ta le n ia  są — ja k  p o w ie d z ia ł G u -
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Reorganizacja 
rządu w Pekinie
W PE K IN IE  dokonano reor­

ganizacji rządu Zlikw idow ano 
11 spośród 13 urzędów wicepre- 
m ierowskich. D w aj w icepre­
m ierzy. k tó rzy  zachowali swo­
je funkc je  są jednocześnie 
członkami Sekretaria tu K om i­
tetu Centralnego KPCh Jedno­
cześnie zapowiada się w Peki­
nie zmniejszenie liczby m in i­
sterstw z 52 do 41 w  celu upro­
szczenia pracy aparatu rządo­
wego.

•  Z  O F IC J A L N Ą  p r z y ja c ie l ­
s ką  w iz y tą  p r z y b y ła  d o  Z S R Il 
p a ń s tw o w a  d e le g a c ja  N ik s ia -  
g u i  z D a n ie le m  O r te g ą  S a w ę- 
d r o  na  cze le . D e le g a c je  p r z y ­
ją ł  L  B r e ż n ie w  k tó r y  po d ­
czas s p o tk a n ia  w y r a z i ł  z a n ie ­
p o k o je n ie  ro z w o je m  s y tu a c i:  
m ię d z y n a r o d o w e j M  tn  1 
s e k re ta rz  K C  K P Z R  n :e  w y ­
m ie n ia ją c  k o n f l i k t u  fa łk la n d z -  
k ie g o  l n a z w y  p o w ie d z ia ł 
„ J e ś l i  na  p ó łk u l i  z a c h o d n ie j 
w y s tę p u ją  n ie b e z p ie c z n e  s v tu -  
ą c je  k o n f l i k t o w e  to  w ła ś n .e  
d la te g o , że są s i ły .  k tó re  s ta ­
r a ją  s ię  u t r z y m a ć  b ą d ź  o rz y -  
w ró c ić  p o z y c je  d o m in a c j i ,  n a ­
r z u c ić  n a ro d o m  o b c y  u c is k  S i­
ł y  te  n ie  w a h a ja  s ie  o b w o ­
ły w a ć  d o  g ró ź b . n a c is k ó w  
sz a n ta ż u  c z y  b lo k a d  o rz e d  u -  
ź y c ie m  b r o n i ”

•  IZ R A E L S K I  m ia is te :
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Ic h a a k  
S h a m ir  p o in fo r m o w a ł,  że Iz ­
r a e l n ie  p o d p is z e  n o w y c h  k o n ­
t r a k t ó w  na sp rze d a ż  b ro n i 
A r g e n ty n ie  b y  n ie  a n g a żo ­
w a ć  s ie  w  s p ó r

•  W B O N N  ro z p o c z ę ły  się 
ro z m o w y  z a c h o d n io n ie m ie c k o -  
o o r tu g a ls k ie  na te m a t p r z y ­
s tą p ie n ia  P o r tu g a l i i  d o  E W G  
U c z e s tn ic z ą c e g o  w  ro z m o w a c h  
p o r tu g a ls k ie g o  p re m ie ra  F ra n ­
c is c o  P in to  B a ls e m a o  p r z y ją ł  
p re z y d e n t R F N  C a r l C a r łs te n s

Nosi rybacy
(Dokończenie ze str 1)

b o  je g o m o ś ć  p r o w a d z ą c y  a u to  m ia ł 
s iw e  w ło s y .

Z a s ta n a w ia m  s ię . c z y  ta k s ó w k a r z  
n ie  z d a je  s o b ie  s p r a w y ,  t e  w c z o ­
r a js i  a w a n tu r n ic y  u l ic z n i  p e w n e g o  
p ię k n e g o  p o p o łu d n ia  m o g ą  w y w r ó ­
c ić  m u  d o  g ó r y  k o ta m i „ M e rc e d e ­
sa ” . p o te m  g o  p o d p a lić ?

C z y  osoba z m ie s z k a n ia  n a  p ię t ­
rz e  p r z y  u l .  K rz ip -o o u s łe g o  D o jm u ­
je .  t e  z a g rz e w a ją c  o k r z y k a m i d o  
„ w a l k i ”  ro z w ś c ie c z o n ą  t b e z  te g o  
ło b u z e r ię ,  n a w o łu je  j ą  d o  d z ia ła ń  
p r z e c iw k o  s o b ie  sa m e j?

C z y  lu d z ie  z a m y k a ją c y  b r a m y  po  
p rz e b ie g n ię c iu  c h u l ig a n ó w ,  b y  u -  
n ie m o ż lż w ić  u ję c ie  ic h  p rz e z  m t l i -  
c ję  w ie d z ą , iż  k r ę c ą  p o s t r o n e k  na

z a ło g i k r ą ż o w n ik a  „ G e n e r a l  B e lg r a -  
n o ” , k t ó r y  z o s ta ł z a to p io n y  w  m e -  

i podoficer Jose Gonzalez z n a j -  d z ie lę  p rz e z  b r y t y j s k i  £ r ę t  p o d - 
. . .  . . ,  . . w o d n y . J a k  d o tą d , u ra to w a n o  680

d u j ą  s ię  cali i z d r o w i  n a  p o i t ł a -  r o z b it k ó w  z k r ą ż o w n ik a ,  w B u e n o s  
d z ie  j e d n o s t k i  polskiej, k tóra U -  A ir e s  p o d a n o  w  ś ro d ę  w ie c z o re m , 
ratowała ich n a  wodach p o ł u d -  te  p o c z ą w s z y _ * £ j> ig tk u _ _ c e n a  b e n -

z y n y  w  A r g e n ty n ie  w z ra s ta  
p ro c e n t.

W B R E W  p ie rw s z y m  d o n ie s ie n io m  
z a to n ię c iu  „ S h e f i ie ld a ”  o k a z a ło  

a k  n is z c z y c ie -  .

Trzęsienie ziemi 
w Azerbejdżanie
M O S K W A  P A P . S ta c je  s e js m o ­

g r a f ic z n e  w  R a d z ie c k ie j R e p u b lic e  
A z e rb e jd ż a n u  z a r e je s t r o w a ły  w  p o ­
n ie d z ia łe k  o  g o d z in ie  8.10 czasu  
m o s k ie w s k ie g o  s i ln y  w s trz ą s  p o i -  
z ie m n y . J e g o  e p ic e n tr u m  z n a jd o ­
w a ło  s ie  w  o d le g ło ś c i 189 k i lo m e ­
t r ó w  n a  p ó łn o c n y  B achód o d  Z a r -  
d o b u . T rze s ie -n ie  z ie m i m ia ło  »Re 
6 s to p n i w  1 2 -s to p n io w e j s k a l i ,  N ie  
z a n o to w a n o  o f ia r  w  lu d z ia c h  a n i 
s t r a t  m a te r ia ln y c h .

niowoatlantyckich. Lo tn icy ka 
tapu ltow ali się z samolotu i na 
spadochronach opadli na po­
w ierzchnię morza.

Obecnie statek polski podąża
, . , . , _ . s ię , ze w y p a lo n y  w r a s  n is z c z y c ie -

W  k i e r u n k u  je d n e g o  z p o r t o w  la  u t r z y m u je  s ię  n a  w o d z ie . N a je -  
u r u g w a j s k i c h ,  g d z ie  p i l o c i  z o s ta  go  p o k ła d  p o n o w n ie  w e sz ła  g ru p a  
n a  w y o k r e t o w a n i  o f ic e r ó w  b r y t y js k ic h  E k s p e rc i w o j-

”  J ^  s k o w i w  L o n d y n ie  ^ w ie rd z ą , że z
T A K -  t i r  i i« ' ATTP r u h n p ła  z r i r n -  p o w o d u  t r u d n o ś c i te c h n ic z n y c h  h o -  T A K  W ię c  A l  r  r ą b n ę ła  z a r o  i o w a n j e w ra k u  do  W  B r y ta n i i  je s t  

w y m  „ n i e w y p a ł e m ” , g d y ż  n a j -  n ie m o ż liw e . P o  z d e m o n to w a n iu  sze 
p r a w d o p o d o b n ie j  z e s t r z e lo n y  s a  re g u  ta jn y c h  u rz ą d z e ń  te c h n ic z -  

m o l o t  a r g e n t y ń s k i  w z ię t a  z a  p o i  z ® ta n le S‘ o ,i”  S i l ó w
s k i  s t a t e k ,  k t ó r y  r a t o w a ł  a r -  p :z e z o k r ę ty  b r y t y js k ie  

g e n t y ń s k i c h  p i l o t ó w .  z a s k a k u j ą c *  u la  n o t y  o r y t y l -

Swiadezy Jo  n a j d o b i t n i e j  Ja-
ką m iarę należy przykładać do fieLd” , jest wciąż tematem komen- 
nie sprawdzonych wiadomości, tarzy na całym świecie. W Wiel- 

«, * « klej Brytanii wywołał szok: trafi»-
JA K  in form ow aliśm y wczoraj

rosną szanse na pokojowe za- koS2to.wał  niebagatelną sumę * l 
kończenie ko n flik tu  W ielka B ry milionów dolarów. Atak odkrył Ł- 
tama i Argentyna po szoku spo o L £
wodowanym stratam i — uznały iQ si(? że do obecnego poziom« 
plan przedłożony przez sekre- techniki wojennej nie dorasta tek- 
tarza generalnego ONZ Javie- t y * » 5 ™* W  
ra  Pereza de Cuellara za podsta- elę-SRercj, patrzą na połudmowoi- 
wę do podjęcia negocjacji W  atlantycki teatr wojenny chłodnym 
sprawie zakończenia sporu. ¡ « J J  S S S T S i 5 S

Sekretarz generalny ONZ w y rzu’ 
stosował, lis ty  do przywódców Z opisu dostarczonego przez eks- 
obu kra jów , w których propo-
nuje przyjęcie „tymcZc-SOW/cn we szanse o b r o n y  p rz e d  w s p o m m a »  
rozwiązań” , aby uniknąć dysku n y m  a ta k ie m . S z e ś c io m e tro w a  ra-

.. - , ____ ł. ____________„A,.; . . J i.toto ot'aonłvńiika ._EXGCet”  B

Egzekucja w Teheranie
D E L H I  P A P  W e d łu g  in fo r m a c j t  

p o d a n y c h  o rz e ż  p ra s ę  Ir a ń s k ą  w  
n ie d z ie le  w  T e h e ra n ie  s tra c o n o  15 
o só b  za h a n d e l n a r k o ty k a m i.  W y ­
r o k i  z o s ta ły  w y d a n e  o rze z  sad  spe 
c ja lm -  W s z y s tk ic h  s k a z a n y c h  Do­
w ie s z o n o  w  te h e ra ń s k iim  w ię z ie n iu  
G a s a t.

32G0 terrorystów we włoskich więzieniach
WE włoskich więzieniach, z a w ie lu  z nich gotowość dó 

wyrokiem  bądź w oczekiwaniu współpracy _z polic ją  w w 3rko- 
na procesy, przebywa obecnie rzenientu zjdwiska terroryzm u. 
3200 osób. które ' należały do Ich zeznania pozw oliły na w y- 
organizacji terrorystycznych danie ponad 300 nowych naka- 
lu b  z nim i współpracowały, zów aresztowania. W dziesiąt- 
W ieika ofensywa po lic ji, k tóra kaeh zakonspirowanych lo ka li 
od k ilk u  tygodni jest codzien- policja skonfiskowała w ie le  no­
nie pierwszym punktem dzień- woczesnej broni, 
n ika telew izyjnego. uczyniła Dziennik i w łoskie piszą dziś 
spustoszenie wśród kadry b ry - ze zrozum iałym  optymizmem, 
gadzi stów i sztabu pokrew nej że po raz pierwszy powstała 
organizacji „Pierwsza L in ia ” , szansa całkowitego wykorzenię 
Zniszczono znaczną część „ in -  nia zjawiska te rroryzm u w kra  
fra s tru k tu ry  logistycznej”  w ło- ju, w  k tó rym  w  ciągu ostatnich 
skiego terroryzm u. Po raz 14 la t zabito w  zamachach po- 
pierwszy aresztowani zaczyna- litycznych i  w starciach ulicz- 
ją masowo deklarować skruchę, nych 386 osób.

archipelagiem. d u k c j i  f r a n c u s k ie j  zo s ta ła  w y s ła n a  
z o d le g ło ś c i 20 m i l  m o r s k ic h  od 
c e lu  o rz e z  m y ś liw ie c  b o m b a rdują- 

Agencja UPI, powołując się Cy  „ S u o e r - E te n d a r d ”  m a r y n a r k i  
na kola d y p lo m a t y c z n e  w  ONZ 1 z S l
przedstawia plan sesretaiza ge nłem s p e c ja l is tó w ,  m a s z y n a  dysoo- 
neralnego ONZ, k tó ry  przewidu nowała t y t k o  jednym t a k im  po- 
4g. c is k is m , u m ie s z c z o n y m  pod pra-

1. Natychmiastowe wstrzym a. J 5 T  S ™
nie działań zbrojnych. zbiornikiem z paliwem, „super-

2. W ycofanie w o jsk 'a rgen tyń - a n ta ą i r t o *  « «. . .  J radary brytyjskie lecąc baidzo m-
Skicn. . ^ 0 . wykorzystując zakrzywienie

3. Wycofanie flo ty  b ry ty js k ie j Ziemi. w  ostatniej chwili przed a- 
a wód A tla n tyku  południowe-
go- . . .  ponownie z n iż y ł  lot. Brytyjczycy4. P o d ję c ie  n e g o c ja c j i .  m ie l i  w ię c  z a le d w ie  k i l k a  s e k u « d ,

5. Zawieszenie sankcji gos- by dostrzec go na monitorach ra- 
podarczych przeciwko A rgen ty- darowych.

6. „Ś rodki tymczasowe”  rea li- Z ostatniej chwili
zowane pod patronatem ONZ. p ó ź n y m  w ie c /.o c e m  w  c z w a r te k  

, , P o ls k a  A g e n e ia  P ra s o w a  o t rz .y a ła ła
O statni Z wym ienionych punk in fo r m a c ję  od  a r g e n ty ń s k ie j  a « « * *  

tów  oznacza wysłanie przez ^ łk Drrf b°£ k i
ONZ gubernatora na wyspy, w z 'c z w a r t k u  n a  p ią te s
k tó ry  sprawować będzie w ładzę w stolicy U ru g w a ju .  M o n te v łd « o . 
adm in istracyjną do czasu, aż JVK ka z t,a„ ,ywijacv.cu •  
obie s trony osiągną porozumie- tego rejonu d o m e s ie ń  w. B r y ta n ia  
nie W te j sprawie. s t r a c i ła  w c z o r a j  8 k o le jn e

e « » ce p io n o w e g o  s ta r t u  „ H a n « " .
p r a w d o p o d o b n ie  z a g in ę ły  « n e  * a«  

A R G E N T Y N A  kontynuuje poazuki oceanem w  b a rd z o  t r u d n y c h  
wania 360 marynarzy — członków r u n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h .
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mmmmi -  immm ¥*si¥simioh
SUROWO nam się sprawdziło, tak sztandarowe przed dziesięcioma laty przywoływane stwier­

dzenie Stanisława Staszica: „Takie będę Rzeczypospolite, jakie ich młodzieży chowanie".
Czy to chowanie było należyta? Czy kilka kolejnych pokoleń wdrożonych jest do uczciwego, bez 

kompromisowego działania? Czy rzemieślnicy, nauczyciele, dziennikarze, sprzedawcy, kierowcy, u- 
rzędnicy —-  słowem my wszyscy — czy wynosimy za szkół ideały, z którymi idzie się przez całe 
życie, a z których jednym z najważniejszych jest zdyscyp inowanle i pracowitość?

Wychowywanie młodych pokoleń z jednej strony stanowi motyw troski władz, z drugiej zaś pro­
wadzone jest często nieudolnie ¡•bezskutecznie. Splot wpływających na to okoliczności jest bardzo 
skomplikowany. Chcemy niektóre z nich ukazać w dwóch rozmowach: z przedstawicielem nadzoru 
pedagogicznego oraz z matką absolwentki szkoły średniej, która jednak zastrzegła sobie anonimo­
wość.

Szkoła w służbie społecznej
Mówi wicekurator oi wiaty i wychowania szczeciń­
skiego okręgu szkolnego mgr Tadeusz Sobc* yński

W YCHOWANIE młodego ©oko c z u c ie  z l ik w id o w a ły .  U k o r o n o w a -  mnóstwo i  to od lat. Pewne rze-
lema oddane zostało prze- “ “ U r o ć  T ^ i i c h ę l “  „ S c z y c i . i  W  b »  w « “ 4 n a i  na

de wszystkim w ręce na- do u c z n ió w . miejscu, pewne w porozumieniu z
uczycieli. Nie znaczy to, że stało Z a z ę b ia  s ię  t u  m n ó s tw o  s p ra w , dyrekcjami szkół. Listy, przycho- 
sią ono obojętne cołemu spote- “ „ 'S T o d r *  p?<tT do ,=d,3.kc>i SR 1 .
czeństwu. Oczywiście obowiązek g o g ic z n y c h . i  w  je d n y m  i  w  d r u -  anonimowe, także na mie.-sop, w obszernych badaniach wyni- prze2 przykład. Przykład nauczy-
ten nie jest niepodzielny . spo- g »  mamy s y tu a c ję  w y m a g a ją c ą  szkołe rodzice obawiają się wy- £ów ncKJCzâ Qi ¿e programy nie cielą j e s t  tu  tylko jednym z czyn-
czywa nie tytko na rodzicach M a te r ia ln ie  s z k o ln ic tw o  nasze razać uwagi o nauczycielu, na- za,wsze py^y dostosowane do po- ników, bardzo ważnym, ale nie
dzieci (a jest to obowiązek praw- znalazło się na s z a ry m  k o ń c u  wet w wypadkach rażących ntedo • ucznia wyłącznym.
ny) ale także moralnie obciąża wśród_ p a ń s tw  s o c ja l is ty c z n y c h  ciągnięć ' . A że nie wszyscy i nie wszę-
każdego z nas. Dobrze jest przy- sWy ę ^ OVs m u t S f  k o n ie c z n o ś c ią  °  Prze: -  Do nas zawsze można e tlp 7 c h Ul ą o1>ejm u?ą . s l k £  dzie umieją dotrzeć d o  wycho-

pomnieć sobie o tym w mamen- p e łn ie n ie  s z k ó ł p o w o d u je , w  przyjść, każda osoba będzie wy- ly  p o d s ta w o w e , l ic e a  ó g ó ln o k s z ta ł-  wanka? My wiemy, że nie wszy-rzucanta qromów na stan na- ty ™  a n o n im o w y m  t łu m ie  t r u d n o  słuchana. Stan nauczycielski jed- Cą ce  o ra z  w s z y s tk ie  inne s z k o ły .
- -  . . je s t  n a w ią z y w a ć  e m o c jo n a ln e  w ię z i  ■ . - —*  » -  — « - « •  n h e c n i«  t r w auczycielski Niemniej S z k o ta , po- Y ic z S e m

scy nauczyciele powinni praco-
. . .  - , . . ......................................  nok ma w zna“ "ym siopniu za- wać w tym zawodzie I wiemy

zostająca w służbie społecznej, P o m in ę  w  ty m  m ie js c u  m e szczę - warowany swego rodzaju metyka! p ę d z ie  to  p ó jś c ie  na  ła tw iz n ę ,  le c z  *ez ze b r a k  n a .m  środków stymu-
test obecnie w centrum zointere- s,n 3 k w e s t ię  d o b o ru  lu d z i  do  z a w o -  ńość (poza sądową ma się 
sowania. A tematy sygnałów, daty « przyczynom1 istotnymi

ro- solidne wyważenie ile dziecko w ...¡--w-u ¡„aipi dzianie sie'' 
mi. określonym wtoku test w stanie W « « «  I1* "*»  e“ ™ 1? ^

. - -  -----  —— •• z——  •'c- •• . , . * sobie przyswoić. szkołę — brak jest bszpo^redme-
czących oddziaływania wychowa- s z k o ln ic tw ie  id e a  z a t ru d n ia n ia  s p e . mogącym wpłynąć na usunięcie F a k t  że d o ty c h c z a s o w e  p r o g r a m y  q0 systemu nagród i kar. nie ma
wczego w szerokim jego pojęciu, c ja l is tó w  p r z e d m io to w y c h  N a s tą -  2 zawcKju jest m. in. choroba nie p o z o s ta w ia ły  n a u c z y c ie lo w i cza mnżoośri wirizialneno uhono-
brzmią jak następuje" ?o]°eteY w n s k o ^ d y d S Ä  n a  d a ls z y  psychiczna lub rażące naruszanie gubS'Se w 1? » -  rowan a bardzo dobrego pedago-

PO PIERWSZE — ZE SZKOŁY p la n  z e s z ły  u m ie ję tn o ś c i w y c h o -  dyscypliny pracowniczej. tłok^ w;edzy. aa a sprawa ,źle" czy „dobrze"
ZNIKNĄŁ AUTENTYZM KSZTAŁ- w a w e re . _  N ie  chodzi 0  „wojnę W a żn e  je s t,  t e  r e s o r t  z a ją ł A ,  “  , ,  n je s te ,ty  n le  pjerwsM-
TOWANIA WŁAŚCIWYCH NAWY- p 0  DRUGIE -  SZKOŁA JAKO ze szkolą" leoz o zwykły sjio- “ Ä * K » n lc?w a°d'  rzedną
KÓW I POSTAW U UCZNIÓW, SPOŁECZNY INSTRUMENT KSZTAŁ feczny wpływ na to, co się w — a  w ię c  d o b rz e , że m ło d z ie ż y  _  Zalecenra, przekazane dy-
CZYLI TROSKI O NAJBLIŻSZE JOWANIA MŁODZIEŻY, STANĘŁA niej dzieje. 0  znęcanie się nad u jm ie  się s tre s ó w  n e rw ic u ; 'ą c y c h  rejcjorom p’aeowek oświatowych

Ä Z  Ł?^N E J° KL̂ T 0»OL? Bog l.C F0 ', >«*>*"'' »<• " * '« " * ! •  « — “ « ■ «  F T f S i  naszego miasta podczas ostatniejt l ,  i i  *) i^S h V c7  ŁECZ^ EJ KONTROLI. RODZiCE I klasie, o przerzucanie na uczniów z z a c h o w a n ia , k tó r ą  w  j e j  n a j-  narat(y na tematy wychowawcze,
,o w s KO-NAUCZYCIEL- OPIEKUNOWIE DZIECI NIE MAJĄ cafego ciężaru nauczana przez w y ż s z e j fo r m ie  m o ż n a  c h y b a  t y ł -  ¿wj 0 ideowym dokształcaniu

S - P o d s t a w o w e  p r a w o  p s y c h a -  ^  .a nied.puszcza,- pop isz ich udz'o- w
P o d s ta w o w e  p r a w o  p s y c n o  DY WYCHOWAWCZE, STOJĄCE ne s|OWnictwo itp, *łd. Wszystso t o  r ó ż n ic ę  m ię d z y  f ig le m  a e w i-  Dre!ekcjach i  p o g a d a n k a c h .  Poz-

logu s p o łe c z n e j  — ł o  k w e s t ia  ma NIERAZ W JASKRAWEJ SPRZECZ- to składa się na proces wycho- d e n tn ie  c h u l ig a ń s k im  z a c h o w a n ie m  , w  stwieidzić że jesł to

poi f l l S  I z y  WRE°CZKZĄ' eTYKCąHO “ « * " •  Ä ' T Ä K  Ä o “ e postuwianfe *
: “ zyP°o LOf ĄMuslę żê  ltwrtr#"  2 stt p- la— ....................... ............. . .

naturalnie 1 uczniów. Stworzony nauczycielski jest ochroniony ta- 
został u nas w ostatnich latach kimi barierami, iż korygowanie

Ä r S T Ä U Ä  KrDREMU NA OCENĘ BARDZO WSZYSTK.E _NĄSZ! ;  ..Ł U D Z IŁ O , scem przeważania sil poci»

nątrz. PO CZWARTE — SZKOŁA SrA Sowych działań ne wychowawczej
PO TRZECIE — ŚRUBUJĄC W ŁA SIĘ NIESTETY MIEJSCEM, ,}łłf;.

DOBRA JEST V/ STANIE PODO- ROSŁYCH PROBLEMY. CZĘSTO qajgcych młodzież to w te, to w

SSSSr ł̂ nSS SEra.
" i  WCZY ^ ¡ ? 0 E ^  ciągu osłotnkh m,eoię-

merkantylne ^podejście^ do^każd^j Z ^ s z c z e o ó ^ a 6 n ie^aścw e ^  po^ M,MO WSZELKICH STARAŃ N E cy rzeczywiście w szkolnictwie na mpnd€ moralnym. Wychowanie
Czynności1n egdyś ^̂  szkole uwa- f f i j g  Ł  ^ u c z n ,^  i j a w y  e- ZASŁUŻY NA „BDB" ZACZYNA stąpiło rozchwianie, co bardzo ^ k o le ń  ludzi ideowych, zaongazo
S S J  M  o S S S t ,  -  wmntuelne? mesprowíedÍNrośc, . 4  NAUKĘ LEKCEWAŻYĆ, A POZA poważnie wpłynęło no sytuację „ a„ vrh , prawych jest zadaniem,
niecie śmeau uoJekszenie klasy n rz ^ tn w lw n n ie  lekcH i tak da- TYM WPADA W POCZUCIE wychowawczą. Musimy jeonoczyć kłóre nie ulega ..rozpoczęciu' -
Domoc w z?  wn.oszeniu czy w ^o .: 7 J WŁASNEJ NIEPEŁNOWARTOŚCIO- rady pedagogiczne wokół ich za- „skończeniu". We wszelki do-
szeniu czegokolwiek, dbałość o L  Czy wobec tego by oby u- WOŚCI... dań, ale jednocześnie wiemy, że sł?1?>ny nam s-gosób będziemy >e
stan boiska. A więc źle zlokalizo- 2osadnione utworzenie w KOiW — Jest w tym racjo. Instytut me uda się to bez jednolitości realizować w naszej pracy,
wano motyw. Może powinno nim komórki typu gazetowego „działu Programów Szkolnych zapowiada oddziaływania na dziec o p
być w tym miejscu poczucie pra- łączności z czytelnikami", gdzie poważne zmiany w tym, co za- dom rodzinny. . . .
cy no swoim, dlo siebie... rodzice mogliby konsultować się projektowano jako zakres naucza Osobowość młodego człowe

, z władzami oświatowymi w spra- nia dla 10-lotki. Ministerstwo Oś- kształtowana jest nie tylko przez
„własnych^^kia?Skutecznie’ to ¿5- wach szkoły. Prob'emów jest wiaty i Wychowania stwierdziło, słowo, ale przede wszystkim

!* S S ' « l » « » » * * S l l i « ł i » * * K iS I W * * » * * » # * * » * * :5g® ® * , * * * * ® * ® ,* , , , i * * * ,lfS l* * *

Po dwunastu latach nauki
szkoły podstawowej. Patrzę, sto* przy szatni taki 12- 
latek i... pali paperosa. Mówię do szatniarki, żeby 
mu zwróciła uwagę, a ona mi na to, że nie będzie 
się smarkaczowi narażać. Cóż, zareagowałam sama, 
kazałam zgasić papierosa ł wyjść ze szkoły. Usłu­
chał bez słowa. A więc dlaczego w ogóle do tego 
dochodź1?PANI Urszula jest matką dorosłej córki, studentki 

UAM w Poznaniu. Jako matka, w całej pełni pano­
wała nad sprawami swego dziecka. Kontrolowała 

postępy szkolne, znała środowisko koleżeńskie dziew­
czynki, kształtowała jej osobowość i wypełniała obo­
wiązki wychowawcze — słowem robiła to, co wię­
kszość rodziców. Po latach obserwacji jej zdanie o 
dwunastoletnich związkach ze szkołą jest następujące: 

— Gdy maje dziecko skończyło szkolną naukę 
spróbowałam cały ten cyk! podsumować i dojść do 
jakiegoś wniosku.

— Pozytywnego czy negatywnego?
— To są bardzo skomplikowane sprawy. Zawód jest 

opanowany przez kobiety, kjóre mają własne dzieci, 
własne kłopoty i stresy. Są, a przynajmniej do nie­
dawna były strasznie przepracowane. Proszę pójść do 
szkoły i zobaczyć, co się tam wyprawia! Hałas, bój­
ki, na nauczycieli uwagi się nie zwraca. Ja tę trud­
ną sytuację rozumiem — ale z drugiej strony właśnie 
obciążam szkołę za to wszystko. Dawniej dzieci były 
wychowywane surowo: dziecko umiało się ukłonić, 
umiało się odezwać do nauczyciela, wiedziało jak się 
ma zachować w szkole, jak ma postępować poza szko­
łą, co mu wolno, czego mu nie wolno, gdzie i kiedy 
może przebywać.

Teraz nikł im tego nie wpaja. Nikt nie egzekwuje 
żadnych norm. Ja przed laty weszłam po córkę do

—  W P R O W A D Z E N IE  p o rz ą d k u  w y m a g a  n a p ra w d ę  d u ­
żego t r u d u  i  s ta n o w c z o ś c i.  P a n i s łu s z n ie  z a u w a ż y ła , 
że  k o b ie ty  s o b ie  z t y m  n ie  ra d z ą ..

Podsumowanie
—  A le  ja  n ie  d o k o ń c z y ła m  s w o je j  m y ś li .  B o  p rz e ­

c ie ż  w  m o je j  p r a c y  z  k o le i  n i k t  n ie  z w ra c a  u w a g i  c z y  
ja  m a m  s tre s y , z ły  h u m o r ,  c z y  m i s ię  coś n ie  p o w io d ło . 
J a  m u s z ę  s w o ją  p ra c ę  w y k o n a ć  i  za  ta k ą  sam ą p ra c ę  
u w a ż a m  w y c h o w y w a n ie  u c z n ió w  p rz e z  n a u c z y c ie l i.  N ie  
t y l k o  w  s z k o le , b o  je s te m  z d a n ia , że n a u c z y c ie l p o w i­
n ie n  b y ć  z o b o w ią z a n y  d o  in g e r o w a n ia  w  to , c o  r o b i  
m ło d z ie ż  po za  s z k o łą .

__ N o . t u t a j  w ię k s z o ś ć . ś ro d o w is k a  m a  o d m ie n n e  z d a ­
n ie ...

— S tą d  s ię  te ż  b ie rz e  ta k ie  s ło w n ic tw o ,  t a k ie  z a c h o ­
w a n ie  w  m ie js c a c h  p u b l ic z ń y c h ,  t a k i  b r a k  s z a c u n k u  d o  
s ta rs z y c h . J e ż e li d la  u c z n ia  n ie  m a  s a n k c j i ,  a  n a w e t  
w ię c e j  — n ie  m a  ż a d n e g o  n a d z o ru , to  m u  s ię  w y ­

rz ą d z a  k r z y w d ę ,  b o  m u  s ię  z a c ie ra  g r a n ic ę  m ię d z y  ty m  
c o  m o ż n a  a  c o  je s t  n ie d o p u s z c z a ln e .

— CZY ma pani jakieś doświadczenia, wynikające 
2 kontaktów z nauczycielami, dotyczące wspólnej linii

postępowania wobec dziecka, rozwiązywania jakiegoś 
prob!emu?

_ W szkole podstawowej nie miałam większych
kwestii. Natomiast w szkole średniej dochodź to  do 
większych komj>likacji Zdarzały się wypadki obraża­
nia młodzieży be2 najmniejszej przyczyny. Zdarzały 
się takie antywychowawcze sytuacje, że cała niemal 
klasa z jakiegoś przedmiotu dostawała stopnie nie­
dostateczne (trudno przyjąć, że w jednej klasie jest 
20 leni i matołów) Najgorsze jednak było to, że ja­
kieś próby wyjaśnienia sytuacji — kończyły się od­
wetem nauczycielk-, nawet nie kamuflowanym przed 
uczniami.

O jakim wychowaniu tu mówić, kiedy królować za­
czyna zakłamanie, osławione podlizywanie się, kiedy 
dziecko staje się obiektem zwykłego prześladowań a.

— Czy pani zabierała głos w takich sprawach?
—r Owszem. Z ramienia komitetu rodzicielskiego. 

Ale to nie miało żadnego wpływu na praktykę. Ro­
dzice me są partnerom dla szkoły. Bo gdyby byl> — 
można byłoby naprawdę zrobić dużo dotregc w wy­
chowaniu młodzieży. Zresztą me tylko, bo czasem -o- 
dzice również mają dziwne pojęę a o prawach obo­
wiązkach ucznia.

— N IE  m a  p a n i d o b r y c h  w s p o m n ie ń  o o k r e s ie  n a u k i  
c ó r k i?

— P o w ie m  p a n i o  t a k ie j  s o ra w ie  C ó rk a  po  s k o ń c z e ­
n iu  s z k o ły  n ig d y  n ie  p o w ró c i ła  d o  n ie j  z u c z u c ie m  ja ­
k ic h ś  s e rd e c z n y c h , w ią ż ą c y c h  w s p o m n ie ń . D a w n ie j b y ło  
in a c z e j S z k o ła  to  b y ła  w ię ź  n a  c a łe  ż y c ie  N a n ra w d ę  
szko d a , że to  z a n ik ło ,  b o  je s t k o ó c o w - m  s p ra w d z ia n e m  
w y c h o w a w c z y m  M ło d z ie ż  t y le  ła t  spę dza w  sz k o le , że 
je ż e l i  ją  o p iffiz cza  z p o ? rU » ie m . że je s t  o b c a  t e j  in s ty ­
t u c j i  to  n a p ra w d ę  n ie  je s t  d o b rz e .

■
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9 m a ja  1945 — przypom nijm y to!
CO CZULI włedy ludzie 

wszystkich • kontynentów? 
Jak wyglądał świat I nasz 

kraj owego niepowtarzalnego 
dnia, kiedy umilkły odgłosy strzo 
łów? Jakie uczucia ogarniały 
mieszkańców miast i wsi na 
wieść o zakończeniu najkrwawszej 
w dziejach wojny?

Mimo upływu już tylu lat, dzień 
ów żyje w nas nadal, przywołując 
wspomnienia i relleksje. Ola jed­
nych jest to okazja odświeżenia 
osobistych przeżyć, doznań, a mo 
że i cierpień, dla innych, zwła­
szcza dla młodszego pokolenia, 
stanowi już tylko fakt z podręcz­
nika historii. Rocznica bezwarun­
kowej kapitulacji HI Rzeszy po 
prawie sześciu wojennych latach 
długo jeszcze będzie datą, o któ­
rej zapomnieć nie można.

CO słoto się 9 maja 1945 roku? 
Co wydarzyło się w dzień po­
przedni i jak wyglądał świat o 
dobę później w swoim „pierw­
szym dniu wolności"? Sięgnijmy 
do dokumentów, bo one najlepiej 
i najwierniej odzwierciedlą klimat 
i patos tamtych niezapomnianych 
dni.

„DZISIAJ ARMATY 
NIE STRZELAJĄ..."

„KARLSHORST To przedmie­
ście Berlina przejdzie do historii, 
jak również budynek — dawniej­

stępnię adm ira ł Friedeburg i 
generał p u łkow n ik  Stumpf... 
Członkowie delegacji niemiec­
k ie j mogą opuścić salę — 
brzmi głos marszałka Żukowa. 
Generałowie niemieccy wstają 
i  wychodzą. Wszyscy obecni 
przy tym  historycznym  akcie 
odczuwają radość nie mniejszą 
od radości zwycięstwa... Dzi­
sia j ludzkość może swobodnie 
odetchnąć. Dzisiaj a rm aty nie 
strze la ją ..” .

„T e j nocy nie spał n ik t — 
n ik t nie chciał i  nie mógł spać 
Wieść o zwycięstwie nadeszła 
nocą. Spodziewano się je j. Przy  
szła w ch w ili naelektryzowane j  
przeczuciem, zwycięstwa. I kie­
dy spiker zapowiedział, że ko­
m unikaty ■ radiowe nadawane 
będą o czwarte j nad ranem , 
wszyscy z wytężoną uwagą 
zgromadzili się przy głośnikach 
— donosił dziennik „ Izw iestia”

sza akademia wojskowa. Powie­
wające na nim sztandary: radzie­
cki, amerykański, angielski i fran­
cuski, to symbol naszej współpra­
cy bojowej" — relacjonowali ko­
respondenci radzieccy swoje wra­
żeni o z podpisania aktu kapitula­
cji. Znamy m. ;n. z zachowanych 
filmów — szczegóły tego histo­
rycznego wydarzenia. Przypomnij­
my jedynie dziennikarskie uwagi 
o zachowaniu się delegacji nie­
mieckiej:

„ Wchodzą generałowie nie­
mieccy. Na przedzie Keite l, u- 
s'iłujący nadać swej tw arzy wy  
raz godności i  dumy. 'Podnosi 
buławę marszałkowską i  n ie­
zwłocznie ją  opuszcza. Tu w  
B erlin ie  odbywa się jego ostat­
nia parada... — Czy delegaci 
niemieccy zgadzają się podpi­
sać akt kap itu lac ji?  — pyta ją  
marszałkowie Zuków  i Tedder. 
— Tak! — odpowiada Keitel... 
Na tw arzy ma szkarłatne pla­
my, w oczach łzy. Siada przy  
stole i podpisuje. T rw a to k i l­
ka chw il. Milczenie. Słychać 
ty lko  szum aparatów film o ­
wych K e ite l podpisał kap itu ­
lację. Wstaje Obrzuca spojrze­
niem salę Nie ma na co cze­
kać. Przez chw ilę  na tw arzy je  
go widać przebłysk uśmiechu. 
Zdejm uje m onokl i zwraca się 
do pozostałych delegatów Nie­
miec. P rotokół podpisują na-

— Druga dziesięć. Nadeszła uro 
czysta chw ila. Radio kom uni­
kuje. Niemcy skapitu low ały  
bezwarunkowo i  ostatecznie! 
Zwycięstioo! To święte słowo 
wyw oła ło u wszystkich uczucie 
bezgranicznej dumy. Byliśm y  
dum ni z naszego k ra ju  i nasze­
go w ielkiego narodu. Dokonało 
się to, na co tak długo czeka­
liśmy, do czego dążyliśmy za 
wszelką cenę i za co zapłaciliś­
m y cenę k rw i, pracy, napięcia 
i  tytanicznego wysiłku...” .

RADOŚĆ NA CAŁYM ŚWIECIE

NA drugim krańcu kuli ziem­
skiej, w Nowym Jorku, miliony 
mieszkańców przyjęły wiadomość 
o zakończeniu wojny spokojnie. 
Pewne umiarkowanie w przeja­
wach entuzjazmu i radości wy­
nikało z taktu, iż USA nadal wal­
czyły na Pacyfiku z siłami japoń­
skimi. „New York Times" donosił 
9 maja 1945 roku: „Przy flagach 
opuszczonych do połowy masztu 
po śmierci naczelnego wodza — 
prezydenta Roosevelta, który nie 
doczekał zwycięstwa, niezliczone 
tłumy mieszkańców Nowego Jor­
ku wysłuchały wczoraj rano prze-' 
mówienia prezydenta Trumana, 
który przez radio oficjalnie po­
twierdził bezwarunkową kapitu'a- 
cję Niemiec i wezwał wszystkich 
Amerykanów, aby byli razem z

nim do momentu, kiedy zasłanie 
wygrana ostatnia bitwa na Pacy­
fiku..."

A CO działo się tego dnia w 
Londynie? „The Times" pisał: 
„Ludzie tłoczyli się na chodni­
kach, na terenie przed pałacem 
i na ulicach wokół pałacu. W ci­
szy wysłuchali radiowego przemó 
mienia króla, a następnie wy­
buchł krzyk radości i odśpiewano 
hymn narodowy... Na Trafalgar 
Square zebrało się około 60 tys. 
ludzi, przed parlamentem około 
10 tysięcy. We wschodniej dziel­
nicy Londynu, która najbardziej 
ucierpiała w czasie bombardowań 
i ataków latających bomb, wśród 
licznych zrujnowanych domów ze­
brały się ogromne tłumy, kfórych 
nieugięto postawa przyczyniła się 
do wygrania bitwy o Wie’ka Bry­
tanię..,"

We Francji „ludzie czekali, aie 
w wieczornych wydaniach gazet 
nie było jeszcze wiadomości na 
ten temat" — pisała gazeta 
„France Soir" z 9 maja. — „Je­
szcze z niepokojem spoglądano 
na samoloty nisko przelatujące 
nad Paryżem, tak jakby obawia­
no się, że powtórzą się walki. 
Nag e około 4 nad ranem sztan­
dary pojawiły się w oknach re­
dakcji Po całym mieście rozje­
chali się motocykliści z paczka­
mi gazet, koło kiosków gromadzi­
ły się tłumy. ludzie czekali na 
sygnał syren i bicie dzwonów, 
których nie było — więc utrzy­
mywał się jeszcze cień niepewno­
ści Nagle wszystko stało się ja­
sne — woina dobiegła końca..."

WYGRAĆ POKÓJ!

Dzień 9 maja na uucach War­
szawy wielu z nas zna z osobi­
stych wspomnień » wrażeń. Jeśli 
nie, przypominamy fragment infar 
mocji z ..Życia Warszawy":

„M iasto przystrojone flagam i 
narodowym i przybra ło odświęt­
ny wygląd. Na ulice wyległy  
niezliczone tłum y ludności. Głoś 
n ik i radiowe ' i  nadzwyczajne 
wydanie ,Ż yc ia  Warszawy”  ob­
w ieściły, że dzień 9 maja dekre 
tern Radu M in is trów  ogłoszony 
został Świętem Zwycięstwa. 
Tumrze wszystkich promienio­
w a ły  radosną nadzieją, iż w kró t 
ce powrócić m ają na jb liżsi z

głębi Niemiec, oswoooazem z o- 
bozów jeńców i p iekielnych o- 
bozów koncentracyjnych Serca 
wszystkich przepełnione głębo­
ką wdzięcznością dla bohater­
skiego żołnierza polskiego i nie

Tymczasowy Rząd Polski... Z  
placu Teatralnego uczestnicy 
m anifestacji w  liczbie ok. 50 
tysięcy przeciągnęli u licam i: 
Senatorską, M iodową i K rakow ­
skim  Przedmieściem... Na trans­
parentach wypisano hasła dnia 
zwycięstwa: Śmierć wrogom po­
ko ju ! Niech żyje międzynaro­
dowe braterstwo ludu ! Dźwig­
niemy cię, Polsko, z gruzów! 
Nigdy więcej w o jny !”

W KATOWICACH ówczesny 
wojewoda śląsko-dąbrowski, A- 
leksander Zawadzki powiedział do 
uczestników wielkiej manifestacji: 
„O  ile możemy stwierdzić, źe wy­
graliśmy wojnę, to teraz należy 
wygrać pokój. Wygrać pokój, to

POLSCY żołnierze w  zdobytym Berlin ie  (zdjęcie wykonano 
pod nie istniejącym  dziś pom nikiem  W ilhelm a l).

zwyciężonej A rm ii Czerwonej... 
O godz. 10 odczytane zostało 
przez radio orędzie prezydenta 
ob. B ie ru ta ' i  rozkaz Naczelnegd 
Dowódcy Wojska Polskiego, 
marszałka Roli Żymierskiego... 
Las sztandarów i transparentów  
otoczył gmach Teatru W ielkiego, 
gdzie na balkonie zebrał się

Niemieccy jeńcy w  puoliżu Bram y Brandenburskiej.

znaczy utrwalić nienaruszalną nie­
podległość Państwa Polskiego...''
(„Dziennik Zachodni" z 9 maja 
1945 r.).

„O  7 nad ranem rozległy się 
nad miastem syreny, biją dzwony 
wszystkich kościołów. Dziś na ra­
dość/ na nasze zwycięstwo! Wy­
latują nasze samoloty, a po chwi­
li chmury białych ptaków-ulotek, 
srebrząc się w słońcu, powoli o- 
padają na miasto. Te listy zwy­
cięstwa głoszą wszystkim dobrą 
nowinę..." (lubelski „Sztandar Lu­
du" z 9. V).

„Nieprzejrzane morze głów za­
lega plac i przyległe ulice — do­
nosił „Głos Wielkopolski" z Po­
znania. — Na balkonie, udekoro­
wanym godłem państwowym —- 
przedstawiciele władz i ducho­
wieństwa. Przemówienie wstępne 
wygłosił wojewoda Feliks Widy- 
-Wirski. Zgromadzone tłumy ob­
sypywały entuzjastycznie żołnierzy 
kwiatami. Wieczorem oddano sa­
lut artyleryjski..."

FALA entuzjazmu, radosnych 
manifestacji, gorących przemó­
wień, którymi żegnano ostatni 
dzień wojny i witano pierwszy 
dzień wolności — ustąpić wkrót­
ce miała żmudnej, prozaicznej 
pracy nad przywracaniem pełne­
go życia w wyzwolonej Ojczyźnie.

Oprać, Mikołaj JULIŃSK1
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„Z ło ta  P ły ta ” 
dla C óry

O A K TU A LN E J RO LI ZSMP...

— Nie jesteśmy organizacją 
w ie lk ich  fan fa r i  spektakular­
nych działań pozornych O drzu­
ciliśm y stereotyp ZSMP jako 
organizacji do robienia k lak ■ 
„spontanicznych”  wybuchów 
entuzjazmu. To mamy już ¿a 
sobą. Nasz program  jest rea li­
styczny, bazujący na rozezna­
niu potrzeb młodzieży

O SZTUCE 
SAMODZIELNOŚCI...

— Staliśmy się organizacją 
wiarygodną. S ta tu t ZSMP wpro 
wadził takie mechanizmy, któ-

NALEZY niewątpliwie do naj- 
popu’drńiejszych obecnie piosen­
karek Niektórzy uważają nowet, 
że drugiej takie) nie ma długo 
nie będzie Czego by się nie rze­
kło, jest Córa — bo o niej tu 
mowa — prawdziwą indywidual­
nością. i jak bodaj każda indywi­
dualność ma swoich zagorzałych 
zwolenników niemniej zdecy­
dowanych przeciwników. Jedno 
jest pewne —- możno jg nazwać 
autentycznym 'dołem młodych.

No zdjęciu: Córa ze swoją 
„Złota Ołyto’' ora2 w czasie wy­
stępu (CAF -  W F'eiek)

O młodzieży w organizacji ZSMP

Serio, lecz bez fanfar
JERZY JASK1ERNIA, przewodniczący Zarządu lilów nego 

Zw iązku Socjalistycznej Młodzieży Polskie j, w wyw iadzie dla 
K ra jo w e j Agencji Robotniczej pow iedzia ł między innym i:

Kryzys w Monako
CENTRUM europejskiego na- 

zardu — Monako przechodzi 
kryzys Towarzystwo akcyjne 
„Societe des bains de m er”  do 
którego należy największe ka­
syno gry, ogłosiło, że jego w pły 
wy 2 gier hazardowych skur­
czyły się w ostatn im  roku o 12 
procent, a dochody z ru le tk i 
spadły aż prawie o 50 pro­
cent

Piją zbyt wiele
SENSACJĘ wyw oła ło ośw iad­

czenie prezydenta izby lekar­
skie j W B rytan ii, że angielscy 
lekarze zbyt często zaglądają 
do kieliszka „W ie lu naszych 
lekarzy zaczyna pić a lkohol już 
podczas studiów ”  — powiedział 
pan prezydent Jak wykazały 
badania, wśród lekarzy jest 
trzyk ro tn ie  w ięcej a lkoholików  
niż wynosi kra jow a przeciętna 
T y lko  w 1980 roku 311 lekarzy 
b ry ty jsk ich  zmarło na skutek 
nadużywania alkoholu

(M. M.)

P ałace  w iedzy czy...

Ho muzeum za karę?
W E wszystkich polskich mu- 

zeocn zgromadzono niespeł­
na os em mil onóW eksponatów. 
Więcej jest ch w jednym tylko 
lemngradzkim Ermitażu. 3 min o- 
biektów muzealnych mamy pozo 
muzeami — w rękach prywat­
nych, a ok 40 proc. jest włas­
nością kość einą — ale to też 
nie jest dużo Tym bardziej, że 
o eksponaty te nie potrafimy na­
leżycie dbać, nie potrafimy ich 
też odpowiedn.o wykorzystywać.

Do dziś nie uporaliśmy się ze 
skatalogowaniem I zinwentaryzo­
waniem zbiorów. Mamy kłopoty 
z konserwacją. Brakuje specjali­
stów Na jednego pracownika 
muzealn ctwo z wyższym wykształ 
cemem przypada 3 tys. obiektów 
muzealnych

Nasze muzea nie dysponują w 
większość skutecznymi systemami 
zabezpieczającym przed włama­
niem. Nic więc dziwnego, że kra 
dzieże dzieł sztuki z kościołów i 
muzeów wcale nie należą do rząd 
kość..

Tyle jeśli chodzi o ston zbio­
rów Orugą najważniejszą bodaj 
formą działalność muzeów jest
eksponowanie obiektów i to ta­
kie które ułatw ałoby zapoznawa 
me się z określonymi działami 
w e dzy Z początkiem naszego 
wieku rozpoczęła się w muzeal­
nictwie rewolucjo — trwająca 
zresztą do dziś — w wyniku któ­
rej nie eksponowanie, a uczenie 
ooprzez ekspozycje stało się głów

nym celem muzeów. W Polsce u- 
miemy to robić. Przykładem mo­
że być np wystawa „Słońce źród­
łem energ życia" zorganizo­
wano w latach sześćdziesiątych 
przez Muzeum Techniki Nieza­
przeczalnym osiągnięciem była 
też krakowska wystawa „Polaków 
portret własny"

NA całym ¿wiecie powstają co­
raz to nowe „pałace wiedzy" — 
jak się je często nazywa. Korzy­
stają z nich studenci uczniowie 
Można w n>ch samemu dokony­
wać eksperymentów (Deutsches 
Museum w Monachium) w nie­
których zainstalowane są kompu­
tery (Muzeum Kosmonautyki w 
Kałudze w ZSRR) w innych — na 
szeroką skalę stosowane sq naj­
nowocześniejsze urządzenia audio 
wizualne.

Czy nasze biedne muzea długo 
czekać będą musiały na te no­
winki techmczne? Problem chyba 
nie tylko w pieniądzach. Potrze­
ba inicjatywy, pomysłowości, a 
przede wszystkim zmiany stosun­
ku do muzeów, szkoły i innych 
instytucji kształcących. Pamiętam, 
jak kiedyś w szkole średniej, na­
rozrabialiśmy całą klasą. Za karę 
zaprowadzono nas pewnego wol­
nego od nauki dnia do... muzeum! 
A przecież to szkoła właśnie po­
winna w nas wyrobić nawyk i po 
trzeby zwiedzania muzeów. Bez 
tego, wszelkie inne działania tra­
fią w próżnię...

Z. GŁUCHOWSKI

re w pełń; gw arantu ją demo­
krację wewnątrzzwiązkową 
N ik t nam nie narzuca ludzi ani 
program u To bardzo istotne 
Ale samodzielność jest sztuką 
trudną Nie może być ona toż­
sama z samotnością Jeszcze nie 
dawno takie niebezpieczeństwo 
było dla naszej organizacji re­
alne

O OBRONIE
INTERESÓW M ŁODZIEŻY...
— Mamy świadomość, że po­

dejm ujem y trudne problemy i 
zadania bardzo niewdzięczne — 
bo przecież ta k im i są dziś spra 
wy młodego pokolenia 1 każ­
da organizacja, która ma aspi­
racje być rzecznikiem in te re ­
sów młodzieży, musi mieć świa 
domość, że bierze na siebie o l­
brzym ie ryzyko W miarę kom 
p likow an ia  się społeczno-gospo­
darczej sytuacji k ra ju  coraz 
tru d n ie j o sukcesy — i czasem 
trzeba być tym. k tó ry  firm u je  
niepowodzenie

0  NADC HO DZĄCYM  PLENUM
KC PZPR W SPRAWACH

M ŁO D ZIEŻY.-

— L iczym y, że partia ukształ 
tu je  jasną ideologiczną p la tfo r­
mę wych »wawczą, że plenum 
dokona próby rozstrzygnięcia 
szeregu dylematów natury po­
litycznej, wiążących się z m ło­
dym  pokoleniem Ale jest też 
druga sfera — sfera konstru­
owania strategii rozwiązywania 
problem ów młodego pokolenia
1 pow iem  szczerze że aczkol­
w iek obie dziedziny są równie 
ważne, to ty lko  w kwestiach 
natury ideowo-wychowawczej 
udało się do te j pory ustalić 
zarys program u W te j d rug ie j 
sferze ciągle jesteśmy na eta­
pie poszukiwań

O NIEBEZPIECZEŃSTW IE 
STARYCH NAW YKÓ W

— Ryzyko brzm i tak że 
ktoś może potraktować nadcho­
dzące „młodzieżowe’ Plenum 
KC w starym stylu, czyli jako 
wydarzenie spektakularne. Tu 
i ówdzie pokutują jeszcze stare 
schematy myślenia i nie ma 
gwarancji, że i tym  razem ze 
chcą się ob jaw ić Nie bądźmy 
wszakże pesymistami.

O PARTNERSTW IE;-

— Partnerstwo jest określe­
niem reguł gry i ten, kto o 
nim  uczciwie mówi. jest goto­
w y do stosowania się do tych 
reguł Czy jest to ta ry fa  u l­
gowa? Myślę, że trzeba brać 
pod uwagę, że ludzie młodzi 
mają mniejszą wiedzę o życiu, 
często też niższą ku ltu rę  po li­
tyczną i prawną A więc. ele­

ment to le rancji musi wchodzić 
w skład uczciwego partnerstwa

O POTRZEBIE 
PO L IT  Y KO W A N I A  ...

— Były już : takie głosy 
„Rozwiążm y na jp ie rw  proble­
m y młodzieży a dopiero póź­
n ie j powróćmy do p o lity k i!”  To 
fałszywe podejście i negujemy 
je umacniając ideowo-polityez- 
ny charakter ZSMP Wbrew po 
zorom, sierpniowa frustrac ja  i 
bunt młodzieży nie w yn ika ł 
głównie z niezaspokojenia d o -  
trzeb socjalnych czy m ate ria l­
nych te j części społeczeństwa. 
Była to w równym  stopniu 
kwestia podmiotowości po li­
tycznej, dostępu'’ do rządzenia 
kra jem  i w p ływ u na bieg wy 
darzeń

-.1 O KONIECZNOŚCI 
W YC HYLENIA 

W PRZYSZŁOŚĆ

— U w zględniliśm y doświad­
czenia m inionych miesięcy B y­
ły  to bardzo trudne miesiące, 
które do dziś pozostawiły w 
świadomości młodzieży zamęt, 
stres, a nawet przerażenie Ale 
związek nasz nie należy do 
tych, które będą ustawicznie 
podkreślały to przygnębienie 
Chcemy skupić się na konstruk 
tyw nyrn działaniu, wierząc w 
te cele. które państwo socjali­
styczne może zrealizować. 
ZSMP będzie czynił wszystko 
dla ich realizacji

Odpryski

A to echo grało.
W 74 NUMERZE „Głosu 

Szczecińskiego" znalazły się 
m. in. interesujące „Cieka­
wostki o mieście" tyie tyl­
ko jakby ich autor nie cho­
dził ulicami grodu o którym 
pisze. Oto np. informacja, iż* 
„przy katedrze św. Jana na 
tymczasowej belkowanej 
dzwonnicy stoi dzwon św. Ja­
kuba”  Otóż, jeśl k a t e d r a  
to św. Jakuba. I, drugi kwia­
tek: „Zamkowa Wieża Dzwo­
nów (...) Codziennie o godz 
12 i 18 rozlega się stąd hej­
nał". Rozlegał, rozlegał kil­
ka kit temu... (x)

Czym malować?
.N iE P ^ K .u J Ą C 6 . w ie s e  n a p ły w a ­

ją  z K u ja w s k ic h  Z a k ła d ó w  F a rb  
w e W ło c ła w k u  D  . t k l iw e  b r a k i  su ­
ro w c o w e  z m u s i ły '"  fa b r y k ę  do  po ­
w a ż n e g o  o g -a m c z e n ia  r o z m ia r ó w  
p r o d u k c j i  Z w o ln io n o  zw ła szcza  
te m p o  w y tw a r z a n ia  f a r b  e m u ls y j ­
n y c h , g łó w n ie  i  p o w o d u  n ie d o b o ­
r u  b ie l i  t y ta n o w e j  i p o l io c ta n u  w i­
n y lu .  o g r a n ic z e n ia  ; o p ó ź n ie n ia  w  
d o s ta w a c h  s u ro w c ó w  d o tk n ę ły  ta k  
że t te  w y d z ia ły  k tó r e  p r o d u k u ­
ją  la k ie r y  d la  p rz e m y s łu  m o to r y ­
z a c y jn e g o . Z  W ło c ła w k a  do  fa b r y ­
k i  na Ż e  a n lu  w y s y ła  się te ra z  
w y r o b y  la k ie rn ic z e  w  m o c n o  u- 
s z c z u p lo n y m  a s o r ty m e n c ie  I ga ­
m ie  k o lo r y s t y c z n e j

Ś w iatłow ody  
i te lefon

1500 M IE S Z K A Ń C Ó W  fra n c u s k ie g o  
m ia s ta  B ia r r i t z  u z y s k a  w r o k u  
1983 ś w ia t ło w o d o w e  p o łą c z e n ia  te ­
le fo n ic z n e  D z ię k i z a s tą p ie n iu  im ­
p u ls ó w  e le k t r y c z n y c h  b ie g n ą c y c h  
oo p rz e w o d z ie  m e ta lo w y m , im p u ls a  
ra i ś w ie t ln y m i w ę d ru ją c y m )  w z d łu ż  
n i t k i  s z k la n e j będą o n i m o g li  za 
p o ś re d n ic tw e m  te le fo n u  — i p o d ­
łą c z a n y c h  do  n ie g o  w e  w ła s n y m  
m ie s z k a n iu  in n y c h  u rz ą d z e ń , g łó w ­
n ie  o d b io rn ik a  T V  z a m a w ia ć  n p  
u lu b io n e  f i lm y  zas ię g a ć  in fo r m a c j i  
w  s k o m p u te ry z o w a n y m  b a n k u  d a ­
n y c h  lu b  n ie  w y c h o d z ą c  z d o m u  
D o ro z m a w ia ć  z k o m p u te re m  z le c a ­
ją c  m u  np . p o m o c  w  o d r o b ie n iu  
z a d a n ia  z t r y g o n o m e t r i i .

Pół żartem — pół serio

4I W - H 0R 0S K 0P
8. V . -  16. V . 1982 r.

B A R A N  (U r  21 U l 
~  18 IV ) .  T w o je  ro z ­
d r a ż n ie n ie  je s t  n ie u z a ­
s a d n io n e . N ie s łu s z n ie  
p o d e jrz e w a s z  lu d z i  z 
tw e g o  o to c z e n ia  o co ś  

n ie  is tn ie je  "
t r z e b n y  c i je s t  re la k s  i  to  p i ln ie  n ie m

R A K  ( u r  21 V I  — 
22 V I I ) .  T o . c o  o  so b ie  
u s ły s z y s z  d w u k r o tn ie  
w  c ią g u  te g o  ty g o d n ia  
— je s t  p ra w d ą . Z a s ta ­
n ó w  s ię  g łę b o k o  na d  
w ła s n y m  p o s tę p o w a -

B Y K  ( u r  19 IV  -
20 V ). T o w a rz y s k ie
s p o tk a n ie . a p o dcza s  
n ie g o  — n a r o d z in y  
w ie lk ie g o  u c z u c ia . P rz e  
ż y je s z  m iłe  d n i .  Z a ­
tro s z c z  s ię  o  s w o ją  

w ność

B L IŹ N IĘ T A  (U l 21 V

M — 22 V I ) .  S k u p  sdę na 
le d n y m  z a d a n iu . R o z ­
pra szasz  s ię  c o  s z k o d z i 
te m u  c z y m  s ię  z a jm u ­
je sz . K o n f l i k t  w  p ra c y t

N iezw yk ła  h istoria  
wozu triumfalnego 

Jana Sobieskiego
PO długim  okresie milczenia 

odżyła sprawa wozu tr iu m fa l­
nego Jana I I I  Sobieskiego, k tó ­
ry  w dowód czci i w podzięce 
za pokonanie Turków  w 1683 r 
o fia row a li k ró low i polskiemu 
mieszkańcy W iednia Za rok mi 
nie 300 rocznica tego wydarze­
nia Po ty lu  latach tułaczki wóz 
ma obecnie ozdobić rodową 
siedzibę Sobieskich w W ilano­
wie.

W IE L K A  b y ła  ra d o ść  w  W ie d n iu , 
g d y  m ie s z k a ń c o m  d o n ie s io n o  że 
k r ó l  p o ls k i J a n  I I I  S o b ie s k i p o k o ­
n a ł T u r k ó w  W  p o d z ię c e  za o c a ­
le n ie  m ie s z c z a n ie  u fu n d o w a l i  z w y -  
c ie z c v  w ó z  t r i u m f a ln y  B y ł  z b u d o ­
w a n y  na w z ó i r z y m s k ic h  w o z o w  
t r iu m fa ln y c h ,  k t ó r y m i  ce sa rze  m ie -  
Li z w y c z a j w ie ż d ż a ć  d o  R z y m u  oo 
o d n ie s io n y m  z w y c ię s tw ie . B y ł  to  
d w u k o ło w y  r y d w a n  z b a ld a c h im e m  
p ię k n ie  i s u to  z d o b io n y , b ia ły  z na 
p is e m  „ C u r ru s  t r iu m p h a l is  J o h ą n -  
m s  S o b ie s k y , re g is  p o lo n o r u m ”  z 
g o d łe m  P o ls k i i L i t w y  o ra z  ro d z i­
n y  S o b ie s k ic h  N a ty m  r y d w a n ie  
14 w rz e ś n ia  1683 r S o b ie s k i w je ­
c h a ł d o  W ie d n ia  e n tu z ja s ty c z n ie  
w i t a n y  i  o k la s k iw a n y .

P o  w y d a rz e n ia c h  w ie d e ń s k ic h  lo ­
s y  w o z u  n ie  b y ły  b l iż e j zn a n e . N a ­
le ż y  p rz y p u s z c z a ć , że d o  p e w n e g o  
cza su  z w ią z a n e  b y ły  z d z ie ja m i po 
to m s tw a  J a n a  I I I  W ó z  m ia ł  sie 
z n a jd o w a ć  w  O ła w ie  Ś lą s k ie j,  gd z ie  
b y ła  s ie d z ib a  S o b ie s k ic h  W  o k re s ie  
w o je n  ś lą s k ic h  (1740—42) O ła w a  a 
w ra z  z n ia  w ó z  t r i u m f a ln y  S o b ie ­
sk ie g o , d o s ta ły  s ię  w  rę ce  k r ó la  
p r u s k ie g o  F r y d e r y k a  I I .  k t ó r y  da ­
r o w a ł go  s w e m u  g e n e ra ło w i.  H en  
n in g o w i v o n  K łe is to w i  . D a r o w a ł’  
A k t a  ro d o w e  v o n  K le is tó w  m ó w ią  
że ge n . v o n  K le is t  z w r ó c i ł  s ie  do

F r y d e r y k a  I I  o  d a r o w a n ie  m u  w oz 
S o b ie s k ie g o . I  t u  n a s u w a  s ie  o - - 
ta n ie :  d la c z e g o  w ła ś n ie  v o n  K le is t  
p o p ro s ił  o  to ?

H e n n in g  v o n  K le is t  i  Jego r o d z i­
na b y l i  z n ie m c z e n i P ra w d a  :e s t że 
z a ró w n o  w  te j  r o d z in ie  ja k  ; w ro ­
d z in a c h  v o n  B a n in ,  v o n  M a n te u f fe l  
i k i lk u d z ie s ię c iu  in n y c h  z a c h o w y ­
w a n o  k u l t  s ło w ia ń s k ie g o  D och od ze -

K IN O  F R A N C U S K IE  O D K R Y W A  N A  N O W O  M A U P .A S S .A N T A : M i­
c h e l D ra c h  re a liz u je  f i lm  b io g r a f ic z n y  o  o s ta tn im  t r a g ic z n y m  o k r e ­
s ie  ż y c ia  p is a rz a  za p a d a ją c e g o  n a  c h o ro b ę  u m y s ło w ą . W  g łó w n e j 
l i  — p re z e n to w a n y  tu  C la u d e  B ra s s e u r , m ą tk ą  p is a rz a  je s t S ’ m o n  
S ig n o re t  a  Jego p r z y ja c ió łk ą  — m ło d a  a k t o r k a  M io u - M io u  (n a  fo ta ) .

( C A F  * K e y s to n e )

n ia  O b ja w ia ło  s ię  to  w  r ó ż n e j f o r ­
m ie  m  in  k u l ty w o w a n o  ro d z im e  
im io n a  ja k  B o g u s ła w  K a z im ie rz  
B o lk o  i in n e .

O  ty m  że r o d z in a  K le is to w  aa 
s ło w ia ń s k i  ro d o w ó d  ś w ia d c z ą  z a p i­
s y  h is to ry c z n e . W  X V  w  n o s i l i  o n i 
s ta re  p o m o rs k ie  n a z w is k o  K le s t,  
k tó r e  w  je ż y k u  p o m o r s k im  ozn a cza  
ło  r y b ę  p o p u la rn e g o  leszcza  R o d z i 
n a  ta  o s ia d ła  w e  w s i R a d a cz  k tó ra  
N ie m c y  : z a p is y w a li  la k o  R a d d a tz . 
a le  jeszcze  w  1467 r. n a z w ę  w io s k i, 
p is a n o  R adacz.

K L E IS T O  W IE  d a r z y l i  s y m p a tia  
w s z y s tk o , c o  b y ło  z w ią z a n e  z P o l­
s k ą  B y ć  m o że  i  H e n n in g  v o n  
K le is t  p ra g n ą c  o c a l ić  t a k  d ro g o ­
ce n n ą  p a m ią tk ę  po p o ls k im  k r ó lu ,  
a z a ra z e m  z w ią z a ć  z n ią  lo s y  s w o ­
je g o  r o d u . p o p ro s ił  F r y d e r y k a  I I  
o d a r o w a n ie  m u  r y d w a n u .  k t ó r v  
p r z y w ió z ł d o  s w o ic h  d ó b r  p o m o rs ­
k ic h  w  R a d a c z u . N ie  z m ie n ia ją c  h e r  
b ó w  P o ls k i i  S o b ie s k ie g o  a je d y ­
n e  d o d a ją c  w ła s n y , ro d z in a  K le i ­
s tó w  z a w ie s iła  g o  w  k o ś c ie le  g d z ie  
d o  1945 r  s łu ż y ł  la k o  k a z a ln ic a

R A D A C Z  je s t w io s k a  le ż ą c ą  k o lo  
S z c z e c in k a  w  w o j  k o s z a l iń s k im . 
Z a g u b io n a  w ś ró d  p o m o r s k ic h  la ­
s ó w  m ie js c o w o ś ć  z c h w i lą  z n a le ­
z ie n ia  w  m ie js c o w y m  k o ś c ie le  
t a k  n ie z w y k łe j  a m b o n y , w k ró tc e  
z y s k a ła  s ła w ę . W ie ś ć  b o w ie m  o  ty m  
ro ze sz ła  s ie  d a le k o  poza g ra n ic e  
P ru s  i rzecz  z n a m ie n n a : s ta ła  sie 
s y m b o le m , je d n o c z ą c y m  w s z y s tk ic h  
ty c h  o b y w a te l i  P ru s , k tó r z y  c z u l i  
s ię  P o la k a m i lu b  u k tó r y c h  p o zo ­
s ta ł s e n ty m e n t d o  p o ls k ie j  p r z e ­
s z ło ś c i s w e j r o d z in y .  K a ż d e g o  r o k u  
w  ro c z n ic e  z w y c ię s tw a  p o d  W ie d ­
n ie m  d z ie s ią tk i P o la k ó w  p r z e b y w a ­
ł y  d o  R ad a cza , g d z ie  u c z e s l l ic z y ły  
w  o k o l ic z n o ś c io w y m  .n a b o ż e ń s tw ie . 
R o d z in a  v o n  K le is t ó w  n ie  b y ła  te ­
m u  p iz e c iw n a

WÓZ Jana I I I  zabrano z 
Radacza w 1945 r. W ywieziono 
go do Warszawy, skąd powró­
cił na Pomorze Koszalińskie. 
Umieszczono go w Muzeum , w 
Słupsku Obecnie podejmuje 
się prace rekonstrukcyjne wo-

Eugeniusz BU C ZA K

„P A N  TADEUSZ”  już  od 
k ilk u  la t zadomowił się na 
deskach teatralnych. Po pre 
mierach pozawarStawskich. 
m. in. w Szczecinie, ostat­
nio także m iłośnicy Melpo­
meny w stolicy mogą oglą­
dać sceniczną wersję na­
szej narodowej epopei w  
Teatrze Narodowym. Spek­
tak l przygotował Adam Ha­
nuszkiewicz.

Na zdjęciu: Bożena Dy- 
k ie ł ' Telim ena) i Kazim ierz 
W ichniarz (Sędzia).

(CAF  — M. L angda)

b e d z ie  b u r z l iw y  lecz
r o tk i

Do to a le ty  
z... szefem

W D U B L IN IE  doszło do k u ­
riozalnego k o n f lik tu  przy pra­
cy K ie row n ic tw o  pewnej fa ­
b ryk i e lektronicznej doszło do 
wniosku, że jego pracownice 
zbyt często 1 długo przebywają 
w ubikacjach W ydało więc za­
rządzenie. że robotnice mogą 
się tam udawać ty lko  w  tow a­
rzystw ie wyznaczonych osób. 19 
robotnic odm ów iło zastosowania 
się do zarządzenia 1 natych­
m iast wydalono je z pracy. Re­
szta załogi zagroziła stra jk iem .

L E W  (u r .  23 V I I  -  
22 V I I I ) .  S ta ń  na  u b o ­
c z u  w  s p ra w ie , z  k tó r ą  
z e tk n ie s z  s ię  w  n a j­
b l iż s z y m  czas ie . U ż y j  
c a ły c h  s w o ic h  u m ie ję t ­
n o ś c i d y p lo m a ty c z n y c h  

z d y s ta n s o w a ć  s ię  o d  o b u  
b c i a s k łó c o n y c h  s tro n .

P A N N A  ( u r  23 V I I I  
22 I X )  N ie s p o d z ie w a n a  
w iz y ta  p r z y n ie s ie  c i  do  
b rą  n o w in ę . P o p r a w i 
t w ó j  n a s t r ó j  t  da  c i 
Im p u ls  d o  d a ls z e g o  d z ia  
ła n ia .  W ó w c z a s  n ie

t r a ć  szan sy , b o  czas u c ie k a .

W A G A  ( u r  23 I X  -  
22 X ) .  P o d ró ż , w y c ie c z  
k a .  w e e k e n d  — c o k o l­
w ie k  t o  b ę d z ie , p r z y j ­
m i j  p ro p o z y c ję . C h o ć  
w  n ie d u ż y m  g ro n ie , 
o b f i to w a ć  b ę d z ie  w

Krzyżówka nr 16
P O Z IO M O : 3. D a w n a  m o n e ta

s re b rn a , i  p u n k t  d o c e lo w y  w y ś ­
c ig u  8. je d n o s tk a  o b ję to ś c i p ły ­
n ó w  l c ia ł  s y p k ic h , 9 • ie w ie lK i
o k r ę t  w o je n n y ,  12. część św ia ta . 
14. b rz e g  rz e k i,  16. p r o w iz o ry c z n y  
b u d y n e k  20 f r a n c u s k i  p r z e w o d n i­
cz ą c y  r a d y  m u n ic y p a ln e j  21 w ło ­
ska  z ło tó w k a , 23. m o że  b y ć  s p o r ­
to w a  na  s k rz y p c a c h  lu b  to w a r z y ­
sk a , 24. ze sp ó ł lu d z i  d o  w y k o n a ­
n ia  o k re ś lo n e g o  z a d a n ia . 25. p i łk a  
po za  .b o is k ie m  p o d cza s  m e c z u . ¿6. 
t r u ją c a  w y d z ie lin a  n ie k tó r y c h  z w ie ­
rz ą t. 27 m ito lo g ic z n y  bó g  p a s te ­
rz y  i o p ie k u n  ic h  s ta a . 28 o  s to ­
p ie ń  s łu ż b o w y  w y ż e j,  31 s z c z e lin a  
w  d r e w n ie  p o  p r z e jś c iu  p i ły ,  34. 
w y p ły w a ją c a  z je z io r a  Ł a d o g a  rz e ­
k a  w  Z S R R . 36 m is ja  po se lska , 
d e p u ta c ja  38 z ie m ia  u p ra w n a . 19 
w łó k n o  r o ś l in n e , 40. je d e n  i  p ię ­
c iu  w ie lk ic h  o d c in k ó w  cza su  w  h i ­
s to r i i  Z ie m i.

P IO N O W O : 1. P o s p o lit y  i  u c ią ż ­
l iw y  c h w a s t, 2. ż y w ic a  d rz e w  u ż y ­
w a n a  na  W s c h o d z ie  d o  w y ro b u  
o z d o b n y c h  p rz e d m io tó w ,  4 po ­
d łu ż n y  d ó ł,  5. z a m ia r  z a m y s ł, p o ­
m y s ł.  p r o je k t ,  6. m a r k a  s a m o c h o ­
d u , 10. m a tk a  Z e u sa , 11. g r u d -  
,n io w a  s o le n iz a n tk a , 13. g a tu n e k  
ru m u ,  15. o d z ie n ie  m ę s k ie , 16. m ia ­
s to  w  H o la n d ii  u p a m ię tn io n e  c ię ż ­
k im i  w a lk a m i p o ls k ie j  1 D y w . 
P a n c e rn e j z o d d z ia ła m i n ie m ie c k i­
m i (1944) 17. s ta n  u p a d k u , zn is z ­
cz e n ia , 18 o d m ia n a  g ru s z e k  fa w o ­
r y te k ,  19 m a jo w a  s o le n iz a n tk a , - i  
p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y , 23. r z e k a

w  C z e c h o s ło w a c ji  ( d o p ły w  u n a -  
ju ) ,  30 część d o b y , 32. z u ż y te  p rz e d  
m io ty  m e ta lo w e  p rz e z n a c z o n e  i o  
p r z e to p ie n ia , 33. Jest w  k u c h n i ,  34. 
o k u la r n ik  i n d y js k i ,  35. m a te r ia ł  
o p a t ru n k o w y ,  37. m ia r a  p o w ie r z c h ­
n i  g r u n tu .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  
na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r m i ­
n ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m : 
„ K r z y ż ó w k a  n r  16” .

P 0 2 I 0 M 0 :  1. P o to p , 5. k u l ig ,  8 
k o lb a ,  9. la s k a , 10. c y n ik ,  11. r u n ­
d a . 13. a la sz , 15. sa d , 17 b r a n k a , 
18. u s ta w a . 19. k i r ,  21. k a re s , 24. 
p so ta , 27. zw a d a , 28. T y b e t ,  29. l a ­
s ka . 30. a rs e n , 31. c h a r t .

P IO N O W O : 1. p o k e r ,  2. ta lo n ,  *. 
p ła c a , 4. g ra n d a , 5. k a lk a ,  6. l is ta .  
7. g w a sz , 12. d a n ie , 14. lo to s , 15 
s a k . 16. d u r ,  20. im a d ło , 21 k u tw a .  

•22. re b u s . 23. s z to n . 24. p a ła c  ł#  
o ls za  26 a m a n t.

N A G R O D Y  u fu n d o w a n e  p rz e z  
P Z U  w y lo s o w a l i :  S  G a g a te k  — 
S z c z e c in , u l .  K a l in y  8/24, T .  S o - 
b ie s k a  — S z c z e c in , u l .  C e d y ń s  a 
9/3 i  A . P ie r n ik a r c z y k  — Ś w in o u jś ­
c ie . u l .  G ru n w a ld z k a  16/6. N a g ro d y  
są do  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  I I I  o 
p o k . 53. O so b o m  z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  po cz tą .

a t ra k c je .

................. S K O R P IO N  (u r .  23 X
/ • ' V ,  -  22 X I )  B u r z l iw y  ty

d z ie ń  N ie  bę dz ie sz  
i m ' v  m ia ł  c h w i l i  w y tc h n ie -

n ia  P rz y n ie s ie  c i  to  
' d o b re  r e z u lt a ty ,  a le

n ie w y k lu c z o n e ,  że  p o d  
k o n ie c  te g o  o k re s u  z a p a d n ie s z  na  
z d r o w iu

S T R Z E L E C  (u r .  23 X I  
21 X I I ) .  M y ś l o c z y m ś  
in n y m .  U p ó r .  k t ó r y  po 
ś w łę ca sz  je d n e j  s p r a ­
w ie ,  z a c z y n a  s z k o d z ić  
> to b ie  i  te jż e  k w e s t i i

i s ię  o b a w ia s z .

K O Z IO R O Ż E C  ( u r -  22 
X I I  — 20 I ) .  D o b ie g a s z  
d o  f in a łu  w  ty m ,  z 
czeg o  p rz e z  la ta  b ę ­
dz ie sz  c z e rp a ć  o w o ce . 
K o ń c z  s p r a w y  s p o k o j­
n ie .  W b r e w  te m u , c z e -

W O D N IK  ( u r  21 1
— 18 I I ) .  K o m p le m e n ty ,  
k tó r e  u s ły s z y s z  w  n a j ­
b l iż s z y m  c z a s ie  oce ń  
tr z e ź w o . K to ś  b ę d z ie  
p r ó b o w a ł p o d k o p y w a ć  
p o d  to b ą  d o łk i .  W  p o ­

b l iż u  c ie b ie  je s t  k to ś  d o  g łę b i  n ie ­
sz c z e ry .

R Y B Y  ( u r .  19 I I  -  
20 I I I )  T w o je  p o s tę p o ­
w a n ie  je d n a  c i  ż y c z l i ­
w o ś ć  o to c z e n ia . R e a li­
z a c ję  p la n ó w  o d łó ż  na  
ja k iś  czas. a le  ic h  n ie

„A n io łe k ” 
w film ie  porno

Z W IELU am erykańskich 
ekranów film ow ych  już 3 rok 
nie schodzi f ilm  pt. „G w a łt”  
To pornograficzne dzieło zaw­
dzięcza swe powodzenie a k to r­
ce odtwarzającej główną rolę 
Jest to ogromnie popularna z 
serialu telew izyjnego „A n io łk i 
Charliego” — Tanya Roberts. 
Zielonooka brunetka występuje 
w  f ilm ie  golusieńka i w  tym  
własne film ie  gwałci ją czyś­
ciciel okien.

Na różne krytyczne u\yagi 
aktorka cierpko odpowiada — 
„Potrzebowałam  pieniędzy, a 
zresztą f ilm  nie jest wcale tak i 
zły...” .

„127” udoskonalony
„ ę i 'A T * ‘ u d o s k o n a li !  je d e n  z n a j ­

le p ie j  s p rz e d a w a n y c h  m o d e li  s w y c h  
s a m o c h o d ó w  — w ó z  o z n a c z o n y  sym  
b ó le m  i 27 Z n a jd u je  s ię  o n  n a  r y n  
k u  ju ż  od  10 la t ,  s p rz e d a n o  d o ­
ty c h c z a s  5 m in  e g z e m p la rz y  ty c h  
p o ja z d ó w  W  z m o d e rn iz o w a n e j w e r ­
s j i  ,,127”  m a p o p ra w io n ą  a e ro d y ­
n a m ik ę  n a d w o z ia  ( z m ie n i ła  s ię  
zw ła s z c z a  o rz e d n ia  część n a d w o ­
z ia ). n o w e , p ro s to k ą tn e  r e f le k to r y  
s z e ro k ie  o c h ro n n e  l i s tw y  b o c z n e  z 
tw o r z y w a  sz tu czn e g o  i t d  Z m ie n io ­
n o  r ó w n ie ż  w y s t r ó j  w n ę tr z a  a u ta  
i w y c is z o n o  je  B ę d z ie  o n o  d o s tę p ­
n e  ta k ż e  ? 5 -b ie g o w ą  p rz e k ła d n ią , 
co  p o z w a la  p o le p s z y ć  o s ią g i sa m o ­
c h o d u  i  z m n ie js z y ć  z u ż y c ie  P a li-

Ostatni eunuchowie 
księżniczki Wan ftong

ŻYJĄCYM, A ZARAZEM TRAGICZNYM RELIKTEM ery 
feudalnej w Chinach sq dwaj ostatn-i eunuchowie, za­
trudnieni jako strażnicy kompleksu zabudowań pałaco­
wych w Pekinie. Pilnujący porządku, hodujący kwiaty 
ztote rybki w ogrodach dawnej siedziby cesarskiej, bli­
sko 90-ietni Sun Yaoting i Ma Deging rozpamiętują czę­
sto przeszłość, spędzoną no służbie ostatnich cesarzy 
dynastii Cing.

Okres, w którym Sun Yaoting rozpoczynał służbę nc 
dworze na początku XX wieku- był już właściwie schył­
kową erą cesarstwa, zaś społeczność eunuchów pała­
cowych nie przekraczała tysiąca, zmniejszając się w na­
stępnych latach do dwustu.

FAWORYT CESARZOWEJ
Sun należał do najmłodszych 1 uważany był za fa­

woryto cesarzowej. Jego miesięczne zarobki wynosiły 20 
talarów w srebrze, zaś w dowód szczególnego wyróż­
nienia przydzielony został do usługiwania młodej księż­
niczce Wan Rong. Praca nie była ciężka i należała ra­
czej do rodzaju zabawy z niewiele młodszą od siebie 
księżniczką. Do obowiązków Suną należało m, in. poda­
wanie do stołu, parzenie herbaty, towarzyszenie księż­
niczce na spacerach ora2 wykonywanie jej różnych po­
leceń.

Los Ma Degmga natomiast był bez porównania gorszy. 
Niezgrabny i mało inteligentny Deging używany był do 
prostych robót w pałacu i zarabiał niewiele, za to dość 
często otrzymywał tęgie lanie za powolne wykonywanie 
rozkazów.

Ma i Sun pozostali przyjoctółmi przez ponad pół wieku 
związani swym chłopskim pochodzeniem oraz wspólne 
niedolą. Jak wielu innych młodych wieśniaków poddali 
się kastracji dobrowolnie, pragnąc w ten sposób dopo­
móc rodzinie, pozostałej na wsi. Sun pochodzi z Jingha 
w pobliżu Tiensinu jako najstarszy syn z pozostałych 
trojga dzieci ubogiej rodziny. Kiedy ukończył 10 lot jego 
rodzice zdecydowali, że musi zostać eunuchem, żeby 
poprawić sytuację materialną rodziny. „To była berdzo 
trudno decyzja — powiedział Sun. — Eunuchowie uwa­
żam byl' za pariasów, traktowanych pogardliwie i żaden 
mężczyzna nie chciał zgodzić się na kastrację nawet za 
cenę lepszego życia. Poświęcali się tylko ci, którzy me 
mieli innego wyjścia, głównie synowie wiejskich nędzo- 
rzy. Droga do „zaszczytu", za jak- uważana była służ­
ba na dworze, była dość długo ł kandydat na pałacowe­
go eunucha oczekiwał zazwyczaj około 6 lat zanim wpi­
sano go na listę oczekujących no to wyróżnienie".

Do zadań eunuchów no dworze cesarskim należało 
służba przy osobie cesarza, a więc troska o stan jego 
garderoby, przekazywonie poleceń cesarskich służbie, 
karmienie ulubionych zwierząt cesarza oro2 „zabawianie" 
go opowiadaniami, gramem na instrumencie, czytywaniem 
wierszy, wachiowoniem, okadzaniem ora2 ... dostarczaniem 
najnowszych dworskich plotek.

„Pozycja eunuchów w dużym stopniu uzależniona była 
od łaski cesarzowej, która miewała wśród służby swo­
ich faworytów. — Gdy była w dobrym humorze, trak­
towała mnie przyjaźnie, a nawet parokrotnie ofiarowała 
mi większą sumę pieniędzy, którą mogłem przesłać ro­
dzicom" —- powiedział Sun,

Natomiast młody cesarz Pu Y; miał w sobie szczegól­
nie wiele złośliwości i okrucieństwa. Rozwydrzony młodo­
ciany władca miał zwyczaj urządzania wyścigów rowero­
wych po marmurowych krużgankach pałacu, |ego spe­
cjalnością zaś było dokuczanie eunuchom.

Sun, odznaczający się bardzo dobrą pamięcią, potra- 
f odtwarzać we wspomnieniach wydarzenia z końcowych 
lat panowania cesarza Kuang-Su i despotycznej cesarzo­
wej Cy-S.. Pamięta, jak w 1915 r. cesarzem ogłosił się 
Juan Szy-kaj oraz początek rewolucj; ' wojny domowej.

SCHRONISKO OLA EUNUCHÓW
Po wypędzeniu rodziny cesarskiej Sun me wiedział 

co i  sobą począć. Miał zaledwie dwadzieścia kilka lat 
i poza muromi pałacu nie stykał się ze światem. Spot­
kał się natomiast z oznakami niechęci - pogardy już na 
początku swego nowego życia. Wobec tego, że nikt nie 
chciał przyjmować eunuchów do pracy, pozostawała im 
wyłącznie żebranino i włóczęgostwo Aby nie czuć się 
zupełnymi pariasami około 40 eunuchów z dawnej służ­
by pałacowej zebrało między sobą pewną sumę pienię­
dzy, ta które wzniesiono skromny monastyr-schronisko, 
otoczony ogrodem, w którym hodowano warzywa i owo­
ce oraz zorganizowano warsztat rzemieślniczy, stanowiące 
podstawę skromnego utrzymania. Większość mieszkań­
ców klasztoru nie opuszczała swojego schronienia, żyją' 
w całkowitej izolacji prawie 25 lat.

Los eunuchów zmienił się zasadniczo po proklamowa­
niu republik: ludowej i przejęciu przez rząd klasztorów. 
Eunuchom zaproponowano pracę ; część z nich znalaz­
ła zatrudnienie w charakterze strażników i dozorców pań­
stwowego mienia. Po długich latach pogardliwego trakto­
wania przez społeczeństwo* zrównan; zostali z innym 
obywatelami.

Sun ; Ma przydzieleni zasłali do straży, sprawującej 
pieczę nad zabudowaniom1 pałacowymi. Otrzymują wy­
nagrodzenie w wysokość1 50 juanów miesięcznie, jadają 
w stołówce korzystają z bezpłatnej pomocy lekar­
skiej Obaj przyjaciele gorliwie doglądają powierzonego 
■eh opiece terenu i chętnie dzielą się swymi bogatym 
wspomnieniami z obecnie już niemal legendarnego okre­
su Histori swego kraju.

Mario DŁUGOSZ ‘
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Snformujemy Klientów, że począwszy I
F

od III kwartału 1982 roku ,,CPN”
*
i

przyjmuje rozdzielnictwo paliw silnikowych 
dla uspołecznionych jednostek organizacyjnych

W związku z powyższym prosimy Klientów o prze­
kazanie w terminie «lo 10 maja br. zapotrzebowań 

na silnikowe paliwa płynne na 111 i IV7 k\v. br. zgotl- i 
nie z wcześniej przekazanymi Klientom zasadami. |
“  ~  ‘  ~  p

Szczegółowych in fo rm acji udziela: W ojewódzki Od- J 
dział Rozdzielnictwa Paliw  S iln ikow ych w Szczeci- » 
nie. ul. Świerczewskiego 29, tel. 340-01 do 09 wew. ■ 

43, 45, 47. S■
1470-K i

Stocznia Szczecińska 
im. A. Warskiego

pilnie zatrudni kobiety
do sprzątania na statkach i w pomieszczeniach 

biurowych

oraz męzczyzn

bez kwalifikacji na stanowiska malarzy konserwato­
rów i do przyuczenia zaw’odu spawacza.

Nie zatrudniamy pracowników, którzy zostali zwol­
nieni dyscyplinarn ie albo porzucili pracę.

Do pracy p rzy jm u je  oraz in fo rm ac ji udziela Sekcja Przyjęć 
Stoczni, ul. Hutnicza 1, pokój n r 8, telefon 21-23-31 lub 

21-22-47 w  godz. 8—15.
1376-K

Przedsiębiorstwo

Budownictwa Kolejowego
Szczecin, ul. Hryniewieckiego 4, tel. 430-11 wew. 333

w uzgodnieniu z W ydziałem Zatrudnienia 
Urzędu M iejskiego w Szczecinie

przy jm uje  kandydatów

do przyuczenia w zawodzie:
—  cieśla
—  murarz
—  betoniarz-zbrojarz

Okres trw an ia  kursu 4—5 miesięcy. Przyjm ow ani będą kan­
dydaci po odbyte j zasadniczej służbie wo jskow ej bez zawo­
du z ukończoną szkołą podstawową (bez porzuceń pracy i 
zwolnień dyscyplinarnych). Zajęcia teoretyczne i praktyczne 
prowadzone będą na terenie przedsiębiorstwa. Wynagrodze­
nie oraz inne świadczenia zgodnie z układem  zbiorowym  

pracy w  budownictw ie.
I471-K

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y  CHEM ICZNE 

„PO LIC E ’’

przyjm ą pracowników mężczyzn 
do nowo budowanych w y tw ó rn i:

+  ś lu s a r z y
♦  tokarzy
♦  spawaczy
♦  energetyków
♦  palaczy ko tłów  wysokoprężnych
♦  elektrom onterów 
+  autom atyków
♦  ustawiaczy manewrowych 

i maszynistów lokom otyw 
spalinowych

+  aparatowych przemysłu chemicznego 
+  w artow n ików  straży przemysłowej 
+  m onterów urządzeń lin iow ych 

łączności
♦  teletechników 
+  elektroników

Nie zatrudniamy pracowników, którzy zo­
stali zwolnieni dyscyplinarn ie albo po­

rzuc ili pracę.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym.

Szczegółowych In form acji udziela W ydział 
Kadr. pokój 26. Dojazd do zakładu ze 
Szczecina autobusem W PKM  nr 101 

z placu Hołdu Pruskiego.

1008-K

SZCZECIŃSKIE p r z e d s ię b io r s t w o
BUDOW NICTW A OGÓLNEGO NR 3 

w Szczecinie, ul Szczawiowa 54

piln ie  zatrudni
pracowników na następujące stanowiska 

pracy:

— głównego specjalistę ds. przygotowa­
nia produkcji — wymagane w y­
kształcenie wyżs-ze techniczne plus 
8 lat p rak tyk i na stanowiskach kie­
rowniczych w pionie przygotowania 
produkc ji plus biegła znajomość za­
gadnień z zakresu budownictwa 
ogólnego

— kosztorysanta — wymagane wyksztai 
cenie średnie techniczne plus 6 lat 
p rak tyk i plus biegła znajomość za­
gadnień kosztorysowania robót ogól­
nobudowlanych i instalacyjnych

— st księgową —• wymagane w ykszta ł­
cenie średnie ogólne lub ekonomicz­
ne plus 4 la ta p ra k tyk i w księgo­
wości.

W arunki pracy i płacy do uzgodnienia 
tel. 82-17-31 lub 82-25-75

1472-K

P R A L K Ę  a u to m a ty c z ­
n ą  n o w ą »  k u p ię .  T e l. 
375-72. 9125-G
U R Z Ą D Z E N IA ,  te c h ­
n o lo g ię  d o  p r o d u k c j i  
r u r e k  z b i tą  ś m ie ta n ą  
k u p ię  T e l. 223-667 (10 ~  
—12) 9110-G

T E L E W IZ O R  k o lo r  26 
c a l i  — k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­

c in  9390.
B O N Y  P e K a O  -  k u ­
p ię . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  9643

T E I.E P O G O T O W IE  -
W a ld e m a r  C z e rn ik  P o­
g o d n o  809-04 6503-G
T E L E  P O G O T O W IE  • —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w -  
•ik i 387-68.

9326-G
T E L E  P O G O T O W IE  -
Z b ig n ie w  K n o p  351-Ob.

8404-G
lE L E P O G O T O W .E  
J a n  B u g a js k i,  te ł.  22- 
-71-46. 9545-G
C Y K L IN  O W  A N IE ,  la ­
k ie r o w a n ie  — J a n  P e n - 
k a U a  te l  708-53

8395-G
C Y K U N O W A N IE  be z ­
p y ło w e  — R o m a n  Pa­
w la k  23-00-82

9326-0
T E L E W IZ Y J N E  p o g o ­
to w ie  B r u n o n  J a k i ­
m o w ic z . 381-51.

9500-G
A N T E N Y  .D ip o l”  
359-76, M a r ia n  Ż a k

9441-G
U S Ł U G I te le fo n ic z n e  
-  A d a m  W e n g e le w s k i 

23-15-15 3827-G
N A P R A W A  lo d ó w e k
s p rę ż a rk o w y c h , te l.  758- 
-50 E d w a rd  S k o c z e k .

. 2147-G
PRZEPROWADZKI
R y s z a rd  S a k o w ic z , te l  
22-04-70. 7369-G

R O Ż N E
P O S Z U K U J Ę  s u c z k i 
o w c z a re k  n iz in n y  m a ła  
p o p ie la ta , s ie rś ć  fa lo ­
w a ta  k tó r a  w ys ik  ( je ż y ­
ła  z a u to b u s u  ,60”  1 
m a ja  o  go dz . 12 na 

. W e r n y h o r y  P ro szą  o d ­
p ro w a d z ić  Z a k o p ia ń s k a  
15/1. 9457-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

9378-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M a r e k  M ic h a la k  772-74. 

• 8635-G

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  3 -p o -
k o jo w e ,  60 m  k w . ,  w  
G d y n i,  z a m ie n ię  n a  r ó w  
n o rz ę d n e  w  S z c z e c in ie . 
T e l. 892-80. 9113-G
W A R S Z A W A  -  d w u p o -  
k o jo w e  lo k a to r s k ie  za­
m ie n ię  n a  w ię k s z e  w  
S z cze c in ie . T e l. szcze c in  
s k i 22-73-75 p o  18.

24578-0
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  M -2  W ia d o m o ś ć : 
te l.  753-75 9301-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d w o j ­
g ie m  d z ie c i p o s z u k u je  
m ie s z k a n ia  T e l.  435-47 

9469-G
P O S Z U K U J Ę  d w u  po ­
k o jo w e g o  m ie s z k a n ia . 
T e l. 723-15. 9487-G
P I L N IE  p o s z u k u ję
m ie s z k a n ia  1- lu b  2 -p o -  
c o (o w e  g o  T e ł 221-027.

9495-G
P O S Z U K U J Ę  M -2, M -8
n a  o k re s  2 la t  w  S ta r ­
g a rd z ie . T e l, 77-29-34

9254-G
P O S Z U K U J Ę  sam o­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  
na  o k re s  l  r o k u  (m o że  
b y ć  s ta re  b u d o w n ic tw o ) .  
T e l 38-898 9096-G

S P R Z E D A Ż

M IE S Z K A N IE  .i-p o k o jo  
w e , k o m fo r to w o  w y p o ­
sażo ne  z a m ie n ię  na 
d w a  m a łe  D o k o je  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  9555. 
M IE S Z K A N IE  w  3.-e z 
c-in ie p o k ó j i  k u c h n ia  
ła z ie n k ą , c .o ., 37 m  k w  
w  c e n tró m . z a m ie n ię  
na 2 p o k o je  z k u c h n ia  
ła z ie n k ą , c .o . w  T a r­
n o w ie  lu b  k u p ię  m ie ­
s z k a n ie  . w  T a rn o w .e  
Z o f ia  C z a jk o w s k a , a l 
W y z w o le n ia  97;12 71-411 
S z c z e c in  9382-G
Vl-2 z a m ie n ię  na  M -4. 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  9129. 
K O M F O R T O W E  m ie ­
s z k a n ie  120 m  k w . ,  c .o . 
te le fo n . 2 g a ra ż e , o- 
g ró d  w  s z e re g o w c u  Po 
g o d n o  z a m ie n ię  na w i l  
lę  2 - ro d z in n ą  w o ln o  
s to ją c ą  z p o d o b n y m i 
w y g o d a m i P o g o d n o . O - 
f e r t y  B iu ro  O g ło szeń  
S zcze c in  9417.
M -2. 30 m  k w .  U  p ię ­
t r o  s p rz e d a m . S ta r ­
g a rd . o s ie d le  X X X -  
le c ia  P R L  A /21/b 7 po 
g o d z  19. 9062-CJ
M -3 w ła s n o ś c io w e  34 m 
k w . ś lep a  k u c h n ia ,  te ­
le fo n . V I I  p. c e n tru m
— s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  9498.
3 P O K O J E  z u m e b io w j 
n ie m  sp rz e d a m . O fe r t .  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  9638.
B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  n ie -  
u m e b io w a n e g o  p o k o ju  
z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  
i ła z ie n k i .  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
9461.
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  l  
k u c h n ią  n a  o k re s  1 ro  
k u . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  9340.
P A N  p o s z u k u je  n ie -  
k rę p u ją c e g -o  p o k o ju .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zc z e c in  9320 
W Y N A J M Ę  p o k o je  
u l .  P o c h y ła  11. 9065-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j p a n u
— u l .  R o s e n b e rg ó w
99 a . 9612-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  Ul 
R o s e n b e rg ó w  91.

D637-G
M IE S Z K A N IE ,  54 m  k w . 
c e n t r u m  B ę d z in a , I  p „  
z a m ie n ię  n a  je d e n  p o ­
k ó j ,  I  p. S z c z e c in  lu b  
o k o l ię a . T e l. 175-805.

9130-G

Z A S T A W Ę  llOOp, lO-
tn ies ięcz-ną sp rze d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S zc z e c in  9484 
V I A l  A  iż fr sp rz e d a m . 
R e d u ty  O rd o n a  23 d.

9072- ’
F IA T A  126 S n o w y
s p rz e d a m  O f ia r  O ś w ię ­
c im ia  854 '  9280-G

N A U C Z Y C IE L  u d z ie la  
k o r e p e ty c j i  z m a te m a ­
t y k i .  T e l. 805-23

9485-G

Z A T R U D N IĘ  m u r a r z y  
d o  b u d o w y  w a rs z ta tu , 
u l .  R u m u ń s k a  24 A .

9604-G

M A T R Y M O N IA L N E

m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł 
ż e ń s tw o . In fo r m a c je  w  
g o d z  9—17 S zcze c in  
u l .  Ż u  p a ń s k ie g o  6/8, 
te l.  22-33-22. 193-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  . z o g ro d e m  
p rz e z n a c z o n y  d o  s p rze  
d ą ż y  z a m ie n ię  na  m ie  
s z k a n le  w ła s n o ś c io w e . 
H u c u ls k a  53 9456-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą , 
d z ie ln ic a  P o g o d n o , G u -  
m ie ń c e  lu b  d o m  d o  re

m o n tu  — k u p ię  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  9370.

M A Ł Y  d a m e k  z g a ra ­
żem  i  o g ro d e m  w  sze­
r e g o w c u  n a  P o g o d n ie  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
9232

6 H A  z ie m i sp rze d a m . 
G o le n ió w ;  te l.  28-30.

9302-G

K U P N O
D Ż IN S ,  s t r u k s  — k u ­
p lę .  750-39. 9145-G 1

|  Posiadacze pojazdów samochodowych |
id m

Państwowy Zakład Ubezpieczeń 
Oddział Wojewódzki w Szczecinie
uprzejmie informuje, że

został upoważniony do pozytywnego załatwie­
nia wniosków osób, które w styczniu 1932 roku 
zrezygnowały z obowiązkowego ubezpieczenia 
aufocasco i obecnie wnoszą o objęcie pojazdów 

tym ubezpieczeniem.
Zgoda na ponowne objęcie obowiązkowym ubezpieczeniem 
AC mqże być wyrażona przez terenowe jednostki organizacyjne 
PZU pod warunkiem, że:

9581-0
S K O D Ę  105 S (1977) 
s p rz e d a m  U l R a ta jc z a ­
k a  12/4 9372-G
H A N O M A G  D ie se l c ię ­
ż a ro w y  — sp rz e d a m , 
u l  O k rz e i 14 9606-G
P E U G E O T A  404 D 
s p rz e d a m  K a l in y  9/21, 

9471-G
J A W Ę  350 s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  na no w ą  
C Z  Tana S t y k i  15 6.

1508—j
S I L N IK  W ic h e r  25 K M . 
te le w iz o r  k o lo ro w y  R u ­
b in  714 P s p rz e d a m  
Z d ro je ,  u l  C z e re m c h o ­
w a  4. 9546-G
O D B IO R N IK  s te re o fo ­
n ic z n y  M e lu z y n a  s p rz e ­
d a m  W ia d o m o ś ć : u l 
O k r z e i 1 B /5. 9608.-0
W Z M A C N IA C Z  100 W 
z k o lu m n ą ,  d r z w i  s a lo ­
n o w e  a n ty k  s p rz e d a m . 
S z c u e c in -C iu m ie ń c e . u l 
P io t r k o w s k a  14 9153-G
S E G M E N T . k a n a p o -
ta p c z a n  sza fę  s p rz e ­
d a m  M a łk o w s k ie g o
20 10 9593-G
F L A N C E  p o m id o ro w e  
sp rze da m . K i je w o ,  u l.  
K o z ia  14 D246-G

D Y W A N  b e lg i js k i  3X4 
— s p rz e d a m . P o w s ta ń ­
c ó w  W lk p . 52/29. 9561-G  
B O K S E R Y  . s z c z e n ia k ! 
s p rz e d a m  p l  L o t n i ­
k ó w  2/6 9679-G
F IA T A  I26p. p rz e b ie g  33 
ty s . k m  — s p rz e d a m . 
T e l. 373-55. 9383-G
F IA T A  125 p -  s p rz e ­
d a m . T e l. 727-21.

9430-G

125 p  — s p rz e d a m  T e ł. 
776-80 9514-G
S K O D Ę  s 100 -  s p rz e ­
d a m . T e l. 613-110

9507-G

W O Ł G Ę  (D ie s e l 1974) 
sp rz e d a m . S ta rg a rd , te l. 
772-450 9298-G

H A N O M A G A  F-45 — .
s p rz e d a m  T e l. 362-63.

9419-0

M E R C E D E S A  200 D
(1967) p o  k a p i ta ln y m  
re m o n c ie  b e z  s i ln ik a  — 
s p rz e d a m . S ta rg a rd , te l.  
772-508 po  g o d z , 18.

9132-G

T O Y O T A  C o r o l la  —
s p rz e d a m . 750-39.

9144-G

A U T O M A T Y  z rę c z n o ś ­
c io w e , g r y  te le w iz y jn e  
sp rz e d a m . T e l  342-39, 
p o  20. 9330-G
F IN E Z J Ę  — s p rz e d a m . 
T e l 351-12, 9305-0

S Z A F Ę  g ra ją c ą , b i la rd ,  
k rz e s ła ,  s t o l i k i  k a w ia r ­
n ia n e  — s p rz e d a m . T e L  
22-35-40 lu b  22-90-34.

1. Wniosek w tej spraw‘e wpłynie do PZU w terminie do 31 
maja 1982 r. i dotyczyć, będzie pojazdu samochodowego nie 
uszkodzonego wskutek zdarzeń objętych zakresem ubezpie­
czenia autocasco.

2. Posiadacz pojazdu dopłaci składkę stanowiącą różnicę mię­
dzy składką całoroczną za pełny zakres ubezpieczenia (OC, 
NW, AC), a opłaconą już składką za obowiązkowe ubezoie- 
czenia komunikacyjne w ograniczonym zakresie (OC, NW).

3. Przedstawi pojazd, którego wniosek dotyczy, do oględzin, 
które przeprowadzać będą jednostki terenowe PZU w nie­
przekraczalnym terminie do 31 maja 1982 r.

1492-K

T E L E W IZ O R  k o lo r o ­
w y  E le k t r o n  n a  g w a ­
r a n c j i  sp rz e d a m . T e l. 
22-43-62 9534-G

T E L E W IZ O R  c z a rn o -  
- b ia ły ,  • 1 -o s o b o w y  ta p ­
c za n , n o w y  k o ż u c h  i  
p ła szcz  s k ó r z a n y  s p rz e ­
d a m . T e l. 22-76-72.

9227-0
N O W Y  k o m p le t  w y p o ­
c z y n k o w y  ł  fo te le  ty p u  
„ S w a r z ę d z ”  sp rz e d a m . 
T e l. 23-11-79.

9506-G

D Y W A N  b e lg i js k i  2X3 
—> s p rz e d a m . T e l. 39-779.

9112-0
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S z a r la ta n i czy... c u d o tw ó rc y ?

Chirurg bez lancetu
N ik t jednak na dobrą spra­

wę nie zajął się jeszcze, poważ 
nie tym i szczególnymi medy­
kam i” , chociaż na jb liże j p raw ­
dy — jak tw ierdzą naukowcy 
z k ilk u  am erykańskich i f i l i ­
pińskich insty tu tów  medycz­
nych — są ci, którzy przypisu­
ją  im  pewne bardzo rzadkie u 
ludzi zdolności.

MA  F ilip inach nie ma bez­
p ła tne j opieki medycznej, 
mało jest lekarzy, a i ci, 

któ rzy zdecydowali się pozostać 
w k ra ju  i nie wyjeżdżać na 
B lisk i Wschód w poszukiwaniu 
petro dolar owych zarobków, u- 
rządzają się głównie w na jw ięk 
szej m etropo lii — M anili. Nie 
jest to w łaściw ie jedno miasto, 
ale k ilka  jakby  „subm iast”  
n iekiedy m ilionowych. W ytw or­
ne dzielnice handlowe i siedzi­
by rodzimego oraz zagraniczne­
go biznesu przegrodzone są 
dzielnicam i nędzy, na które 
składają się kilom etrow e rzędy 
i szeregi bud, skleconych ze 
wszystkiego niemal, co czło­
w iek w ytw orzy ł. Mieszkańcy 
tych dzielnic, Jeśli zachorują — 
a zdarza im  się to częściej niż 
tym  nieco zamożniejszym, bo­
w iem  w arunki higieniczne urą­
gają wszelkim , nawet na jbar­
dzie j elementarnym  zasadom o- 
chrony zdrowia — na ogół nie 
m ają pieniędzy, aby pójść do 
doktora w  eleganckiej dz ie ln i­
cy M akati czy w  nieco gorszej 
Mała te. Idą więc do medyka, 
k tó ry  nie używa narzędzi, lecz 
tylko... własnych rąk.

NA P R ZY K ŁA D  P A LIT A Y A ...

N A JBA R D ZIE J znany, a przez 
to  i najm odnie jszy z owych „ch i 
ru rgów  bez lancetu” , mieszka 
w  górskim  mieście Baguio, któ 
re dla bogatych F ilip ińczyków  
oraz żądnych wrażeń cudzo­
ziemców jest „skrzyżowaniem ” 
ku ro rtu  z dzielnicą wszelkich 
uciech. „M edyk”  nazywa się 
Placido Palitaya. jest m iłym , 
spokojnym, zawsze uśmiechnię­
tym  i pogodnym człowiekiem  w 
średnim wieku. P rzyjm uje chęt 
nie każdego, choć może „prze­
bierać”  w pacjentach, bowiem 
w m anilskich wyższych sferach 
„w ypada”  bywać u niego co ja ­
kiś czas — należy to do dobre­
go ton-u. Placido rzadko prosi 
do gabinetu — zabieg można 
wykonać w  baw ia ln i czy na 
tarasie skrom nej w ill i  (teraz 
już jednej z k ilku ..).

Przychodzą do mego najczęś­
cie j ludzie ze schorzeniami i 
dolegliwościam i, k tórych źródło 
pochodzenia daje się ustalić 
według powszechnie stosowa­
nych zasad sztuki medycznej 
dopiero po skom plikowanych i 
k ilkakro tn ych  analizach oraz 
badaniach. Częste są przy pad 
k i nowotworowe — guzy, mdęś 
n iak i, torbiele, wrzody.

Placido m ów i spokojnie, po­
w o li, jakby hipnotyzująco. Je­
go głos niemal ubezwłasnowol­
nia pacjenta i zmusza go do 
podporządkowania się polece­
niom. Pacjent musi się położyć, 
tak aby chore miejsce było 
dobrze dostępne rękom c h iru r­
ga. Pacjent leży spokojnie, bez 
ruchu, a Placido w  tym  czasie 
kładzie mu dłoń na skroni i 
głośno odmawia m odlitw y.

W IA R A  C Z Y N I CUDA

F IL IP IŃ C ZY C Y  są narodem 
o dużych skłonnościach do de­
w ocji co jest spuścizną po ko­
lon ia lnym  panowaniu Hiszpa­
n ii Wróżbiarze magowie i do­
m orośli lekarze um iejętnie wy­
korzystu ją czynnik w ia ry  i sto­
sują go w form ie  sugestii. Jeśli 
doda się do tego i to, że F i l i­
pińczycy w ponad 400 lat po 
przyjęciu chrześcijaństwa pozo­
stali w ie rn i (przynajm nie j na 
pryw atny, domowy użytek) roz­
maitym... duchom, to możliwoś­
ci wykorzystywania ta k ie j su­
gestii stają się nieporównywal­
nie większe!

Przypuśćmy, że ból um iejsco­
w i ł się w  nodze’ coś uciska, 
noga obrzmiewa. są trudności 
z chodzeniem, niekiedy pojaw ia 
się jakby  ból kości.

Placido, k tó ry  dokładnie w y­
py ta ł pacjenta o wszystkie do­
legliwości, zaczyna powoli, syste 
m atycznymi, coraz bardziej in ­
tensywnym i rucham i masować 
chore miejsce, ca ły czas mó­
wiąc do leżącegV W pewnym 
momencie gwałtownie przery­
wa tok swych m yśli i pokazu­
je pacjentowi swą drugą rękę, 
całą zbroczoną we krw i,, mó­
wiąc przy tym  sugestywnie: 
„patrz, to k rew  z tego chorego 
m iejsca".

Pacjent ma wrażenie, że tam, 
gdzie przedtem odczuwał ból, 
teraz ma ziejącą o tw artą  ra ­
nę, z k tó re j bucha krew !

A  Placido nadal trzym a rękę 
— tę czystą — na chorym 
miejscu lub  tuż nad n im  i w y ­
konuje le kk i masaż. Po k ilk u  
m inutach wrażenie obecności 
o tw a rte j rany m ija , ręce P laci­

do niem al prześlizgują się ty l­
ko nad chorym  miejscem, ale 
— o dziwo —  i ból zńika!

Pacjent wstaje, rob i pierwszy 
krok, potem drugi, trzeci, 
czwarty — i czuje, że noga jest 
W porządku, jakby zupełnie no 
wa, bez najmniejszego śladu 
choroby!

„C H IR U R G IA
PSYCHICZNA” ...

LEKARZ? Szarlatan? Cudo­
twórca? Uzdrow iciel, obdarzony 
nadludzkim i zdolnościami? W 
sporaeh i kłó tniach, jakie  w y­
w iązały się na F ilip inach , gdy 
po jaw iło  się k ilku , potem k i l­
kunastu, a wreszcie k ilkudz ie ­
sięciu „ch iru rgów  bez lancetu”  
padały i oskarżenia, przypom i­
nające najlepsze la ta św iętej 
in kw izyc ji, i  naukowe argumen 
ty.

łó d ź  faraonów

ZNALEZIONA w 1945 r. przez egipskiego archeologa Kamala 
Malakh tzw. łódź faraonów znalazła się wreszcie wewnątrz 
specjalnie zbudowanej koto piramidy Cheopsa przeszklonej sal! 
wystawowej o oryginalnym kształcie.

Jak się przypuszcza, jest to jedna 2 5 takich paradnych łodzi 
zbudowanych za czasów IV dynastii (4700 r. p.n.e.) i wykona­
nych z ok. 600 kawałków drewna cedrowego. Łódź ma 43 mąłry 
długości — 8 m szerokości i 7 m wysokości.

Została ona troskliwie odrestaurowana. Według ówczesnych 
wierzeń, władcy starożytnego Egiptu używali swych łodzi do 
przejażdżek po świecie zmarłych rządzonym przez boga Ra. Dla­
tego też łodzie te umieszczano wraz ze zmarłym faraonem we 
wnętrzu piramidy.

(CAF — Mena)

Pacjenci, których pytano o 
odczucia podczas „operac ji’ 
tw ie rdz ili, że czuli „prąd prze­
biegający od ręki uzdrowiciela 
w k ierunku chorego miejsca i 
siejący spustoszenie wśród złej 
m ate rii, k tóra spowodowała cho 
robę” .

W tym  chyba leży klucz do 
zagadki. Znane są, nieliczne 
wprawdzie przypadki, że nie­
którzy ludzie obdarzeni są zdol 
nościama przesyłania na odleg­
łość m yśli lu b  bioprądów i po­
wodujących w ten sposób do­
znania u innych ludzi. Nie jest 
jeszcze do końca wyjaśniony 
mechanizm działania tego „sy­
stemu przesyłowego”  ani skut­
ki, jakie  ta przesłana energia 
wyw iera na obiekt, w k ie runku 
którego została „wycelowana” . 
Wiadomo jedynie, że coś tak ie­
go istnieje i  że nie ma w tym  
nic cudownego ani nadprzyro­
dzonego, chociaż w ie lu chorych 
woli wierzyć, że ma do czynie­
nia z czymś nadzwyczajnym i 
„ociera się”  o cud.

F ilip ińczycy nazwali nawet tę 
sztukę operowania bez lancetu 
„ch iru rg ią  psychiczną” , bowiem 
narzędziem operacji jest — jak 
tw ie rdz i w ie lu  — myśl, czyli 
wola „ch iru rga ” , przenoszona 
na pacjenta za pomocą ręki. 
Najdziwniejsze w tym  wszyst­
k im  jest jednak to, że w w ie lu 
przypadkach — i to właśnie 
często tam, gdzie zachodzi po 
dejrzenie wytworzenia się skrze 
pu, guza lub  now otworu — 
wa „ch iru rg ia  psychiczna”  
skutkuje !

NAJTĘŻSZE głowy współ 
czesnej medycyny nie potrafią  
tego jeszcze zgłębić, ale w koń 
cu liczy się przecież efekt, któ­
ry  —- w przypadku powyżej o- 
pisanym — kosztował 70 piso, 
czyli równo 10 am erykańskich 
dolarów (ale pacjentem by ł cu­
dzoziemiec).

Placido i in n i „ch iru rdzy ” 
biorą na ogół „co  łaska”  i  to 
też jest magnes dla k lien te li, 
bo u zwykłego lekarza cennik 
bywa straszliwy.

A le czyż nie lep ie j pójść na 
przyjem ny seans do Placido 
lub  jego kolegi po fachu niż 
dać się k ro ić  na stole operacyj­
nym?

Jerzy BAYER 
(M anila — PAP)

Uśmiechnij się!

— Znamy się dopiero od 30 
m inut, a pan już m i m ów i po 
im ieniu. Do czego to podobne!

— Nie m artw  się kochanie, 
trzeba go ty lko  postawić na ko­
ła...

— Że też się nie wstydzicie! 
To będzie zapewne ja k iś  nowy  
f i lm  porno...
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Na razie 150 zgłoszeń

Szczecińska „20
JU Ż  NIEDŁUGO, bo 30 maja 

odbędzie się trzecia edycja ma­
sowej im prezy biegowej pn 
Szczecińska „20”  do k tó re j 
trw a ją  intensywne przygotowa­
nia. Wstępna analiza zgłoszeń

Komunikat MKS Pogoń
M O R S K I K lu b  S p o r to w y  P o g o ń  

I n fo r m u je  s y m p a ty k ó w  p i ł k i  no ż ­
n e j .  je d n o c z e ś n ie  p rz e p ra s z a ją c  icn_ 
iż  n ie  je s t  w  s ta n ie  z a b e z p ie c z y ć  
w ła ś c iw e j  o r g a n iz a c j i  z a w o d ó w  p i ł ­
k a r s k ic h  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  — L e g ia  n a  s ta d io n ie  p rz y  
t t ł .  T w a r d o w s k ie g o .  W  z w ią z k u  z 
ty m  m e cz  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie ­
lę  o g o d z  17 w  Ś w in o u jś c iu .

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z . 16 -  s a la  S P  n r  6 p r z y  u l .  
M a lc z e w s k ie g o  — T u r n ie j  W y z w o ­
le n ia  w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t :  g r a ją  
C z a r n i — S to m il  O ls z ty n . O d ra  W ro  
c ła w  — A Z S  W ro c ła w .
S O B O T A  

G o d z . 10 — s a la  p r z y  u i .  M o to ­
r o w e j  1 (Ż y d ó w c e )  — o t w a r t y  t u r ­
n ie j  w  te n is ie  s to ło w y m  d ła  m ło ­
d z ie ż y .

G o d z . 10 — D o m  K u l t u r y  SM  
„ W s p ó ln y  D o m ”  — t u r n ie j  k o m e t-  
k l  d la  d z ie w c z ą t.

G o d z . 12 — b o is k o  p r z y  u l.  C e g ła
n e j  — m ecz  p i łk a r s k i  o m is t rz o - -  
a tw o  U  U g i:  B łę k i t n i  -  B K S  B ie l-

G o d z . 16 — h a la  W O S iR  p r z y  u l .  
N a r u to w ic z a  — m e cz  p i ł k i  rę c z n e j 
k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  I  l i g i :  P o g o ń  
— C ra c o v ia .

G o d z . 1« — s a la  S P  n r  6 — c.d , 
T u r n ie ju  W y z w o le n ia  w  k o s z y k ó w ­
ce  k o b ie t ,  g r a ją :  S to m il  — O d ra . 
C z a r n i  — A Z S  W ro c ła w .

G o d z . 17 — h a la  W D S  — to w a ­
r z y s k i  m ecz  b o k s e r s k i — P o g o ń  — 
S o k ó ł P i ła .

G o d z . 18 — h a ia  W O S iR  p r z y  u l. 
N a r u to w ic z a  — m e cz  p i ł k i  rę c z n e j 
m ę ż c z y z n  o  m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  S z c z e c in  — P o g o ń  Z a b rz e . 
N IE D Z IE L A

G o d z . 10 — s a la  S P  n r  8 — c .d . 
T u r n ie ju  W y z w o le n ia  w  k o s z y k ó w ­
c e  k o b ie t ;  g r a ją  A Z S  — S to m il,  
C z a r n i — O d ra .

G o d z . 10 — h a la  W O S iR  — m ecz 
p i ł k i  rę c z n e j k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  
I  l i g i  P o g o ń  — C ra c o v ia .

G o d z . 10 — A r k o n k a  — „ R o w e ­
r e m  p o  z d r o w ie ”  — im p re z a  r e k ­
r e a c y jn a  d la  o só b  ze s c h o rz e n ia m i 
k rę g o s łu p a .

G o d z . 10 — S P  n r  65 w  Z d r o ja c h  
b ie g  m a ra to ń s k i.

G o d z . 10 — P o m n ik  C z y n u  P o ­
la k ó w  — z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  w y ­
c ie c z k i  p ie s z e j i  r o w e r o w e j  po  Pusz 
c z y  W k rz a ń s k ie j.

G o d z . 10 — P a r k  K a s p ro w ic z a  — 
z a w o d y  łu c z n ic z e  d ła  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż y .

G o d z . 10.30 — A r k o n k a  — fe s ty n  
r e k r e a c y jn o - s p o r to w y .

G o d z . 10.30 — u l .  S z y m a n o w s k ie ­
g o  — w y ś c ig i  r o w e ro w e  d la  d z ie ­
c i.

G o d z . 12 — h a la  W O S iR  - -  m e cz  
p i ł k i  rę c z n e j m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  I  l i g i  P o g o ń  — S z c z e c in  — 
P o g o ń  Z a b rz e .

potwierdza fak t że podobnie 
ja k  w latach ubiegłych na „m a­
ły  maraton”  stawią się zawod­
nicy z różnych zakątków k ra ­
ju. Wśród awizujących swój 
przyjazd do Szczecina w idn ie­
ją nazwiska • lekkoatletów m.

Opola. Bydgoszczy, C ho j­
nic, Modlina. Słupska, Gdyni, 
Kołobrzegu i Jeleniej Góry. 
N ierzadko są to uczestnicy po­
przednich szczecińskich „20” . co 
świadczy że nasza impreza 
przypadła im do gustu Jak nas 
po inform ow ali organizatorzy, w 
tym  roku zobaczymy na starcie 
także Jana Kopcia, k tó ry  mimo 
ukończonych 64 la t zamierza po 
raz trzeci przem ierzyć dystans 
20 k ilom etrów  i„ . zdobyć po raz 
trzeci puchar dla seniora im ­
prezy.
D O  W C Z O R A J  na  l iś c ie  z g ło sze ń  f i ­
g u r o w a ły  n a z w is k a  150 c h ę tn y c h .

N ie  je s t to  n a  ra z ie  w ie le  w  p o ­
r ó w n a n iu  d o  l ic z b y  720 s ta r tu ją c y c h  
w  r o k u  u b ie g ły m , a le  t r a d y c y jn ie  
ju ż  la w in a  z g ło s z e ń  n a d c h o d z i ńa  
‘T i lk a  d n i  p rz e d  z a w o d a m i, a n a w e t

M u ndial -  c o ra z  bliżej!

Jam y szansę grać w Barcelonie”
— mówi Jan Tomaszewski

k i l k a  d n i  p rz e d  z a w o d a m i, a n a w e t  
w  d n iu  b ie g u . P rz y  o k a z j i  c h c ie l i ­
b y ś m y  Jeszcze ra z  p r z y p o m n ie ć
0 w a r u n k a c h  u d z ia łu  w  S z c z e c iń ­
s k ie j  „20 ” . O tó ż , k a ż d y  s ta r t u ją c y  
m usd p o s ia d a ć  a k tu a ln e  z a ś w ia d c z e ­
n ie  le k a rs k ie .  P o n a d to  o d  m ło d z ie -  ; 
t y  d o  la t  18 w y m a g a n a  b ę d z ie  zgo­
da  ro d z ic ó w . W s z y s tk ic h  u c z e s tn i-  
k ó w  o b o w ią z u je  o p ła ta  za u d z ia ł 
w  w y s o k o ś c i 60 z ło ty c h .

S P A C E R U J Ą C  po  o k o l ic z n y c h  p a r  
k a c h  1 la s a c h , m o ż n a  s ię  p rz e k o ­
n a ć . że n ie  t y l k o  o r g a n iz a to rz y  im ­
p re z y  m a ją  s p o ro  p ra c y ,  a le  ta k ż e
1 g łó w n i  a k to r z y  z a w o d ó w  — m a r a ­
to ń c z y c y . D o  s ta ły c h  o b r a z k ó w  n a ­
le ż y  w id o k  w ię k s z y c h  b ą d ź  m n ie j ­
sz y c h  g r u p e k  b ie g a c z y , k tó r z y  po d  
o k ie m  in s t r u k to r ó w ,  n a u c z y c ie l i  
c z y  w y t r a w n y c h  le k k o a t le tó w  p rz e ­
m ie r z a ją  k i lo m e t r y  Są i  I n d y w i ­
d u a l iś c i  sa m i d y k t u ją c y  s o b ie  te m ­
po . K a ż d y  p r a g n ie  b o w ie m  ja k  n a j ­
le p ie j  w y p a ś ć .

—> M o że  u d a  s ię  p o p r a w ić  czas z 
u b ie g łe g o  ro k u ?

W s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  s ta r ­
te m  w  I I I  S z c z e c iń s k ie j „20”  k ie ­
r u je m y  do  s e k r e ta r ia tu  im p r e z y  w  
M Ó S  u l.  M a lc z e w s k ie g o  22 te l. 
230— 197, g d z ie  m o ż n a  z a s ię g n ą ć  w y ­
c z e r p u ją c y c h  in fo r m a c j i .  !k )

„N AJK O R ZYS TN IEJS ZE by­
łoby — pow iedział m i niedaw­
no nasz znakomity p iłkarz, d łu­
go le tn i bram karz polskiej re- 
prezentacj Jan Tomaszewski 
—- przejść do d rug ie j fazy e li­
m in a c ji na pierwszej pozycji. 
P o lsk i zespół zagrałby wówczas 
na stadionie „Nou Camp” . gdzie 
mecze rozpoczynają się o godz. 
21. D rugie miejsce w 1 grupie 
oznaczałoby rozgrywanie meczu 
ha położonym zresztą niedaleko 
stadionie RCD Espanol prawie 
o cztery godziny wcześniej, a 
więc w pełni słońca. W barce- 
lońskim  upale ma to niemałe 
znaczenie...” .

Tomaszewski, przebywający 
do niedawna w  H iszpanii — na 
kontrakcie z alikancką druży­
ną „Hercules”  chętnie lu b ił 
„•pogdybać”  o zbliżających 
się mistrzostwach świata. Jak 
przebiegnie pierwsza faza? Czy 
Polska wywalczy awans do 
Barcelony? Co dawałaby 
pierw sza pozycja? Co druga? 
K to  by łby  ew entualnym  na­
stępnym  przeciwnikiem ? A r ­
gentyna?

N A  T E  ( i  in n e )  p y ta n ia  o t r z y m a ­
m y  o d p o w ie d ź  w  c z e rw c u  l  l ip c u .  
T e ra z  s p ó jr z m y  le p ie j  na  s ta d io n y  
na  k t ó r y c h  m a ją  szanse w y s tą p ić  
b ia ło - c z e r w o n i.  „ N o u  C a m p ” , o  b l is  
k o  130 ty s . m ie js c , n a le ż y  d o  FC

Finał turnieju tenisowego
W  Ś R O D Ę  i  w c z o r a j na k o r ta c h  

p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  ro z e g ra ­
n o  f in a ły  te n is o w e g o  t u r n ie ju  o -  
tw a r te g o .  W k a t e g o r i i  d o  l a t  16 
w y g r a ł  A r k a d iu s z  P a c e k  p o k o n u ją c  
R o b e r ta  H r y n k ie w ic z a  6:4. 6 :4 ; w  
k a te g o r i i  17—35 la t  .z w y c ię ż y ł  A n ­
d r z e j  C h e n d y ń s k l p o k o n u ją c  w  f i ­
n a ło w y m  m e c z u  Ire n e u s z a  M a c to -  
c h e  6:2 6:0. N a to m ia s t  z w y c ię z c a
tu r n ie ju  o ld b o y ó w  z o s ta ł R y s z a rd  
Ś m ig a j d o  z w y c ię s tw ie  n a d  Ed 
w a rd e m  U rb a n o w ic z e m  6:1. 6:4.

( i)

B a rc e lo n a  J e s t t o  w s p a n ia ła  d r u ­
ż y n a , k tó r a  n ig d y  d o tą d  n ie  o p u ś ­
c i ła  I  l i g i  h is z p a ń s k ie j o d  czasu 
j e j  z a ło ż e n ia  w  r o k u  1928, n a jc z ę ś ­
c ie j  zaś je s t  w  je j  c z o łó w c e  (p o ­
d o b n ie  ja k  w  e u r o p e js k ic h  p u c h a ­
ra c h ).

D ru g i  t  b a r c e io ń s k ic h  s ta d io n ó w , 
m n ie js z y  — 40 ty s . m ie js c  s ie d zą ­
c y c h , n a le ż y  d o  K r ó le w s k ie g o  K lu ­
b u  S p o r to w e g o  (R e a l C lu b  D e p o r ­
t iv o )  E s p a n o l. T a k ż e  i  ta  d r u ż y n a  
n a le ż y  d o  z n a k o m ity c h  t je d y n ie  
d w a  ra z y  s p a d a ła  na  r o k  z I  l ig i .  
R C D  E s p a n o l w y d a ł  ta k ą  s ła w ę  p i ł ­
k i  n o ż n e j ja k  le g e n d a rn y  b r a m k a rz  
Z a m o ra . M u ra w a  o b u  s ta d io n ó w  
m o g ła b y  b y ć  m a rz e n ie m  a n g ie ls k ie ­
g o  lo r d a ,  k tó re g o  t r a w n ik  k u l t y w u ­
je  s ię  od  k i lk u s e t  la t .  P u b lic z n o ś ć  
b a rc e lo ń ś k a  s ły n ie  ze z n a w s tw a  
i  z a a n g a ż o w a n ia .

N a  s ta d io n a c h  B a rc e lo n y  ro z e g ra ­
n e  zo s ta n ą  m e cze  g r u p  „ A ”  i  „ C ”  
I I  r u n d y  f in a łó w  (o d  28.V I  d o  4. 
V I I . )  z u d z ia łe m  z e s p o łó w  a w a n s u ­
ją c y c h  z g r u p  e l im in a c y jn y c h  

P o n a d to  13 c z e rw c a  o  g o d z . 20 na  
„ N o u  C a m p ”  z a c z n ie  s ię  in a u g u r a ­

c y jn e  s p o tk a n ie  m is t r z o s tw  A r g e n ­
ty n a  — B e lg ia  (g r .  I I I ) ,  a 8 i ip c a  
o d b ę d z ie  s ię  je d e n  z m e c z ó w  p ó ł­
f in a ło w y c h  tu r n ie ju  m ię d z y  z w y ­
c ię z c a m i g r u p  „ C ”  ł  „ A ” .

J a n  D Z IE D Z IC  
( M a d r y t  — P A P )

Kolarstwo

Udane starty
R. Kosmeckiego

W. KA TEG O R IA C H  jun io rów  
i ju n io ró w  młodszych rozgry­
w any jest Puchar Nadziei O lim ­
p ijs k ich  w kolarstw ie torowym . 
O bejm uje  on cztery serie im ­
prez. Dotychczas rozegrano 
dw ie  — w Żyrardow ie  — 28 
kw ie tn ia  i w Radomiu — 5 
maja. Dobrze spisał się w  tych 
zawodach, s tartu jący w  katego­
r i i  ju n io ró w  młodszych — Ro­
bert Kosmecki z ArkoniL. W 
Żyra rdow ie  zają ł on pierwsze 
miejsce w  sprincie, drugie na 
500 m, czwarte w  wyścigu dys­
tansowym  i ósme w  a u s tra lij­
skim . W Radomiu w ygra ł 
sprin t, na 500 m b y ł drugi, w 
a u s tra lijsk im  — trzeci i  w dys­
tansowym  — czwarty.

N ie s te ty ,  p o d  J e d n y m  w z g lę d e m  
K a ta lo n ia  to  n ie  G a lic ia .  Ś re d n ie  
te m p e r a tu r y  p rz e ło m u  c z e rw c a  i l ip  
ca  to  ju ż  23-24 s t . ,  w l ic z a ją c  w  to  
c h ło d n ie js z e  p r z e d ś w ity  N a le ż y  
o c z e k iw a ć , że w  d n ia c h  m ię d z y  
28 c z e rw c a  a 5 i ip c a , k ie d y  w  B a r ­
c e lo n ie  r o z g ry w a n a  b ę d z ie  d ru g a  
fa z a  M u n d ia lu ,  u p a ł  w  p o łu d n ie  
b ę d z ie  d o b rz e  p r z e k ra c z a ł 30 s t. 
B l is k o ś ć  m o rz a  s tw a rz a  p o n a d to  w y  
s o k i  s ta n  w ilg o tn o ś c i  p o w ie tr z a . 
A  w ię c  — w ie lk ie  w y z w a n ie  f i ­
z y c z n e  d la  g ra c z y ...

B A R C E L O N A  — to  m a lo w n ic z o , 
a m f i te a t r a ln ie  n a d  z a to k ą  p o ło żo n a  
s to lic a  p r o w in c j i  B a rc e lo n a ;  p o r t  
— n a le ż ą c y  d o  n a jw ię k s z y c h  w  b a ­
s e n ie  M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o ; d r u g ie  
c o  d o  w ie lk o ś c i  i  z n a c z e n ia  m ia s to  
H is z p a n ii  (p o w . o k . 91 k m  k w . ,  
lu d n o ś ć  1750 ty s .) . je s t  je d n o c z e ś n ie  
w ie lk im  o ś ro d k ie m  p o l i t y c z n y m  
k u l t u r a ln y m  i  n a r o d o w y m  K a ta lo ­
n i i , .  n a jb a rd z ie j  ro z w in ię te g o  g o sp o ­
d a rc z o  r e g io n u  k r a j u  (20 p ro c . c a ­
łe j  p r o d u k c j i  p r z e m y s ło w e j H is z p a ­
n i i) .

Reprezentacja
piłkarska-wygrywa

W  D R U G IM  to w a r z y s k im  m e c z u  
r o z e g ra n y m  w  H is z p a n ii  nasza re ­
p r e z e n ta c ja  p o k o n a ła  w y s o k o  5:1 
(4 :1 ) I i - l i g o w ą  d r u ż y n ę  C e ltę  V I? '» . 
B r a m k i  s t r z e l i l i :  K u s to  — 3, P a ła sz  
i  C io łe k  p o  t .

Bokserskie MŚ
W  C Z W A R T E K , w  s e r i i  p o p o łu d ­

n io w e j  t rz e c ie g o  d n ia  m is t rz o s tw  
ś w ia ta , o d p a d ł z t u r n ie ju  p ie rw s z y  
re p re z e n ta n t  P o ls k i — R o m a n  M i ­
s ie w ic z , p r z e g r y w a ją c  w  w a d z e  63.5 
k g  z T u r k ie m  A l i  C u k u rs e m  1:4. 
B y ł  to  b a rd z o  z a c ię ty ,  w y ró w n a n y  
p o je d y n e k .  P o la k  t r o c h ę  u s z t y w n io ­
n y , ro z p o c z ą ł o d  a ta k ó w , a le  n ie  b y  
ł y  cme z b y t  u d a n e . S k ra c a n ie  d y s ­
ta n s u  n ie  d a w a ło  e fe k tó w ,  a b y ły  
p o n a d to  n ie b e z p ie c z n e  p o n ie w a ż  
T u r e k  a ta k o w a ł g ło w ą .

O  k o ń c o w y m  w e r d y k c ie  d e c y d o ­
w a ła  o s ta tn ia  ru n d a . A m b itn ie  w a l ­
c z ą c y  M is ie w ic z  ro z p o c z ą ł o b ie c u ­
ją c o . B y ł  s z y b k i,  t r a f ia ł  z o b u  rą k . 
P o  p r a w y m  s ie r p o w y m  C u k u rs  
z a c h w ia ł s ię , je d n a k  sęd z ia  n ie  
p r z e rw a ł p o je d y n k u .  W y trz y m a ły  
n a  c io s y  T u r e k  z d o ła ł p r z e trz y m a ć  
k r y t y c z n y  m o m e n t  i  z k o le i  o n  
p r z e ją ł  in ic ja t y w ę .

W  s e r i i  w ie c z o rn e j w y s tą p i ł  k o ­
le jn y  P o la k  — S ła w o m ir  Z a p a r t  
(w a g a  54 k g ) . N ie s te ty ,  z o s ta ł u z n a ­
n y  za p o k o n a n e g o  p rz e z  K a n a d y j­
c z y k a  D a le  W a lte rs a  2:3. W e r d v k t  
te n  k r z y w d z i  Z a p a r ta ,  k t ó r y  p o k a ­
z a ł ła d n y  b o k s  i  b y ł  z a w o d n ik ie m  
w y ra ź n ie  le p s z y m .

D z iś  w  p ią te k ,  P o la c y , w y s tą p ią  W 
c z te re c h  p o je d y n k a c h .  W  s e r i i  p o ­
p o łu d n io w e j  w  w a d z e  48 k g  Z b ig ­
n ie w  C io ta  w a lc z y ć  b ę d z ie  z J u n g  
H w a n  G o  ( K R L - D ) ,  a w  s e r i i  w ie ­
c z o r n e j w  w a d z e  60 k g  K a z im ie rz  
A d a c h  z V io re le m  ( R u m u n ia ) ,  w  
w a d ze  67 k g  C z e s ła w  K a p a łk a  z 
K a le n g ą  ( Z a ir )  o ra z  w  w a d z e  81 k g  
P a w e ł S k rz e c z  — Q u in ta n ą  ( K o lu m ­
b ia ) .  D la  S k rz e c z ą  b ę d z ie  to  p ie r w ­
sza w a lk a  w  m is t rz o s tw a c h . S ta w ­
k ą  w s z y s tk ic h  ty c h  p o je d y n k ó w  
je s t  ć w ie r ć f in a ł.

Mieliśmy „nosa”
W  C Z W A R T E K , t r z y  d n i  p rz e d  

ro z p o c z ę c ie m  X X X V  k o la rs k ie g o  W y  
śc ig u  P o k o ju ,  o g ło s z o n y  z o s ta ł o s ta ­
te c z n y  s k ła d  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i,  
k tó r a  p o k r y w a  s ię  z t y m  c o  p is a ­
l iś m y  w c z o ra j.  N a  tra s ę  z  P ra g i 
p rz e z  W a rs z a w ę  d o  B e r l in a  w y r u ­
szą : G rz e g o rz  B a n a s z e k , W ito ld  M o * 
k ie je w s k i ,  L e c h o s ła w  M ic h a la k ,  H e n  
r y k  S a n ty s ia k ,  A n d r z e j  S e re d iu k , 
T a d e u s z  K r a w c z y k .  P ie rw s z y m  r e -  

z e r w o w y m  je s t  A n d r z e j .  M ie rz e ­
je w s k i ,  d r u g im  —  M ic h a ł  P o le te k .

— Nie da rady, patrzyłem . — Zaprowadziłem  go 
za róg, pod kw adra t taftowego szkła. — Zasłony 
są wciąż zaciągnięte.

— Nie m oglibyśm y w ybić tego draństwa?
— Po co? Teraz juz za późno.
Bu llen  spojrzał na mnie ze zdziwieniem, ale nic 

nie odrzekł. Pól m inu ty  m inęło w  ciszy. Bu llen  z 
sekundy na sekundę by ł coraz bardziej strapiony. 
Ja nie... ja już byłem tak strapiony, jak. to ty lko  
możliwe. P o jaw ił się Jamieson idący na mostek, 
dostrzegł nas, skierow ał się w naszym k ie run ku , 
po czym zaw rócił na znak Bulle na. Wreszcie nad­
szedł bosman, niosąc w ie lk ie , izolowane obcęgi.

— O tw órz pan te piekielne d rzw i — rzuc ił 
zwięźle Bu llen.

MacDonald spróbował poruszyć klucz palcami, 
zrezygnował i  w zią ł się za obcęgi Za pierwszym  
naciśnięciem klucz przełam ał się na pól.

— No — w yrzek ł Bullen ciężko. — To pomaga.
MacDonald spojrza ł na niego, na mnie i na zła­

many klucz, wciąż tkw iący w  szczękach obcęgów.
—  Nawet go nie przekręciłem  — powiedział 

spokojnie, — A je ś li to jest klucz yale — dorzucił 
z lekk im  niesmakiem — to ja  jestem Anglik. —* 
Podał klucz do obejrzenia. Złamana powierzchnia  
ukazywała szary, chropowaty, porowaty metal. —  
Chałupnicza robota, i to kiepska.

Bullen schował do kieszeni złamany klucz.
— Może pan wyciągnąć złamany kawałek?
— Nie, sir. Całkiem  zaklinow any  — Pogrzebał 

w kombinezonie i  w y ją ł p iln ik  do metalu. — Mo­
że tym . sir?

— Dobrze.
Zabrało to M acDonaldowl trzy m inuty ciężkiej 

pracy  — skobel, w  przeciw ieństw ie do kłódki, w y­
konany by ł z hartowanej s ta li — aż wreszcie prze­
sta ł pilmcać. Odczepił kłódkę i popatrzył pytająco 
na kapitana.
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— Proszę z nam i — powiedział Bullen. Na jego 
brw iach w ystąp iły  krople potu. —  Niech pan pa­
trzy, żeby się n ik t  n ie zbliżał. — O tw orzy ł d rzw i 
i  wszedł do środka. Deptałem mu po piętach.

Znaleźliśm y Dextera, ale znaleźliśmy go za póź­
no. Wyglądał ja k  sterta staryck łachów, ja k  kom­
pletn ie bezwładna, bezkształtna masa — stan. ja ­
k i ty lko  zm arły  może osiągnąć; rozciągnięty na 
podłodze tw arzą u> dół praw ie nie zostawiał m ie j­
sca dla Bullena i dla mnie.

— Mam ściągnąć doktora, sir? — To MacDo­
nald się odezwał. Stał po d rug ie j stronie progu  
sztormowego, a na jego ściskającej d rzw i d łoni 
przez napiętą skórę przeświecały białe kostki.

— Już za późno na doktora, bosmanie — rzekł 
Bullen kam iennym  głosem. Nagle jego opanowa­
nie pękło t w ybuchnął gwałtoum ie: —* Na Boga, 
M iste r , czym się to wszystko skończy? On nie zy*

je , toidzisz sam, że nie żyje. Co stoi za... co to za 
m aniakalny morderca... dlaczego go zabili, M ister? 
Dlaczego m usie li go zabić? Do cholery, dlaczego c i 
m aniacy m usieli go zabić? To był jeszcze dzie­
ciak, czy on kom ukolw iek w yrządził jakąś k rzyw ­
dę? — Wiele m ów iło  o Bu llen ie, że w  tym  mo­
mencie nie przeszło mu nawet przez myśl, ie  
zm arły by ł synem prezesa i  dyrektora  Blue Mail. 
To m iało przyjść później.

— Z ginął z tego samego powodu co Benson — 
odparłem. —* Zobaczył za dużo. — Przyklęknąłem  
koło niego i zbadałem ty ł i  bok jego szyi. Nie by­
ło żadnych śladów. Spojrzałem  w górę i spyta­
łem : — Czy mogę go odwrócić, sir?

— Teraz to już nie wyrządzi krzyw dy. — Z iyy- 
kle czerwona tw arz Bullena straciła  nieco koloru, 
a jego w a rg i były zaciśnięte w  cienką, tw ardą l i ­
nię.

Podnosiłem i  ciągnąłem Dextera przez k ilk a  se­
kund, aż wreszcie udało m i się go m n ie j więcej 
odwrócić. Leżał teraz na wpół na plecach, na wpół 
na boku. Nie traciłem  czasu na spratadzanie jego 
oddechu czy pulsu  — kiedy ktoś został postrzelo­
ny trzy razy w  sam środek ciała, oddychanie i  
puls należą do przeszłości. A koszula od białego 
m unduru Dextera, z trzema m ałym i, oczerniony­
m i przez proch i  spryskanym i k rw ią  otworam i tuż 
poniżej mostka, dowodziła, że faktycznie został po­
strzelony trzy  razy. Wszystkie te otw ory dałoby 
się p rzykryć kartą do gry. Ktoś tu  był bardzo 
przezorny. Wstałem, popatrzyłem  na kapitana i  
bosmana, i  powiedziałem do Bu llena: — T e g o  
nie uda nam  się zwalić na atak serca. sir.

— S trzć lili do niego trzy  razy — Bullen s tw ier­
dz ił fakt.

I r d n l
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10 st. W ia try  słabe, wscho­
dnie.

D Z lS  ra n o  w S z c z e c in ie  c lś - 
n ie n i w y n o s i ło  łOłU h ł*a  <762 
lu ł i i  l ig ) .  W  c ią g u  d n ia  p o w o l­
n y  s p a d e k  c iś n ie n ia .

d z ie ła :  „ S o b o w tó r ”  ja p . ,  1. 15; „ Z a  
k r z a k ie m  t a r n in y ”  C S R S ; I» A R  
( S ta rg a rd )  p ią te k  i  n ie d z ie la ;  „ K o n  
w ó j "  U S A  1. 15; „B a ś ń  o J a s n y m  
S o k o le ”  rad ź .
P o ra n k i  d la  d z ie c i (n ie d z ie la )  
K O llA B  — „ T r o p ic ie le ”  g. l i ,  12; 
B A Ł T Y K  -  „ T a je m n ic a  T o l i ”  g. 
13; „ C u d o w n y  k w ia t ”  g. 15.30 — 
ra d /. ; P O L O N IA  — „ A w a n tu r a  z 
k r e te m ”  g. 13; p i o n i e r  -  .T a ­
je m n ic z y  p la n ”  g 10, 11 12, 17;
H E T M A N  -  , W a k a c je  z d u c h e m "  
g. 12; M A R S  — „R e k s io  c z a ro w ­
n i k ”  g. 11; p r o m i e ń  -  „C o la r g o l 
i  c u d o w n a  w a l iz k a ”  g. 12; S Z M A -  
H A G p o W E  -  „ P o r w a n ie  k r ó ­
le w n y ”  g 14; P R Z Y J A Ź Ń  -  „ B a r ­
b ó r k a ”  g 14; l M A J  - „ M a ry s ia  
! k r a s n o lu d k i ”  g 15; B A J K A  — 
„ L o le k  lu n a ty k ”  g. l i .  12.10; s y ­
r e n k a  — .W e ro n ik a  w  k r a in ie  
c z a ró w ”  g  14.30; Z A T O K A  — 
„ K r ó l  M a c iu ś  1”
R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

D k  K O L E J A R Z A  -  „ s p a ­
z m y  m o d n e "  g  15.45; s o b o ta , g  12; 
Z A M E K  (S a la  P ró b )  -  s o b o ta  i 
n ie d z ie la ;  „ Ł o t r z y c e ”  g. 17; P O L ­
S K I  ( te l.  22-16-21) p ią te k  1 s o b o ta : 
„ I g r a s z k i  z d ia b łe m ”  g. 16;' n ie d z ie ­
la ;  g. 11; S A I .A  P R Ó B  — n ie d z ie ­
la :  „ E m ig r a n c i”  g. 16; M U Z Y C Z N Y  
( te l.  889-02) n ie d z ie la ;  „M a d a m e  
B u t te r f la y ”  g. 16; F IL H A R M O N IA  
— k o n c e r t  g 19; s o b o ta : g. 17; 
P L E C IU G A  — s o b o ta . „ P o r w a n ie  
w  T iu t iu r l i s t a n ie ”  g. 17; n ie d z ie la :  
g. 11 (o d  1. 5).

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ M r o c z n y  
p r z e d m io t  p o ż ą d a n ia ”  g 15.45 18
20.15 — f r . ,  1. 18;_ s o b o ta  1 n ie d z ie la ;  
g . 13 30 16.45, 18; C O LO S S E U tM  ( te l. 
458-18) „ S a t u r n  3”  g. 15 17, 19 — 
an g . 1 15; s o b o ta  i n ie d z ie la :  g.
14; „C o m a ”  g  18 18.30 -  U S A  1. 
18; K O S M O S  ( te l.  380-04) p ią te k  1 
s o b o ta : „ T e h e r a n  43”  g 9, 12, 15. 
18 — r a d f l- s z w a je . ,  I. 15; n ie d z ie la :  
g 13, 18; K O R A B  n ie d z ie la :
„ C h a r l ie  B r o w n  1 je g o  k o m p a n ia ”  
g  13-15 -  U S A ; B A Ł T Y K  ( te l 
733-35) „ T a je m n ic a  T o l i ”  g. 13 — 
p o i. ;  „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  
ś w ia to w ą ”  g. 14 — p o i. ,  cz . I ;  
„ C u d o w n y  k w ia t ”  g. 15.30 —
ra d a .; „ A l i c ja ”  g  17, li)  ~  p o i.»  
b e lg . (s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  
( te ł.  221-834) „ W ilc z e  e c h a "  g 14.30
— p o i . ;  „ V a b a n k ”  g . 16.30 — p o i.. 
1. 15; „D z ie w c z y n a  z m u s z lą ”  g
18.30 — C S R S , 1. 18 ( k a r n e ty ) ;  sob o
ta :  „ Z m ie r z c h  c z a r o w n ik ó w ”  g.
11; „ W i lc z e  e c h a "  g '  14.30; „ A w a n ­
tu ra  z k r e te m ”  g  13; „ V a b a n k ”  
g. 16.30; „W ie c z n e  p re te n s je ”  g.
18.30 — p o i. ,  1. 18 ( k a r n e ty ) ;  n ie ­
d z ie la :  „ Z m ie r z c h  c z a r o w n ik ó w ”  g. 
11; „ Z w y c ię s tw o "  g, 14,30 — p o i. ;  
„ V u b a n k ”  g 16.30 -  p o i.  L  15; 
„O n e  d w ie "  g. 18.30 — w ęg .. L  18 
( k a r n e ty ) ;  P IO N IE R  ( te l  475-02) 
„ T a je m n ic z y  p la n ”  g. 17 — p o i. ;  
„ S ie d ra io g ro d z ia n ie  na D z ik im  Z a ­
c h o d z ie ”  g  15 — ru m . 1. 12:
„ D z ie w c z y n a  z r e k la m y "  g. 18 — 
w Ł , 1. 18; s o b o ta  ł  n ie d z ie la :  „ T a ­
je m n ic z y  p la n "  g 17 19 — p o i . ; .
„ C z t e r e j  p a n c e rn i 1 p ie s ”  g . 11

—43, 15 — p o i. (o s ta tn i o d e .); „ D z ie w  
c z y  na z r e k la m y ”  g . 18 — w ł. ,  I. 
18; H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  p ią te k ;  
„ W a k a c je  d la  p sa ”  g. 16.30 —
C S R S ; „ N ie m e  k in o "  g. 18 — U S A , 
1. 15; n ie d z ie la  g. 13; D R U Ż B A
( te l.  356-05) p ią te k :  „ P o l ic z e k ”  g. 
17, 19 -  ra d ź .,  I. 15; P R O M IE Ń  ( te l, 
374-95) „ L u d z ie  g o d n i s z a c u n k u ”  g. 
16, 18. 20 — w l. .  ł.  18 (s o b o ta  i  n ie  
d z ie ła ) ;  M A R S  — p ią te k :  „ B i tw a  o 
B e r l in ”  g. 15.30 — ra d 2 .;  „ G a n g s te ­
rz y  szos”  g . 17.30 19.30 — k a n a d ., 
1. 14; n ie d z ie la ;  „ B i tw a  o  B e r l i n ”  
g. 17 — ra d ź . ;  „O b c y  — 8 pa sa ­
ż e r  N o s tro a n o ”  g  19 — ang.. 1 15; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  n ie ­
d z ie la :  ,V a b a n k ”  g . 15, 17, 19 — 
p o i.  1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie ­
d z ie la ;  „ M i ło ś ć  c i w s z y s tk o  w y ­
b a c z y ”  g . 15, 17 19 — p o i.  !.  12;
I  M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ R a ­
m io n a  A f r o d y t y ”  g  16.30 — ru m .;  
„ D z ie d z ic tw o ”  g  18.30 — ang.,1, 18; 
H U T N IK  ( S tp lc z y n )  W ódz  In d ia n  
T e c u m s e h ”  g 17.30 — N R D ; s o b o ­
ta :  g. 12.30; .P rz y g o d y  b a ro n a  
M u e n c h h a u s e n a ”  g. 11 — f r . ;  n ie ­
d z ie la :  g. 15.30; „W ó d ź  I n d ia n  T e ­
c u m s e h "  g. 17; M E W A  (Z e le c h o w o )  
n ie d z ie la :  ..K s ią ż e  I ż e b r a k ”  g. 15 
p a n a m .; „ Ś m ie r ć  c z ło w ie k a  s k o ­
r u m p o w a n e g o ”  g. 17 — f r „  1. ¡5; 
B A J K A  (P o lic e )  p ią te k  „ M iło ś ć  w  
d e s z c z u "  g. 17. 19 — f r . ,  1. 15: n ie ­
d z ie la :  „ C o m a "  g  17 19 — U S A ,
1. 18; B I A Ł Y  Ż a g i e l  (T rz e b ie ż )
n ie d z ie la ;  .P o w ró t  s t r a c o n y c h ”  
Jug. 1 12; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )
n ie d z ie la .  . .S u p e r  p o tw ó r ”  g, 16 18
— ja p . :  G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la ;  
„ O s ta tn ia  no c  m iło ś c i p ie rw s z a  
n o c  w o jn y ”  r u m  , 1. 15; r o b o t n i k  
(P y rz y e e )  n ie d z ie la :  .U w a g a  ż m i­
j e "  ra d ? .. 1 12 -  c z  1 i I I ;  W I ­
S Ł A  . 'G o le n ió w )  n ie d z ie la  C z a r ­
n y  k o r s a rz "  w ł  1. 15; „ P r z y g o d y  
A l i  R a b y  i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  ra d ź ..
I  12: IN A  ( S ta rg a rd )  o ia te k  i  n ie -

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X IU  
—X V I I  w -  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; w ła d z ­
tw o  K s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  S w ie c z n i 
k i  1 la m p y  ze z b io ró w  w ła s n y c h  
g. 9— 15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -
P o ls k ie  m a la r s tw o  w sp ó łc z e s n e . 
K o b ie ta  w  sz tu ce  ą. 11— 17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 - P o ls k a  na d  B a ł­
ty k ie m  p rze d  ¡)WÖ la t ;  P rz y ro d a  
m o r z a G o s p o d a r k a  m o rs k a  na  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  P rz y rz ą d y  i p o m o ce  n a ­
w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
W s p ó łcze sn a  g r a f ik a  m a r y n is ty c z ­
na  0—15; Z A M E K  -  M a la rs tw o  
B o h d a n a  W a lk n o w s k ie g o  g. 10—18; 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p l  R z e p ic h y  
~  D z ie je  S zcze c in a  od X  w ie k u  
d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N rfs? S zcze c in  
— d o k u m e n ty  35-3eeia; P r o b le m y  
o c h ro n y  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o  w 
S z c z e c in ie  i  r e g io n ie  s z c z e c iń s k im : 
100 la t  ru c h u  r o b o tn ic z e g o  w  
P o ls c e  g 9—15; S A L O N  M E L O M A ­
N A  — p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 — 
fo to g r a f ie  Je rze g o  P lo tk o w ia k a  
„ M ig a w s k i  z W e rn ig e ro d e ”  g I l ­
ia  (p ią te k )
W S O B O T Ę  W g. 9 -1 5 ; N IE D Z IE L A  
g 10-16.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C IU R . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7: 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
C H IR  D O R O S Ł Y C H  -  A r k o ń s k a ;  
W E W N  -  R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l .  św . W o jc ie c h a  
T -  § 20—8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H
— J e d n  N a ro d o w e )  12 — g  19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  Je d n . N a ­
r o d o w e j 18 -  g  20—7 : N A D  O D R Ą  
18 -  g B—18.
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  Z d r o je ;  C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  -  I ł  P o m o rz a n y ; 
W E W N  -  R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c łfa  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  -  Je d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  -  Je d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; N ad  
O d rą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty r a  g a b i­
n e t z a b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  — Je d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 (w e jś c ie  od  a l. M  B u c z ­
k a )  — g 8—15.
N IE D Z IE L A

C H IR . D O R O S Ł Y C H  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rz a n y ; C H IR  
D O R O S Ł Y C H  — G o lę c ln o + Z d u n o -  
w o ;  W E W N . — R e jo n o w y , 
P rz y c h o d n ie  d y ż u r u ją c e  te  sam e 
c o  w  sob o tę .

A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )  

A L . W Y Z W O L E N IA  11 -  (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  t e l  422-46; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7a -  te l 366-73; L E ­
L E W E L A  1 -  te l 126-24: S T O Ł -
C Z Y N  N /O d rą  20 -  te l 239-422;
Z D R O J E  B a t. C h ło p s k ic h  54 -
te l 612-578 

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te ł. 425-25 
t 446-$6 -  g 7—18 ( p ią te k )  
K O L E J O W A  ~  te ł  935;
U S Ł U G O W A  ( p ią te k )  -  te ł 428.-14 
i  473-15;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te ł 918;
S T A N  D R Ó G  -  te l 380 -  g 7—21 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te ł 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te ł 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te ł.  998, P O ­
G O T O W IE  D r o g o w e  -  te ł.  a s i; 
P O G O T O W IE  d ź w i g o w e —  te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l 991, P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
t e ł  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te ł 994: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  .— 
te l 986

D E L IK A T E S Y
N IE D Z IE L A

A L  W O J  P O L S K IE G O  25 -  g  10 
—14: J E D N O Ś C I N A R O D O W E J  49
-  g  14— 18 .

P R O G R A M  1
14 30 — R T S S  — b io lo g ia  15.15 R ed. 
s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.25 N U R T  — 
p rz y g o to w a n ie  d o  o d b io ru  p r o g r a ­
m ó w  r a d io w o - te le w iz y jn y c h  15.55 
P ro g ra m  d n ia . 16 M a g a z y n  h a rc e ­
rz y . 16.30 „ P ią te k  z P a n k r a c y m ”  
17 D z ie n n ik .  17.30 .P rz y je m n e  i  
p o ż y te c z n y m ” . 17.50 F i lm  T V P  
„ Z a k lę ty  d w ó r ” . 18.50 D o b ra n o c . 
19 R o ln ic z e  ro z m o w y  19.15 „ J u ż  ra  
d z ie ń  m a tu ra  — je ś l i  n ie  m a tu ra , 
to  co  d a le j? ”  19.30 D z ie n n ik .  29 
M o n it o r  R z ą d o w y  20.30 F i lm  TV 
na  ¿ w ie c ie  „ D r o g a ”  — h is z p  22.05 
W id o w is k o  m u z y c z n e  „ O to  o n i” .
22.45 D z ie n n ik  |
P R O G R A M  I I
16 J a k  w p ro w a d z a ć  r e fo rm ę  g o sp o ­
d a rc z ą , 17 J r o s y js k i.  17.30 J . f r a n  
c u s k i.  18 D w ó jk a  d la  d r u g ie j  zm ia  
n y  ( p o w tó r z e n ia  i  u b ie g łe g o  t y ­
g o d n ia ) .  19 P ro g ra m  lo k a ln y .  ¡9.30 
D z ie n n ik .
T V  K a to w ic e  na a n te n ie  D w ó jk i .
20.15 P io s e n k i 2 ta m ty c h  la t .  20.25 
B a lla d a  o  d z ie ln ic y  — R o z b a rk
20.45 „ R a w a  b lb e s ”  21 15 M a g a z y n  
g ó rn ic z y . 21.35 R e c ita l g i ta r o w y  
J e rz e g o  K o e n ig a  21,55 M a u th a u s e n
— w  ro c z n ic ę  w y z w o le n ia .
S O B O T A
P R O G R A M  I
6 R T S S  -  f iz y k a  6.30 T T R  -  
m e c h a n iz a c ja  8.28 P ro g ra m  d n ia
8.30 T y d z ie ń  na d z ia łc e . 9 S o b ó t­
k a  10.30 D z ie n n ik  11.15 W y s p y  na 
k r a ń c u  ś w ia ta  -  I I I  o d e  12 „7  
a n te n ”  13 M a r th a  A r g e r ic h  *ra 
K o n c e r t  fo r t e p ia n o w y  f-m o R  C h o ­
p in a  1330 „ D w ó jk a  p r e z e n tu je ”  
14.05 B a rw y  b r a te r s tw a  ¡4.55 M o ­
n i t o r  S e jm o w y . 15.25 F i lm  ra d ź .

S z k ic e  im e r e ty ń s k ie ”  16.45 D z ie n ­
n ik  17 F i lm  T V  a n g  .P o d ró ż  
D a r w in a ”  i8  M a g a z y n  s p o r to w y
18.49 W y s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  
C SR S 18.59 D o b ra n o c  19 L e k s y k o m  
o o ls k ie j  m u z y k i r o z r y w k o w e j 19.90 
D z ie n n ik  20 15 . O lim p ia d a  40”  -  
d r a m a t  w o je n n y  p r  o o ł  22 M u z y ­
k a  na  in s t r u m e n ty  22.35 D z ie n n ik
22.55 K in o  N o c n e  „S .O .S .”  — od e .
4
P R O G R A M  I I
8 30 -  10 W y k ła d y  N U R T  16. S tu ­
d io  2 16,10 „C z y  m o żn a  ż y ć  bez
S tu d ia  2?”  18.20 D z ia ła n ia  i  s ło w a
— te le tu r n ie j  16.45 B l iż e j  n a tu ry
17 S p o r t  w  S tu d iu  t  17 .»  G o śc ie  
S tu d ia  2 18 „ J a k  c u d n e  sa w s p o m ­
n ie n ia ”  19 F o ru m  — lo k .  1 9 .»  
D z ie n n ik  20.15 W ie lk ie  o r k ie s t r y  
SI.18 G ość S tu d ia  2 21.30 P h a re a h  
S a n d e rs  — g w ia z d a  J a z z  Ja m b o re e  
81 22.10 S tu d io  .2 n« d o b ra n o c . 
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
8 R T S S  — m a te m a ty k a . 6.39 T T R
— m echan izac jo  7 Wiedza nasza 
szansa Î.55 P rogram  dn ia  8 N o­
woczesność w  dom u 1 zagrodzie 
8.20_ M agazyn ro ln iczy  9 Tełcranek
10.25 T V  k lu b  h o d o w c ó w  z w ie rz ą t. 
10.53 B y  n ie  z d a rz y ło  s ię  ju?. l l . 10 
P ie ś n i p o k o ju  — w id o w is k o  l i t e -  - 
-m u z y c z n e  11.20 W iz y ta  w  M u z e u m  
W P  -  p d c . 1 U .45 U ro c z y s ta  o d ­
p r a w a  w a r t  o rz e d  G ro b e m  N ie ­
z n a n e g o  Ż o łn ie rz a  w  W -w ie . 12.45 
D z ie n n ik .  13.30 P rz y g o d y  S ir id b a d a
13.55 W iz y ta  w  M u z e u m  W P  — ode 
I I .  14.10 P ie śń  m a jo w a  — p le śń  żo ł 
n ie rs k a  34.50 W y ś c ig  P o k o ju  — p ro  
lo g  (P ra g a )  15.20 L o s o w a n ie  D uże go  
L o tk a .  15.35 w S ta r y m  K ln ie  . 0 e rce  
m a tk i ”  17 „ G o d z in a  Ja n u s z a  P rz y tn ą  
n o w s k ie g o ”  38 W iz y ta  w  M u ze u m  
W P  — c z  I I I  {80S M a g a z y n  s p o r ­
to w y  18.50 P ro s te  o v ta n ls  19 W ie ­
c z o r y n k a  19.30 D z ie n n ik  20.15 W  i -  
ż y ta  w  M u z e u m  W P  -  cz  IV  20.30 
T V  C S R S  .P e w ie n  d o m  na S ó l-  
c z y m  W z g ó rz u "  22 S p o r to w a  n ie ­
d z ie la  22.40 E s t ra d a  P o e tycka  
P R O G R A M  I I

10 30 F ilm o te k a  N a ro d o w a  „ L a lk a ”  
13.10 Z  h o n o re m  t c h w a łą  — f i lm  
w o js k  13 30 Z b ig n ie w a  Z a łu s k ie g o  
p rz e p u s tk a  do  h i s t o r i i "  ( lo k .) .  *4 
S tu d io  2 14.05 S z a lo n y  f r y z je r
14.3Ą -Co to  je s t ”  — te le tu r n ie j
14.50 M u p p e t s h o w  1515 M a g a z y n  
m o to ry z a c y jn y  15 35 T a je m n ic e  
s ta re g o  W ro c ła w ia  16 05 K in o  O k o
17 10 W ła ś n ie  le c i k a b a r e c ik  — O l­
g i L ip iń s k ie j  17 40 .C ie ż k ie  cz a s y ”
— f i lm  T V  an g  18.30 C z ło w ie k  1 
o rz v r o d a  — s e r ia l  p rz y r o d n ic z y  19 
.Ż o łn ie rz e  M a c z k a "  -  re p  19.16 

G ość S tu d ia  2 — gen F ra n c is z e k  
S k ib iń s k i  19 30 D z ie n n ik  2015 P a u l 
C e z a n n e  — c z y l i  ro z s a d e k  l i r y e z n v
— f i lm  d o k u m  21 15 S za re  p io s e n ­
k i  E. A d a m ia k  22 10 P e r fe c t — re- 
je s t r a c ła  k o n c e r tu  z R o c k  Ja m - 
b o r re  81
U W A G A  T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
16.35 Z a w o d y  17 W ia d o m o ś c i g im ­
n a s ty k a  17.15 S p o r t  17 45 'R a d ź . 
f i lm  T V  W ła d c y  la s ó w ”  18.50 T V  
d z ie c ię c a  ' 19 K a le jd o s k o p  z w ie rz ą t
19 25 P ro g n o z a  p o g o d y  k r o n ik a
20 F i lm  T V  C S R S  K o m e n d a n c i"
21 30 S p o s trz e ż e n ia  22 05 K r o n ik a .
22 20 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  b o k s ie
23 50 W ia d o m o ś c i 
S O B O T A
9.25 K r o n ik a  10 F i lm  TV  C SR S 
„ K o m e n d a n c i”  11.23 M is t rz o s tw a  
ś w ia ta  w  b o k s ie  12 W ia d o m o ś c i
13.25 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u  13 40 
W ia d o m o ś c i 13.50 G o d z in a  ; f i l ­
m e m  15.30 S p a c e rk ie m  orze? Ż O O
18 P r o g r a m  z K a r l - M a r x - S ta d t
17.30 W ia d o m o ś c i. 17 35 S p o r t
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  
d u ń s k  L o k a to r z y ” . 19 25 P ro g n o -

za p o g o d y , k r o n ik a .  19.30 K r o n ik a  
20 M ię d z y n a r o d o w y  p ro g ra m  ro z ­
r y w k o w y .  21.40 K r o n ik a .  21.55 M i ­
s tr z o s tw a  ś w ia ta  w  b o k s ie . 0.05 
W ia d o m o ś c i.
N IE D Z IE L A
9.25 K r o n ik a .  10 R o z m a ito ś c i. 10.30 
J a n  i  T in i  w  p o d ró ż y  11 P ro g ra m  
d la  m ło d y c h  lu d z i.  12 Z e s p ó ł g r u ­
z iń s k i  . O r e r a ”  12.50 W ia d o m o ś c i, 
k r o n ik a  13 „O b s e rw a c je  z w ie rz ą t”  
13.30 F i lm  „A p a c z e ”  15 P o l i t y k a  
w e w n ę trz n a  15.30 w  k r a in ie  ba śn i. 
16 S k r z y n k a  ż ycze ń . 17 W ia d o m o ­
ś c i. 17.OŚ S p o r t  18.30 T V  d z ie c ię c a .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
F i lm  „ W s z y s tk ie  d z ie w c z e tą  — m o ­
je ” . 21.25 „ Z o b a c z y m y , c o  z te g o  
w y n ik n ie ”  21.55 K r o n ik a .  22 10 
G ra  ja p o ń s k a  o r k ie s t r a  s y m fo n ic z ­
na . 23.10 W ia d o m o ś c i.

R A D I O
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14 IS. 16, 17. 18, 19, 
20 22 23.
11.05 L is ta  p rz e b o jó w  14 50 W ie rsze  
Ig n a c e g o  K r a s ic k ie g o  15.10 S tu d io  
M ło d y c h . 16.06 M u z y k a  i A k tu a ln o ­
śc i 16.40 P o ls k ie  p ie ś n i .1 m e lo d ie .
17.10 D z ie ń  w  P o lsce  17.15 K  on e  e n  
d n ia . 18.05 C z a s . r e f le k s j i .  18.30 I n ­
s p ir a c je  lu d o w e  w  m u z y c e . 19.30 Z  
nasze} fo n o te k i  20.05 k a le jd o s k o p  
d n ia  20 30 K o n c e r t  ż yczeń . 21.03 
K r o n ik a  s p o r to w a  21.15 W ie lk ie  
d z ie ła  w ie lc y  w y k o n a w c y  22.10 
B a rw y  n u t  22.50 Ś p ie w a  M a re k  
G re c h u ta  23.40 J a zzo w a  d o b ra ­
n o c k a
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 13.30 15.30. 21.30
28.50
13.50 z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  14 A l ­
b u m  o p e ro w y  14.30 M a r c in  f ie d -  
n a rc z u k  14.40 W y d a n ie  d ź w ię k o w e  
p a m ię tn ik ó w  15.40 L u d z ie  i  ic h  
p a s je  16 M u z y c z n e  in te rm e z z o .
16.10 D z iś  p y ta n ie , d z iś  o d p o w ie d ź
17 T y lk o  d w ie  g o d z in y  19 K o m p o -  
z y to r  ty g o d n ia . 19.35 Ś w ia t  b a śn i 
20 N a jp ię k n ie js z a  Jest m u z y k a  p o l­
ska  20.45 J a n g ie ls k i 21 R e c ita l 
w ie c z o ru  21.40 W ie c z ó r  i i t e r a c k o -  
m u z y c z n y
P R O G R A M  I I I
14 K o n c e r ty  k la s y k ó w  w ie d e ń ­
s k ic h . U  S e rw ie  T r ó jk i ,  la .05 P o d ­
s łu c h a n e  u  in n y c h . 15.30 Z  m o je j  
p ły to te k i,  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i. 19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 
M u z y k a  na  Z a m k u  W a rs z a w s k im
59.50 „C za s  n ie to p e rz a ”  20 In te r r a -  
d io  30 40 M a g a z y n . 21 W  k rę g u  
b a l la d y  21.30 U c ie c h y  s ta n u  m a ł­
ż e ń s k ie g o . 21.40 G o d z in a  ja z z u  
22.45 24 g o d z in y  w  10 m in u t  23.00 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I; ta  19 21 10
15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a  (S ) i?  5 d ła  
fo n o a m a to ró w .  17.16 K o m e n ta rz  
a k tu a ln y  17.15 C zas g o s p o d a rz y . 
17.20 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i (S).
17.40 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i  (S ).
18 P ły ta  d n ia  (S ). 18.30 P o e ty c k i
k o n c e r t  ż y c z e ń  19 05 P ły ta  d n ia
„P o d o b a m  s ię  s o b ie ” . 19.30 K lu b  
S te re o . 22.50 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  
n a s tro je  (S )
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W lA D ? ^ IO S C I :  8 6,30. 7, 8 11
12.05 U  15 16. 17 18. 19, 20. 22, 23.’

6.16 M u z y k a  na  d z ie ń  d o b r y .  7.30 
P rz e g lą d  p ra s y . 8.15 O b s e rw a c je
8.30 P rz e g lą d  p ra s y , 8.45 Ż o łn ie r s k i  
k w a d ra n s , B P r z e d p o łu d n io w e  s p o t 
k a n ie  10.30 P o e ty c k i k o n c e r t  ż y .  
cze ń  11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a ­
łe m  12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.10 
T u  r a d io  k ie r o w c ó w  13.20 M u z y c z ­
ne  w y c in a n k i .  13.30 J e s t W a rsza w a . 
13 55 S tu d io  R e la k s  14.05 Ś lą sk . 
¡4.25 P rz e b o je  s p rz e d  la t  14.50 W ie r  
sze Ig n a c e g o  K ra s ic k ie g o . 15.05 R a- 
d io w y  T e a tr  d la  M ło d z ie ż y . 15 45 
M u z y k a . 16.05 M u z y k a  A k tu a ln o ­
śc i. 16 40 P o ls k ie  p le ś n i 1 m e lo d ie . 
I7 :i0  D z ie ń  w  P o lsce  17.15 K o n c e r t  
d n ia .  18.05 C zas r e f le k s j i  18.30 M u ­
z y k a  D e b u s s y ’ ego. 19.30 Z  k o ło b r z e ­
s k ie j  e s t ra d y  20.05 z  te a tra ln e g o  
a f is z a  20.30 P r2 y  m u z y c e  o s p o rc ie .
21.05 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o ­
n a w c y  22.10 S t ro n y  ś w ia ta  22.40 
S o lo  na g ita rz e . 22.50 F a n ta z je  ż o ł­
n ie rs k ie  23 40 J a zzo w a  d o b ra n o c k a  
P R O G R A M  IJ

9.05 L u d z ie  e p o k i o b y c z a je . 9.50
P o l i t y k a  1 p o l i to lo g ia  10 C z ło w ie k  
sobą m ie r z y  ś w ia t  10.15 P ie rw s z a  
b ib l io te k a  w o js k o w a  10.25 M in ia tu ­
r y  m u z y c z n e  w  m a jo w y m  n a s tr o ju  
10.40 J a k a  P o ls k a  10.50 M in ia tu r y  
m u z y c z n e  w  tn a le w y m  n a s tr o ju  
11.10 Z g a d n ij,  s p ra w d ź  o d p o w ie d z  
11.35 K o m e n ta rz  ? a g ra m c z n y . 11.40 
P ie ś n i z b ó jn ic k ie  S ło w a c ji  12.05 
Od A do  Z  p o ls k ie j  p io s e n k i 12.30 
L u d z ie  e p o k i o b y c z a je  13 W  t r o .  
«ce o s ło w o  1 tre ś ć  13 20 R o z w a ż a ­
n ia  s ty l is ty c z n e  13.35 Ze w s i ! o  
w s i 13 50 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i.  
14 A lb u m  o p e ro w y  14 30 M a rc in  
B e d n a rc z u k  14.50 N a g ra n ia  n o w e  i 
n a jn o w s z e  ¡5 35 M u z y k a  ró ż n y c h  
n a ro d ó w  15 50 S D o rt m o im  h o b b y  
16 M u z y c z n e  in te rm e z z o  16.20 
F a n ta z ja  n a u k a  p r a k ty k a  17 T y l ­
k o  d w ie  g o d z in y  18.45 M a lo w a n k i 
D o ls k ie  19 M a ty s ia k o w ie  19 35 S u ­
p e łe k  — m a g a z y n  d la  n a jm ło d s z y c h .
20 K o m p o zy to m  ty g o d n ia  20.30 
S o ie w a n e  s t r o f y  20 45 J  f r a n c u s k i.
21 W ie czóT  ‘ i l te r a a k o - m u z y c z n y .  
— P o r t re t  s ło w e m  m a lo w a n y . 
81 40 P o z n a ń s k a  O r k ie s t r a  P R 1 TV

22 W  k l im a c ie  b a l la d y .  22.35 K o n ­
c e r t  na  ż y c z e n ie . 23. H u m o r  z P r a ­
g i-
P R O G R A M  U l
10 K ie rm a s z  p ły t  w y tw ó r n i  S u p ra , 
p h o n . 10.30 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć , l i  
Jazz  1 f i lm  11.30 „ N ie  c z y ta liś c ie  
— to  p o s łu c h a jc ie ”  11.45 W t o n a c j i  
T r ó jk i .  13 „S to p a  T r z e c ie j G r a c j i ” . 
13.10 „ A  p ro p o s ”  14 K o n c e r t y  k la ­
s y k ó w  w ie d e ń s k ic h  15 S e rw is  T r ó j  
k i .  15.05 G ra h a m  G re e n e  „O b e c ­
n o ść ”  15 30 W s z y s tk ie  d r o g i  p r o ­
w a d z ą  d o  N a s h v i lle .  16 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó jk i  19 M a g a z y n . 19.30 M u ­
z y k a  na Z a m k u  W a rs z a w s k im .
19.50 „C z a s  n ie to p e rz a ”  20 L is ta  
p rz e b o jó w . 22 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  
O k o ” . 22 45 24 g o d z in y  w  10 m i ­
n u t .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  24 
P ó łn o c  p o e tó w
P R O G R A M  IV
7 M u z y c z n e  ro z m a ito ś c i (S ). 7.30 
W s ta w a j — s z k o d a  d n ia  (S ). 8 P o ­
ra n n a  s e re n a d a  (S ) 9.05 P rz e d p o ­
łu d n ie  z A n to n im  D v o r a k ie m  (S).
10.30 U lu b io n e  p io s e n k i M a r i i  J e ­
ż o w s k ie j (S ) U W itk ie w ic z o w s k a  
Z a k o p a n ia d a  (S). 11.30 M u z y k a  ró ż  
n y c h  n a ro d ó w  (S ). 12.05 F i lh a r m o n ia  
ra d io w a . 13.00 K w a d ra n s  l i t e r a c k i
13.15 T r z y  k w a d ra n s e  s w in g u  (S>'.
14 K a m ie n n y  ś w ia t.  14.30 Z  m u ­
z y c z n y c h  n a g ra ń  b r a tn ic h  r a d io fo ­
n i i  (S ) 15 05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .
15 30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a  (S).
17.05 Z n a s z e j fo n o te k i  (S ) 17.10
D z ie n n ik  ' ( lo k . )  17.15 K o m e n ta rz  
( lo k . )  17.20 M a g  s o b o tn i. 18 K la s y ­
c y  m u z y k i  b lu e s o w e j 18.30 P a n  
G lo g e r  1 je g o  n a s tę p c y . 19.05 K la ­
s y c y  m u z y k i  b lu e s o w e j (S). 19.30
W ie c z ó r w  F i lh a r m o n ii  (S ) 20.30
H u m o re s k i p o ls k ie : 31 K lu b  S te re o . 
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
W I 'D O M O S C l:  9.02, 11. 12.05, 14. ¡8 
19. 23.
W Y Ś C IG  P O K O J U : 9.50 10.20. 11.05,
11.50
5.40 C o  n ie d z ie la  g ra  k a p e la  8 K ie r  
m asz po d  K o g u tk ie m  7,10 C zas i  
lu d z ie  7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  
p io s e n k a  8.10 S ie d e m  d n i  w  k r a ju  
1 na ś w ie c ie  8.30 E ch a s p o r to w e j 
s o b o ty  8.35 U ś m ie c h e m  p r z y w i ta j  
d z ie ń , 9.05 R a d io w y  M a g a z y n  W o j.  
s k ó w y  10 P rz e b o je  z n a d  W e łta w y .
10.30 R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i.
11.15 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 13 
F o n o te k a  p o ls k a . 13.45 P u b l ic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a  14.05 K a le jd o s k o p  
n a u k i  14.30 A u d  l i te r a c k a .  15 05 
S ia d e m  n a s z y c h  In te r w e n c j i .  15.10 
M u z y c z n e  S tu d io  M ło d y c h . 16.05 
M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 16 35 K o n  
c e r t  ż ycze ń . 17.15 M u z y k a  g i ta r o ­
w a  17 30 S tu d io  p i łk a r s k ie  S-13.
18.05 C zas r e f le k s j i  18.30 S tu d io  
p i łk a r s k ie  S-13 ¡9.20 P rz y  m u z y c e  
o s p o rc ie  20.00 K o n c e r t  ż ycze ń . 
21 .®  W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o ­
n a w c y  22 T e a tr  P o ls k ie g o  R a d ia .
23.40 „ Z a g r a jc ie  n a m  d z is ia j 
w s z y s tk ie  s re b rn e  d z w o n y ”  
P R O G R A M  l i
W IA D O M O Ś C I: 10.30 14 30. 16.30.
20.80 23.3«.
8.50 N ie d z ie ln a  m o z a ik a  m u z y c z n a .
7.30 F a la  82 7.40 R ó żn e  b a r w y  p io ­
s e n k i 8 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p r a ­
s y . 8.10 R ó ż n e  b a r w y  p io s e n k i 8.3« 
F e l ie to n . 8 41 B a ro k o w e  m u z y k o w a ­
n ie . 9 T ra n s m is ja  m s zy . 10 R e c ita l 
o rg a n o w y  10 35 N ie d z ie ln e  s p o tk a ,  
n ia .  12.05 M u z y c z n a  „ D w ó jk a ”  12.3» 
T e a tr  P R  14 M a ła  P o lih y m n ia .  14.31 
S ły n n e  g ło sy . 15 T e a t r  K la s y k i  d ła  
M ło d z ie ż y . 16 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  
16.85 P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo ­
n ie  17.50 F r a n c o is  C o u p e r in .  18 
F in a ł 1945 18.30 M in ia tu r y  in s t r u ­
m e n ta ln e  18.45 W o js k o , s tra te g ia , 
o b ro n n o ś ć . 19 R a d io la ta r n ia .  19.35 
Ś w ia t  b a ś n i. 20 K o m p o z y to r  t y ­
g o d n ia  20.40 P io s e n k i t  m a łe j  sce ­
n y . 21 05 B a l la d y  p ro z a  p is a n e  22 
110 m in u t  z ja zze m  1 p io s e n k ą . 
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k l.  7.30 „24 
g o d z in y  w  10 m in u t ”  7.45 M e lo d ie  
— p rz e b u d z a n k l 8 N a  p o b o c z u  
w ie lk ie j  p o l i t y k i .  8.10 N asze  ty p y .
8.30 K o m u  p io s e n k ę . 9.05 M a g a z y n . 
10 N ie c h  g ra  m u z y k a  11 „ K a p i t u ­
la c ja  B e r l in a ”  11.30 M u z y c z n e  k r a j  
o b ra z y . 12 M u z y k a  p o w a ż n a  13 
S e rw is  T r ó jk i .  13.05 Na w s i n ie ­
d z ie la . 13.20 „ P r z y jd ź  o p o r a n k u ” . 
14 ,.A  p ro p o s ”  14.50 G d y  p io s e n k a  
sz ła  d o  w o js k a . 15.20 Z y c ie  na  g o ­
rą c o . 15 50 G ra  k w a r te t  H e n ry k a  
M iś k ie w ic z a  16 W s z y s tk o  o  s p o rc ie . 
17 P r y w a tn ie  u ... 17.15 A r c h iw u m  
P r o g r a m u  I I I .  18.30 R a d io  w  sam o­
c h o d z ie  19.30 Ż y w o ty  s ła w n y c h  
p a ń  i  p a n ó w  20 M u z y k a  pow ażna.- 
21 I n fo r m a c je  s p o r to w e  21.05 K a ­
m ie ń  f i lo z o f ic z n y  21.15 Z a g ra jc ie  
n a m  dzL s ia j w s z y s tk ie  s re b rn e  
d z w o n y "  22 S e rw is  T r ó j k i .  22 50 
M ie c z y s ła w  J a s t ru n  — „ W a lk a  o 
s ło w o ”  22.15 P io s e n k i z te k s te m .
22.40 . K r a j  l a t  d z ie c in n y c h ” . 23 
..Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I. 8 12 17 22
8.05 M u z y k a  w o js k o w a  (S). 8.29
K o n c e r t  ż y c z e ń  8.45 „ A k c ja ”  z wi­
d z ia łe m  s łu c h a c z y  9 S o liś c i — l i ­
d e rz y  — o r k ie s t r y  (S ) 10 S u ita
d z ie c ię c a  (S ) 10 30 L a u re a c i k o n ­
k u r s u  c h o p in o w s k ie g o  (S). 11 P io ­
s e n k a rs k ie  p o w tó r k i  i  p rz e b o je  
(S ) 12.05 G w ia z d y  p io s e n k i (S ). 13 
S ły n n e  o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e  
ś w ia ta  (S> 14 T e a tr  P R  (S ) 15
K o n c e r t  b e ; b i le tu  <S> 16 G o d z in a  
d la  k o le k c jo n e r ó w  n a g ra ń  S).
17 05 P o o o łu d n ie  z M u z a m i, w  ty m
17.10 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y  17.30 
S tu d io  S-13 18.30 U d z ia ł S zcze c in a .
18 W ie c z ó r  w , o p e rz e  (S) 20.30 F e -
s tu n g  B re s la u  (S ) 21 30 P o e c i p io ­
s e n k i (S ) 22.20 P ły ta  d n ia  — . .K ró ­
lo w ie  ż y c ia ”  <S) 23 N o c n y  b lu e s
(S )
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Na razie możemy o tym... poczy tać

„Inter-Fragrances“  i „Konsaprod" 
daleko od szczecińskiego rynku

O WEJŚCIU na polski rynek przedsiębiorstw polonijno- uruchom ienia w Szczecinie 
zagranicznych słyszeliśmy wiele. Najczęściej jednak dow iady- sklepów firm ow ych  przedsię- 
wa liśm y się o tym z radia i  le k tu ry  warszawskiej prasy. Owe b iors tw  polonijno-zagramcz 
f irm y  bowiem om ija ły  jakoś Szczecin, nie wykazując większe- nych. Sporo czasu zajm uje bo 
go zainteresowania uruchom ieniem  swoich placówek w  na- wiem załatw ianie formalności, 2 
szym mieście. Poza tym  są te przecież rozmo-

, , , . _  . w y  handlowe (każda strona sta
W T Y M  RO KU jednak sytu- ległosci. Duże zainteresowanie ra ^  uzyskać najw ięce j korzy 

acja uległa zmianie. Coraz w ię- ty m i propozycjam i p rze jaw ił ścJ d la  ^ghie) i  mogą przc- 
cej przedstawicieli owych także szczeciński WSS. Sprawa cie- zostać zerwane. Poza tym  
przedsiębiorstw zgłasza się do byłaby więc na bardzo dobrej _ i ak Sadze — na razie produk-
różnych f irm  handlowych na­
szego miasta o feru jąc swe u-

drodze, gdyby me fa k t, ze pro- . r y n jiOWa n ls z jc h  "kontra.
----------  . .  ducent początkowo ograniczy! h c „ t o w  jest „¡ezbyt w ie lka  i
siugi. Najczęściej są to propo- swe zobowiązania wobec • nuas- ^ trud em  starcza iej na zaspo- 
zycje uruchom ienia w łasnych ta w ykreśla jąc z lis ty  dostaw koj enie potrzeb k lien tów  w  sta 
sklepów firm ow ych , bądź p la- poszukiwane budynie i  kisiele, ,e. ¡¡rm y Oczywiście
eówek usługowych. Na ogól a następnie,., jego szczeciński tak wiecznie nie będzie i stąd 
spotykają Sie one i  przychyl- przedstawiciel zn ik ł z pola w i-  w |aś jjie  m  in  negocjacje w 
nym  przyjęciem  z tym , że dzeiria WPHW, Nie w ładan o  s,iCaCcinte M am  nadzieję, że 
szczecińscy handlowcy pragną wiięc cży cały ów interes doj- pr<ynio.są pozytywny skutek

zgodny z interesem nabywców.przy te j okazji „w ytargow ać’ 
coś dla siebie. G łów nie chodzi 
fen o gwarancję dodatkowych

dizie do skutku.
N A S T Ę P N IE  z g ło s iła  s ię  fiLrm a 

„ K o n s u p r o d ” . Z a jm u je  s ię  sprze da -
(ten)

WYPOCZYNEK... Fot.: Z. Jodkowski

dostaw towarów dla własnych żą I naprawą sprzętu radierwo-te-
sklepów 
m ow y oh. 

Obccsie

a n i e  ty lko  dla f i r -  le w łz y jn e g o  m a r k i  „ G r u n d ig ” . N o ­
w e  r a d ia ,  m a g n e to fo n y , te le w iz o r y  

. i t p .  m o ż n a  tu  b y ło b y  k u p ić  za d e - 
rozmowy trw a ją . W izy , za n a p r a w y  zaś —  p ła c ić  w  z ło  

Najpoważniejszą ofertę złożyło tó w k a c h .  1 tę  p r o p o z y c ję  p r z y ję t o
__„ i . . . , '  z  z a d o w o le n ie m , l ic z ą c  n a  re m o n tprzedsiębiorstwo „In ter-F ragra/n urządzeń krajowych, wyprodukowa- 

ces”  wytwarzające SOikl, budy- nych na licencji tej firmy. Lokal 
n ie  i  kisie le oraz całą gamę ra ten cel już jest, przygotowano 
środków do utrzym ania hig ie- S S k Uf o ? S 4 ? ^ M p ? S S  
n y  z szamponami i  proszkami uzyska zezwolenie wojewody szcze- 
do prania włącznie. WPHW fińskiego 1 prezydenta m. Warsza­
wo tłoitu/nhrrtiiast nronr,7vr'tP wy <Sdzle zostało zarejestrowane)¡Zgłosiło naitycn-miast propozycję na prowadzenie tego typu działal- 
oddania te j f irm ie  specjalnego ności poza swoją siedzibą, oysku- 
»taiska (lub grupy stoisk) w  syjna jest także sprawa opłat za 
„Odzieżowcu”  przy al. Niepod- % %  d‘

w ie m  s o b ie  l ic z y ć  za n ie  w  d e w i­
zach .

I  w re s z c ie  p r o p o z y c ja  tr z e c ia ,  n a j 
b a r d z ie j  a t r a k c y jn a ,  zg ło s z o n a  p rze z  
h o le n d e rs k ie g o  k u p c a  p o ls k ie g o  p o ­
c h o d z e n ia . Z a p ro p o n o w a ł o n  W P H W  
d o s ta w ę  a t r a k c y jn y c h  te k s ty l ió w  
i  w y r o b ó w  d z ie w ia rs k ic h  w  z a m ia n  
za k r a jo w e  ło d z ie  p n e u m a ty c z n e  
i  a r t y k u ły  s p o r to w e . T a  w y m ia n a  
to w a r o w a  — w y m a g a  je d n a k  z g o d y  
M in is te r s tw a  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o . 
T o  zaś — m u s i p o trw a ć .. .

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  r e m o n tu  s ie c i t r a k ­

c y jn e j  na  N a b rz e ż u  W a łe c k im  o d  
g o d z . 23.30 d n ia  7 b m . d o  go dz . 18 
d n ia  8 b m . o ra z  w  d n iu  9 bm . 
w  g o d z . 8—-18 t r a m w a je  l i n i i  n r  2 
b ę d ą  k u r s o w a ły  na  tra s ie  N ie b u -  
s z e w o  — P o tu lic k a ,  n r  3 — w  o - 
b y d w u  k ie r u n k a c h  p rz e z  u l .  N o ­
w ą  i  D w o rc o w ą , n r  6 w  o b y d w u  
k ie r u n k a c h  p rz e z  u l .  D u b o is . M a l­
c z e w s k ie g o , M a te jk i ,  p l.  H o łd u  P r u  
s k ie g o , B ra m ę  P o r to w ą ,  u l .  N o w ą  
i  D w o rc o w ą .

Z  P O W O D U  p ra c  z ie m n y c h  na  u l.  
D ę b o g ó rs k ie j w  n o c  7/8 b m . t r a m ­
w a je  n o c n e  l i n i i  n r  G b ę d ą  k u r s o ­
w a ły  z  P o m o rz a n  t y l k o  d o  S to c z n i 
R e m o n to w e j,  d a le j — a u to b u s .

Z  P O W O D U  r o b ó t  na  u l .  E . P la ­
t e r  w  d n ia c h  8 i  9 a u to b u s y  l i n i i  
n r  58 i  60 b ę d ą  je ź d z i ły  d o  S to c z ­
n i  im .  A .  W a rs k ie g o  p rz e z  u l .  1 
M a ja ,  a u to b u s y  l i n i i  n r  67 b ę d ą  
je ź d z i ły  p rz e z  u l .  1 M a ja  d o  S to c z ­
n i  R e m o n to w e j (z p o m in ię c ie m  
S to c z n i im . A .  W a rs k ie g o ) .

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  W P K M  
w p ro w a d z a  sze re g  z m ia n  w  lo k a l iz a  
c j l  p rz y s ta n k ó w  a u to b u s o w y c h  i  
t r a m w a jo w y c h .  W ie le  z n ic h  s ta je  
s ię  „ w a r u n k o w y m i”  (p o ja z d  z a t rz y ­
m u je  s ię  je d y n ie  na  s y g n a ł pasa­
ż e ra ), n ie k tó r e  u le g a ją  l i k w id a c j i ,  
in n e  p rz e s u n ię c iu .

P e łn y  w y k a z  t y c h  in n o w a c ji  p r z y  
ta c z a l iś m y  ju ż  (3 b m .) , te ra z  ty łk o  
p r z y p o m in a m y ,  że z m ia n y  te  o b o ­
w ią z y w a ć  b ę d ą  ju ż  o d  n a jb liż s z e g o  
p o n ie d z ia łk u  na  n a s tę p u ją c y c h  l i ­
n ia c h  a u to b u s o w y c h :  51. 54, 55, 56, 
58, 61, 62, 63, 72, 73, 74, 161. 107 
o ra z  t r a m w a jo w y c h :  1. 3, 5, 6, 10,

— REASUM UJĄC — stw ier­
dz ił dyrek to r naczelny W PHW  
Stefan K rup ińsk i — nie mogę 
podać konkretnych term inów

9 maja studencki 
Rejs Zwycięstwa

J A K  co  r o k u  9 m a ja  b r .  s tu d e n c i 
d w u  ś ro d o w is k  - -  s z c z e c iń s k ie g o  i  
w ro c ła w s k ie g o  — s p o tk a ją  s ię  n a  
c m e n ta r z u  w  S ie k ie r k a c h ,  b y  u c z ­
c ić  D z ie ń  Z w y c ię s tw a  i  o d d a ć  h o łd  
w y z w o l ic ie lo m  A k a d e m ic y  w r o c ­
ła w s c y  ju ż  o d  k i ł k u  d n i  p ły n ą  s ta t 
k ie m  p o  O d rz e  w  k ie r u n k u  S ie k ie ­
re k , s z c z e c in ia n ie  zaś  n a  m ie js c e  
w ie c u  w y p ły n ą  — ta k ż e  s ta tk ie m  
—  8 m a ja

N a  m ie js c u  n a  s tu d e n tó w  o c z e k u ­
ją  w o js k o w e  n a m io ty ,  g ro c h ó w k a  
i  m o c  a t r a k c j i  p r z y  o g n is k u , a 
d n ia  n a s tę p n e g o  fe s ty n  i  m a n if e ­
s ta c ja .  M a m y  n a d z ie ję ,  iż  t y m  r a ­
ze m  u c z e s tn ic y  r e js u  z o rg a n iz o w a ­
n e g o  p rz e z  R a d ę  U c z e ln ia n ą  S Z S P  
A k a d e m i i  R o ln ic z e j  b ę d ą  z a d o w o ­
le n i  z w y ja z d u

(Kasz)

I N F O R M A T O R

Potrzebni jak zdrowie
(Dokończenie ze str. 1) wszystkie urządzenia współcze 

i  osiedli. Gdy w kranach pa- snei cyw ilizac ji dz ia ła ły bez 
iłu je  posucha albo ka lo ry fe ry  zarzutu.
chłodzą zamast gmać. padają , Z prostej zale-znnsca zda- 
ostae słowa k ry ty k i pod adre- sobie sprawę władze central 
sem władz i przedsiębiorstw. I  ne- Zrozumiano tez . tam u góry, 
równocześnie uprzytam niam y dabłze niedoinwestowanie i  
sobie jak to by ło  fa jn ie , gdy m ^oco n ian le  gospodarki komu 

nalnej odb ija  się przede wszy-

H A N D U L , U S Ł U G I G ł.  c z y n n y  o d  g. 9 d o  17; k io s k i
,»7 <ar*FUYTV W h d  5 do  12 „ R u c h u ”  —  w  go dz . od  7 d o  16 c z y n

J s t l S c f i d e p y  a -  W f  -C d z i*  ■pLd5' g £
g ó ln o s p o ż y w c z e  i  n a b ia ło w e , p r z y  d u  p ru s k ie g o ,  u l .  P io t r a  S k a rg i
u l .  u i . : t ia i t y c K ie j ,  {vosck,i  jN a p i« .-  . o« K W IA C IA R N I E 1 t>rżv
s k ie g o , M e c h a n ic z n e j 13, B o g u s ła w a  d 0  *<***: «  w  SS
18, Ś w ia t o w id a  90, W ło ś c ia ń s k ie j 1, Ł i  p k r k o w ^ t ^  Jo d  14 d o  17 
S to łc z y ń s ik ie j 144, Ś lą s k ie j 43, J a -  t a 1 l  81 ^ d  9 d o  6
g ie l lo i is k ie j  *14/15, B o h a te ró w  W a r -  K n Ł  w  o d  11 d o  17 i a l 
ł z a w y  6, Z a m ie js k ie j  1, B a ta l io -  i  * >  V
n ó w  C h ło p s k ic h  49, N ie p o d le g ło ś c i ■» K t A D Y  U S Ł U G O W E 1 £ rv ż 1 e r-

u

23, W o jc ie c h o w s k ie g o  9, D w o r s k ie j  d o  19 W y z ^ t e n i a

l i t o t t m « . “ 1 w y z“ ia  t  » 4  o i  10 1 O 1 . 1  « a r d

15, F e le z a k a  15, Z a m k n ię te j 
m u n y  P a r y s k ie j  40, M a r c in a  J, 
D z ie rż o n a  31, L e le w e la  8, R o b o t-

szka  I  65 i  Ś m o la ń s k ie j 11 o d  „  
6 d o  14, p o g o to w ie  R T V  p r z y  u l.

D z ie rż o n a  31, L e le w e la  o, R o p o t-  t^ a r f i w v ^ 7 v / ią k iP 2 o  25 o rzv1 m u 1 e  
n ic z e j 12, P a rk o w e j  12, K rz e m  ę n -  S L a i a  w  S  o d  S do  S  
n e j 48, O d z ie ż o w e j 3, T a t r z a ń s k ie j a8lo s z e m a  ^  g o a z . o a  j ao  w .
3 B a r b a r y  2. W il lo w e j  10, Z a w a d ź -  W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą : „ D e -  
k ie g o  55 P rz y s z ło ś c i,  S a n to c k ie j,  l i k a te s y ”  p r z y  a l. W o j.  P o ls k ie g o  
N ie m c e w ic z a  — „ B a r t e k ” , W rz e -  35 w  go dz . 10—14 i  J e d n . N a ro d o w e j 
s iń s k ie j  3 o ra z  S z e ro k ie j 40; s k łe -  49 w  go dz . 14 -18 , c u k ie rn ie  p r y -  
p y  r y b n e  p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ie -  w a tn e  — w  go dz . o d  10 d o  18; 
go  134 i  K i l iń s k ie g o  ł  c z y n n e  b ę -  p u n k t  „ W a rs ”  o d  8 d o  12; k w .a -  
dą  o d  g o d z . 8 do  12; s k le p y  s p o - c ia r n ie :  p rz y  u l .  K rz y w o u s te g o  5 
ż y w c z o - r o ln e  p r z y  u l.  N a r u to w ic z a  od  10 d o  14, Ś w ie rc z e w s k ie g o  3 j d  
6, M ic k ie w ic z a  26, C y r y la  i  M e to d e -  14 do  18, W y z w o le n ia  4a i  81 od 
go 10, M a łk o w s k ie g o  21. P a rk o w e j  9 d o  16, J a g ie l lo ń s k ie j  57 o d  11 
65, D u b o is  7, K r ó lo w e j  J a d w ig i  do  17 i  W o j.  P o ls k ie g o  57 o d  9 
4, K .  N a p ie rs k ie g o  74, W ie lk o p o l-  d o  18; K I O S K I  „ R U C H U ”  — 22 p u n k  
s k ie j  32, P o c z to w e j 7, D łu g o s z a  20 t y  c z y n n e  o d  8 d o  16. d y ż u rn e  -
i  J a g ie l lo ń s k ie j 10 o ra z  w a r z y w -  j a k  w  s o tto tę . ___ _
n o -o w o c o w e  p r z y  J e d n . N a r o d o w e j  Z A K Ł A D Y  U S Ł U G O W E : f r y z je r -  
50, N ie p o d le g ło ś c i 2, K r a s iń s k ie g o  s k o -k o s m e ty c z n e  p r z y  h o te la c h  
99, W ło ś c ia ń s k ie j 1 i  Z a w a d z k ie g o  „ G r y f ” , „ P ia s t ”  i  „ R e d a ”  o ra z  
21 c z y n n e  b ę d ą  w  g o d z . o d  9 a o  D w o r c u  G ł.  od  8 do  12; fo to g r a -  
14; s k le p y  m ię s n o - w ę d l in ia rs k ie ,  fiezrne c z y n n e  na in d y w id u a ln e  za- 
g a r m a ź e r y jn e  i  d r o b ia r s k ie  c z y n -  m ó w ie n ia  k l ie n tó w  a z a k ła d  p r z y  
n e  o d  g . 8 d o  12, p ie k a r n ie  p r y -  u l-  M a r c in a  1 c z y n n y  o d  10 do  ¡6; 
w a tn e  p r z y  u l .  u l . :  K r a k o w s k ie j  17, p o m o c  d ro g o w a  ( te l. 981) c z y n n y  
W o j.  P o ls k ie g o  59, Ł o k ie tk a  3, S tó ł -  do  go dz . 12.

. __ . * ------  „ „  , P O C Z T A

W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą : ca łą  
d o b ę  te le g r a f  i  te ie fo n  p r z y  a l.

c z y ń s k ie j 75 i  124, B o g u s ła w a  23 i  
33, K r ó lo w e j  J a d w ig i  3, S ła w o m ira
7, N ie m c e w ic z a  35, Z u p a ń s k ie g o  11, . .CiCiv, „  „ lz .Y
P o c z to w e j 40, N a d  O d rą  22, S w ie ^ -  N ie p o d le g ło ś c i 4 1 /«  o ra z  U P T  Szcze 
c z e w s k ie g o  24 B a ł t y c k ie j  32, Ł i -  c i n ^ 30 “ a D w o r c u  G ł. ,  w  godz. 
p o w e j 22 i  B o i.  Ś m ia łe g o  U  c z y n n e  od  9 d0  ł6  U P T  p r z y  a l_ P ia s tó w  
bę dą  o d  g  7 ; c u k ie rn ie  p r y w a tn e  13_ w  g o d z  o d  8 do  13 b a c ó w k i

Odw 0T F P V 1® 'p R 7 P M Y ‘? m w F -  n o m  p r z y  U rz ę d a c h  W o je w ó d z k im  i S K L E P Y  P R Z E M Y S Ł O W E . D o m  M ie js k im  a w  godz. od  9 d o  11 w  
O b o z o w y  p r z y  a L  N ie p o d le g ło ś c i P(>i i CaCh  p rz y  u l .  G r u n w a ld z k ie j.
~  ”* ** D y ż u r  k a s  o w o  -s k  a r  b c o  w  y  p e łn ićo t w a r t y  w  go dz . o d  11 d o  17, D T  
„ C e n t r u m ”  o d  8.30 d o  14.30. S k le p y b ę d z ie  w  s o b o tę  I  O d d z ia ł o p e ra -

G e n te lm e n ”  p r z y  K rz y w o u s te g o  c ^ jn y  N B P  p r z y  a l. W o js k a  P o l-  
64, „ K a z i k ”  p r z y  W y z w o le n ia  5/7 s ^ ie e o  1. J
o ra z  . .M a łg o s ia ”  r>rzv D w o r c o w e l 5o ra z  „ M a łg o s ia ”  p r z y  D w o r c o w e j 
19 (s p rz e d a ż  a r t .  za s k u p  s u ro w ­
c ó w  w tó r n y c h )  c z y n n e  w  go dz . 11

K O M U N IK A C J A
T R A M W A J E  i  a u to b u s y

do  15. P u n k t  s p rz e d a ż y  k w ia tó w  bę dą  k u r s o w a ły  w g  ś w ią te c z n y c h  
i  u p o m in k ó w  „ W a rs ”  na  D w o r c u  ro z k ła d ó w  ja z d y .

Rozmawiamy z maturzystką —  W ie rz y s z  w  p e c h o w e  p y ta n ia ?
— P e c h o w e  p y ta n ia  zaw sze  m o ­

gą  s ię  p r z y t r a f ić ,  a le  ja  m a m  na
_______________________________ __________  _____  ______  n ie  sp o só b  — m a s k o tk ę . M ó j „ k u d -

ła c z e k ”  p r z y n o s i m i  szczęśe ie. G d y
D L A  p o n a d  2 ty s .  m ło d y c h  szcze - — T o  ja k  je s te m  p rz y g o to w a n a , —* N o , ta k a  p o m o c  n a u k o w a .. .  t y l k o  z a p o m in a m  g o  z a b ra ć  to ... b y

c im tian  d z ie ń  10 m a ja  b r .  s ta n ie  s ię  o k a ż e  s ię  na  e g z a m in ie . A  te ra z  — W  s e k re c ie  w y z n a m , iż  i  od  * y  p e c h o w e  p y ta n ia .  M a m  jeszcze  
w a ż n ą  d a tą . W  d n iu  ty m  b o w ie m  s ie d zę  k a m ie n ie m  n a d  k s ią ż k a m i i  t e j  s t r o n y  p ro w a d z ę  ta k ż e  p r z y g o -  ln n 3 .  w y p r ó b o w a n ą  m e to d ę . D z ie ń  
e g z a m in e m  p is e m n y m  z j .  p o ls k ie g o  „ z a k u w a m ”  t j .  p o g łę b ia m  w ia d o m o  to w a n ia ,  c h o ć  w  ś c ią g i n ie  w ie rz ę . Przec ł e g z a m in e m  tr z e b a  d o b rz e  s ię 
ro z p o c z n ą  s ię  te g o ro c z n e  m a tu r y ,  a ś c i. C z a s a m i w p a d n ą  d o  m n ie  k o le -  R ó w n ie ż  m o i  z n a jo m i p r z y g o to w u ją  w y s p a c e ro w a c  i  w  og o ie ^  — w ie m , 
w e  w to r e k  o d b ę d ą  s ię  e g z a m in y  p i  ż a n k i  i  w te d y  ra z e m  „ w g r y z a m y ”  s ię  i  w  te n  spo sób . F a k te m  Jest, że ;-e t o  t r u d n e  — m e  m y ś le ć  o  m a -  
s e m n e  z m a te m a ty k i .  B ę d z ie  to  o -  s ię  w  m a te r ia ł .  L e p ie j  je s t  u c z y ć  r o b ią c  ś c ią g a w k i je d n o c z e ś n ie  u czę  tu rz e .  T a k i  r e la k s  b a rd z o  p o m ą g a . 
s ta tn ia  m a tu ra  p rz e p ro w a d z o n a  Je- s ię  s a m e j, a  t y l k o  w ą tp l iw o ś c i  w y -  s ię t  P o te m  z a p e w n e  ic h  n ie  w e z m ę , W ie d z a  s ię  p o u k ła d a , p o s e g re g u je  
Szcze w e d łu g  „ s ta r y c h ”  zasad. P o 
p o z y ty w n y m  z d a n iu  czę śc i p is e m ­
n e j ,  a b i tu r ie n c i  p r z y s tą p ią  d o  zd a ­
w a n ia  e g z a m in ó w  u s tn y c h  z d w ó c h  
p r z e d m io tó w  w y b r a n y c h  z g o d n ie  z 
k ie r u n k ie m  z a m ie rz o n y c h  s tu d ió w .

O  k r ó t k ą  ro zm ow -ę  n a  te m a t  n ie ­
u b ła g a n ie  z b l iż a ją c y c h  s ię  e g z a m i-

£ S & £ 5 5 £ g  Je5 i !  ia S n Ia ć  u  tz w .  p ry m u s ó w , k t ó r z y  a J e ż e li w e z m ą  to  c a łk ie m  o . n ic h

Połamcie długopisy
. d o t le n i
— C z y  r o d z ic e  te ż  p rz e ż y w a ją  

t w ó j  e g z a m in ?
— O n i je szcze  b a r d z ie j  s ię  p r z e j­

m u ją  n iż  ja  W  d o m u  — s ta n  w y ­
ją t k o w y .  M a m a  z ta tą  ch o d z ą  n a  
p a lu s z k a c h , ż e b y  m l n ie  p rz e s z k a ­
d z a ć , a m ło d s z y  b r a t  s ta ł s ię  t a k i  
m i ł y  ja k  n ig d y

m ś tu rz y s te k .  J o la  ¿r e sz tą  p o d e jm u ją  ^ s ię  te g o  z a d a - z a p o m n ę  ( ta k a  b ę d z ie  n e r w ó w a !) .  — B ę d ę  s ta ra ła  s ię  d o s ta ć  d o  W y ż
je s t  a b s o lw e n tk ą  s z c z e c iń s k ie g o  l i -  n ia  Ch ę tn ić n  — K tó r e g o  e g z a m in u  o b a w ia s z  s ię  s z e j S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j n a  w y -
c e u m  o g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  _  C z y l i  Czer w o n e  ś w ia t ło  d la  n a jb a rd z ie j?  d z ia ł  h u m a n is ty c z n y .  P ra c a  w  s z k o -

— C Z Y M  d la  C ie b ie  je s t  m a tu ra ?  r o z r y w k i ,  a z ie lo n e  — d la  k s ią ż k i?  — O c z y w iś c ie  m a tm y !  M a te m a ty -  le  z d z ie ć m i zaw sze  m n ie  p o c ią -
C o  z n a c z y  w  tw o im  ż y c iu ?  — N ie . a ż  t a k  ź le  n ie  je s t-  'Z n a j-  k a  z a w sze  s ta n o w iła  d la  m n ie  n a -  g a ła . U c z y ć  ko g o ś , w y ja ś n ia ć  n ie -

—J e s t rze czą  b a rd z o  w a ż n ą  — d u ję  c h w i lk ę  cza su  d la  k o le ż a n e k  u k ę  ta je m n ą .  J e s t z b y t  a b s t r a k c y j -  z ro z u m ia łe  d la  n ie g o  rz e c z y  t o  o-
n a jw a ż n ie js z ą  W y d a je  m i s ię , że  i  k o le g ó w . W y s k o c z y  s ię  t u  c z y  n a  i  s k o m p lik o w a n a .  A le  o c e n y  % b o k  w ie lk ie j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i d u -
od  m a tu r y  z a le ż y  w s z y s tk o , c a ła  ta m , a le  t r a k t u ję  to  ja k o  p rz e rw ę , te g o  p r z e d m io tu  zaw sze  m ia ła m  d o b  ża p rz y je m n o ś ć ,
p rz y s z ło ś ć . N a  m y ś l o  m a tu rz e  n a -  t a k i  m a ły  re la k s  w  p o s ta c i k in a  re  — C zego C i ż y czyć?
ty c h m ia s t  p o cę  s ię  i  p rz e c h o d z ą  k a w ia r n i  c z y  s p a c e ru  z c h ło p a -  - M asz d u ż e g o  s tra c h a ?  — N a  p e w n o  n ie  „ p o w o d z e n ia ” ,
m n ie  d re szcze , c o  z n a c z y , że m o c -  k ie m  T e ż  p y ta n ie  Jasn e , że  m a m ! b o  to  p r z y n o s i n ie szczę śc ie . M o że
n o  p rz e ż y w a m  te n  e g z a m in  —  Ś c ią g i g o to w e ...?  N a w e t  m ia ła m  n ie d a w n o  t a k i  o -  — p o ła m a n ia  d łu g o p is u ?

—  J a k  je s te ś  p rz y g o to w a n a ?  —  ...? k r o p n y  sen , że... le p ie j  n ie  m ó w ić .  (gasz)

stk im  na mieszkańcach. Szcze­
cińskie zaś jak wiadomo — 
nie należało do regionów u- 
przyw ile jowanych w  tym  
względzie. Wystarczy przypo­
mnieć k ilka  faktów  — nieraz 
podnoszonych w naszych a r ty ­
kułach. Nasze miasto np. po­
zbawione jest oczyszczalni ście­
ków z prawdziwego zdarzenia, 
podobnie zresztą jak cały p ra ­
wie rejon Wybrzeża (co może 
doprowadzić ^  do powstania 
identycznych zagrożeń ekologi­
cznych jak w Zatoce Gdań­
skiej). Mamy też starą i  n ie­
wydolną sieć kanalizacyjną i 
nadwyżki mocy w  elektrociep­
łowniach, k tórych nie sposób 
wykorzystać gdyż m agistrale 
przesyłowe są za ciasne. Te 
wszystkie k łopoty odczuwaliś­
m y na własnej skórze.

T Y M  R A Z E M  je d n a k  4 b ra n ż e  
k o m u n a ln e  z n a la z ły  s ię  w  p r o g r a ­
m a c h  o p e r a c y jn y c h  rz ą d u . D la  
S zcze c in a  —  o z n a c z a  t o  w  p r a k t y ­
ce n a d e jś c ie  le p s z y c h  cza só w . A  że 
n ie  są to  s ło w a  be z  p o k r y c ia  — 
n ie c h  ś w ia d c z ą  f a k t y .  O tó ż  — po  
ra z  p ie rw s z y  od  w ie lu  l a t  — w o je ­
w ó d z tw o  o t r z y m a ło  (a lb o  o t r z y m a  
d o  k o ń c a  c z e rw c a )  9 Ż u k ó w  d la  
w z m o c n ie n ia  ta b o ru ,  4 s a m o c h o d y  
d o  p rz e w o z u  ga zu  p ły n n e g o , 4 N y ­
sy , d ź w ig i,  k o p a r k i  i  k i l k a  s a m o ­
c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h . R o z w ią z a ł s ię 
te ż  ró g  o b f i to ś c i  d la  k u le ją c e j  k o ­
m u n ik a c j i  m ie js k ie j .  Z a p o w ie d z ia n o  
b o w ie m  ( i  ju ż  p o tw ie r d z o n o )  d o s ta ­
w ę  50 Ik a ru s ó w  i  4 B e r l ie tó w  d la  
w y ra ź n e g o  w z m o c n ie n ia  t r a k c j i  spa  
l in o w e j .  T r w a  n a d to  w  P o lic a c h  b u  
d o w a  z a k ła d u  r e g e n e r a c j i  o p o n  do  
a u to b u s ó w .

I  ch o ć  ż y je m y  w  d o b ie  in w e s ty ­
c y jn y c h  oszczę d n o śc i —  n ie  o d m a ­
w ia  s ię  m ie s z k a ń c o m  te g o , co  je s t  
im  do  ż y c ia  n ie z b ę d n e . — R o z p o ­
c z ę to  w ię c  b u d o w ę  p ie rw s z e j,  w ie ­
lo s to p n io w e j o c z y s z c z a ln i ś c ie k ó w  
w  P o b ie ro w ie , k tó r a  o b s łu g iw a ć  b ę ­
d z ie  l ic z n e  w c z a s o w is k a  p o ło ż o n e  
n a d  B a ł ty k ie m  aż p o  M rz e ż y n o . 
P o d ję c ie  p o d o b n e g o  z a m ie rz e n ia  
jeszcze  w  t y m  r o k u  p la n o w a n e  je s t 
w  P y rz y c a c h . M a  t o  s p e c ja ln e  z n a ­
cze n ie  d la  S zcze c in a , g d y ż  is tn ie je  
o b a w a , że p y r z y c k ie  ś c ie k i m o g ą  
p rz e s ą c z y ć  s ię  d o  je z io ra  M ie d w ie ,  
ską d  c z e rp ie m y  w o d ę  p itn ą .

Z a c z y n a ją  s ię  le p sze  czasy  d la  k o  
m u n a ln y c h .  A le  —  i  t r z e b a  to  p o d ­
k r e ś l ić  — n a w e t w  o b e c n y c h  t r u d ­
n y c h  w a r u n k a c h  p o t r a f i l i  sob ie  
d a ć  n ie ź le  ra d ę . P r z y p o m n i j ­
m y  c h o ć b y  o k re s  te g o ro c z n e j z im y ,  
k ie d y  to  w ła ś c iw ie  n ie  o d c z u w a ­
l iś m y  s p e c ja ln ie  s k u tk ó w  m ro z u  
i  ś n ie ż y c . I  za  tę  t r u d n ą ,  n ie w d z ię ­
czn ą  p ra c ę , g d y  „ ła ta n o ”  z g ra b ia ­
ł y m i  rę k o m a  ta b o r  a u to b u s o w y , 
g d y  t r z e b a  b y ło  to p ić  o g n is k ie m  
z a m a rz ła  n a  k a m ie ń  z ie m ię  po dcza s  
u s u w a n ia  a w a r i i ,  n a le ż ą  s ię  im  
s ło w a  s p e c ja ln e g o  p o d z ię k o w a n ia  —  
n ie  t y l k o  z o k a z j i  ś w ię ta , k tó r e  o b ­
ch o d z ą  p o ju tr z e .

(T)

Przegląd filmów CSRS
O D  10 d o  12 b m . w  S D K  „ K o r a b ”  

o d b ę d z ie  s ię  P rz e g lą d  F i lm ó w  C ze­
c h o s ło w a c k ic h  z o k a z j i  ś w ię ta  na­
ro d o w e g o  C SR S . P o k a z  ro z p o c z n ie  
10 b m . o  go dz . 17 „ C ie m n e  s ło ń c e ”  
re ż . Ó . V a v r y  b ę d ą ce  a d a p ta c ją  
s łv n n e j p o w ie ś c i K .  C z a p k a  „ K r a k a  
t l t ”  (z J e r z y m  K a m a s e m  w  J e d n e j 
z g łó w n y c h  r ó l ) .  11 b m . go dz . l7  
— „ P ią te k  n ie  ś w ią te k ”  — k o m e ­
d ia  s a ty ry c z n a  re ż . O F u k i .  o  
go dz . 19 „ U c ie c z k i  z d o m u ”  — 
re ż . J .  I i r e s a  — w s p ó łc z e s n y  d r a ­
m a  o b y c z a jo w y . 12 b m ., g o d z  17 — 
„N a rz e c z o n a  na  n ib y ” , re ż . J . M a -  
b u l i  i  o  go dz  19 -  „ P o s t r z y ż y n y ”
re ż . I .  M e n z e la  — z n a k o m ic ie  z ro ­
b io n e  k o m e d ie  o b y c z a jo w e .


